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Szanownym Abonentom i Przyjaciołom “Gazety 
Polskiej.” którzy odebrali prywatne listy, zwracamy 
uwagę, że teraz jest czas do zapisywania nowych 
abonentów od 1-go Lipca, a osobliwie w miastach 
i miasteczkach, gdzie każdy ma zarobek i o dwa 
dolary rocznej przedpłaty nie jest tak trudno, jak 
zimowa pora. JF. dyniewicz.

Rn i*  ■ ■ I f wartości jednego dolara wydają się z wszyst-
■ IIlMIl kich książek, to jest: do Nabożeństwa,
■ Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych 1 t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dc łączyć 40 centów na prze­
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

“Gazetę Polską w Chicago” można zapisywać o<l każdego 
czasu w ciągu roku.

“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok §2.00, na pół 
roku $1.25, na kwartał 75c.

“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy­
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c.

NASI PODRÓŻUJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY.
Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy­

niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektowaó abonament za Gazetę Polską, Ty­
godnik Powiekciowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił.

Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w New Yor­
ku, Brooklynie i w New Jersey.

Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India­
na, następnie pojedzie do Illinois.

Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
eony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 
jakie sobie obiorą, ponieważ wieczorem po 6-ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje.

Wiadomości Zagraniczne,
Żydzi do Paleityny-

MOSKWA, 21 czerwca.— 
Dr. Natan Samolowicz Mor- 
gules, profesor hebrajskiego 
języka, który powrócił dopie­
ro z Jerozolimy, opowiada, że 
kolonizacya Żydów w Pale­
stynie bardzo szybko wzra 
sta, zwłaszcza w okolicy miast 
S«peda, Tiberia i Jafia. O- 
gółem ma już tam być 200 
tysięcy kolonistów żydow­
skich. Dr. Morgules powia­
da, że za lat 50 będą w Pa­
lestynie sami żydzi.

*
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Ulepizenie telegrafu.
WIEDEŃ, 21 czerwca. — 

Pollak 1 Virag dokonali no- 
ęgo wynalazku w telegra- 

aniu. Zamiast alfabetu 
rse a i papieru czułego na 
tło, na którym pismo 

ba było wywabiać w cie- 
icy, dokonali oni wyna- 
ku, że w tern telegrafowa- 

używać można pismo ła­
skie. Przyrząd nowowyna- 
iony piszę zaraz słowa na 
rawku papieru. Wynalazcy 
lerdzą. że w godzinie mo­

gą wysłać 5°>oo° słów.
• * 

gułtan podnosi głowę.
KONSTANTYNOFOL,2I 

czerwca. — W obec zatar' 
gów w Chinach, na które 
»»rócohe są oczy całego 
świata, sułtan śmielej pod­
nosi głowę- Wyfa’ on o- 
kólnik do wszystkich amba­
sadorów, aby £° be^ł°cznle 
Uwiadomili. c0 °dn°śne ich 
rządy mają do powiedzenia 

kwesty! celnej.
Będą budowa^ więcej’fabryk.

Londyn, 2\.^erwca‘.~ 
O. U Barker z Chicago, dy- rekttz-StmondMatchCo.” 
Przybył dzisiaj do Londynu z 
Podróży po Europie, odbytej 
* celach przemysłowych. Po­
wiada on, Że spółka Dia- 
mond Match” pobuduje 

wkrótce fabrykę zapaiek w 
Niemczech, a następnie w 
różnych krajach europejskich. 
Ta sama spółka wysłała kon­
cesję na zbudowanie takiejże 
fabryki na Filipinach.

♦ * *
Sześćdziesięciu utonęło.

KINGSTON, Jamaika, 21 
czerwca. — Z brytyjskiej Gu- 
any nadeszły wiadomości o 
katastrofie jaka wydarzyła się 
na rzece De marł, gdzie okręt 
Mabel i trzy okręty napełnio­
ne ludźmi, porwane zostały 
przez prąd i rzucone do wo­
dospadu. Tumatunari. Parowiec 
Mabel odpłynął z Potaro, u- 
dając się do portu powyżej 
Tumatumarl. Tenże parowiec 
ciągnął trzy inne okręty za 
sobą, a ogółem wiózł 120 pa­
sażerów. Gdy już znajdował 
się w oddaleniu 200 stóp od 
miejsca wylądowania, zauwa­
żono, że prąd zbyt szybko 
unosi parowiec, i że może go 
zanieść na wodospad. Rzu­
cono więc linę na brzeg, lecz 
ta nie dosięgła brzegu. Wów­
czas kapitan de Camp sko 
czył w wodę, pragnąc schwy­
cić linę i dopłynąć z nią do 
brzegu. Pasażerowi: widząc, 
co się dzieje, w p zestrach, 
poczęli wskakiwać do wody, 
a kapitan de Camp nie mógł 
schwycić liny i z trudnością 
wielką zdołał uchwycić się 
drzewa i w ten sposób ocaliń 
od śmierci. Nadzieję urato­
wania okrętów utracono. 
Wkrótce też począł je brać oraz 
szybszy prąd ku kateraktom 
przy wtórze przerażającego 
krzyku pasażerów.

Najpierw dwa okręty cią­
gnione przez parowiec ude­
rzyły o skały i rozbiły się, 
następnie zerwała się lina i 
trzeci ciągniony okręt wpadł 
na wodospad, ale nie uszko­
dził się i nikt na nim nie 
zginął. Parowiec natomiast 
spadłszy z wysokości kilku­
dziesięciu ..tóp, eksplodował 
zaraz i zatonął. Krzyk toną­
cych osób był straszny. Roz- 

szalale wody czyhiły myśl ra­
tunku niepodobieństwem i 
bardzo wiele osób roztrzaska 
nych zostało o skały. Z o 
gólnej liczby pasażerów zgl 
nęła prawie połowa, a mię 
dzy nimi Dr. G. C. Taylor 
Anglik, który odbywał po 
dróż dla przyjemności i J. C. 
Toys, Amerykanin, szukają 
cy pokładów złota przy rze­
ce Potaro 1 Minnehaha.

* « *

Aresztowano go w kraju.
BERLIN, 21 czerwca. — 

Jakób Konsala, Polak, mie­
szkający w Montevideo, Minn, 
aresztowany został w Pozna 
niu i odesłany do służby w 
armii. Konsala wyjechał z 
Poznania dziesięć lat temu, 
mając lat piętnaście i obe 
cnie posiada obywatelstwo 
Stanów Zjedn. Konsul Die- 
derick wspólnie z ambasado­
rem White w Berlinie, czynią 
starania, aby Konsalę, jako 
obywatela amerykańskiego 
uwolniono.

Wodospad Niagara jako główna atrakcja wystawy w Buffalo w 1901 roku.

Hrabia Murawiew umarł.
PETERSBURG, 21 czerw­

ca. Hrabia Murawiew, ro­
syjski minister spraw zagra­
nicznych, umarł tutaj nagle 
dzisiaj rano po skończeniu 
śniadania. Hrabia Murawiew 
liczył 55 lat i był w pełni sił 
męzkich. Jako dyplomata zaj 
mowa! on w Rosyi pierwszo 
rzędne stanowisko i cieszył 
się szczególniejszą przyjaźnią 
cara.

Murawiewowie nabyli zna­
czenia za Katarzyny II i od 
tego czasu imiona Ich zwią­
zane są ściśle z historyą Ro­
syi. Dziad obecnie zmarłego 
ministra znany jest pod przy­
domkiem “wieszatela.” Okru­
cieństwem i prześladowaniem 
Polaków, przewyższył on wszy­
stkich siepaczy carskich 1 je­
mu też przypisać należy stłu­
mienie powstania polskiego 
w r. 1863. W Murawiewach 
płynie także krew polska, żo­
ną bowiem wieszatela była 
Polka.

# * 
Stan oblężenia.

MADRYT, 22 czerwca.— 
Stosownie do ogłoszonego de­
kretu królewskiego zaprowa­
dzono tu stan oblężenia. Przy­
czyną tego kroku ze strony 
rządu było to, że ludność 
tutejsza odmówiła płacenia 
podatków. Więc rząd nie bę- 
dzie przebierał w środkach, 
aby podatki ściągać. Kilka 
tow. kupieckich rozwiązano, 
dzienniki, które namawiają 

do stawiania oporu, zostają 
konfiskowane. Trzech kup­
ców aresztowano za zdradę 
stanu. *♦ ♦

Zwycięstwo partyi agrarnej.
BERLIN, 22 czerwca. — 

Rząd nareszcie zgodził się na 
żądanie partyi agrarnej, któ­
ra przez długi czas daremnie 
się starała o zezwolenie na 
sprowadzanie robotników rol­
nych z Królestwa Polskiego 
i z Galicyi, ponieważ nie 
mieccy robotnicy rolni z po­
wodu wzrostu przemysłu nie­
mieckiego chętnie wynosili 
się do miast, pozostawiając w 
ten sposób malątkl bez robo­
tnika. Rząd niemiecki zezwa­
lał na sprowadzanie robotni­
ków na kilka miesięcy, teraz 
zaś podobno zezwolił ro­
botnikom przybywającym za 
robotą do Niemiec przeby­
wać tamże czas dłuższy.

♦ ♦
Crispi o przyszłości Chin.

RZYM, 22 czerwca.— By­
ły premier ministrów, Crispi, 

zamieścił w tutejszym dzień 
niku “Tribuna” artykuł za­
tytułowany “Włochy w Chi­
nach,” w którym powiada, 
że obecne wypadki w Chi­
nach są’prologiem wielkiego 
dramatu, jaki wkrótce w Eu­
ropie się odegra. Teraźniej­
sza walka, zdaniem Crispfego, 
to walka starożytnych trądy- 
cyj z nowożytną cywilizacyą. 
Walka ta przybierze olbrzy­
mie rozmiary i z tego powo­
du Włochy powinny być 
przygotowane, aby mogły 
wziąć udział w końcowym 
akcie i zyskać możliwie jak 
najwięcej, gdy krwawa uczta 
się zakończy.

» * «
Hiszpania obawia się Anglii.

LONDYN, 23 czerwca. — 
Hiszpańska prasa staje się 
coraz to poderzliwszą wzglę 
dem Wielkiej Brytanii, po 
sądzając ją o nic więcej, jak 
chęć zajęcia wysp Balersklch 
i Kanaryjskich oraz półwyspu. 
Pisma w Madrycie donoszą, 
że flota Wielkiej Brytanii 
znajduje się coraz to bliżej 
Hiszpanii 1 w zatoce Galicyj­
skiej, a w pobliżu wysp Ha- 
lerskich mierzy dokładnie głę­
bokość morza.

Cżmio ofleerow zabito.
ĄCCRA, 21 czerwca. — 

Sir Fredenk Hodg’on, gu­
bernator Goid Coast ’ony, 
stosownie do w; dom .ci z 
Commasie, zranionj zostai w 

plecy podczas ostatniej wy­
cieczki z fortecy. Nadchodzi 
również wiadomość, że 8 ofi­
cerów zostało zabitych.

«
» «

Następca Murawiewa.
WIEDEŃ, 23 czerwca. — 

Wczoraj wieczorem nadeszła 
tu półurzędowa wiadomość, że 
następcą zmarłego Jir. Mura­
wiewa car mianował hr. mia­
nował hr. Landorfa, który 
dotąd był asystentem Mura­
wiewa.

Znakomity planista, Teo­
dor Leszetycki, obchodził tu 
dzisiaj 70 letnią rocznicę swo­
ich urodzin..

•• «
Powstanie chłopów w Bułgaryi.
SOFIA, 24 czerwca. — 

Ogłoszono teraz, że w roi- 
ruchach chłopskich zabito 90 
osób, 372 poraniono. W po­
wiatach Verna, Szmula, Tłr- 
mana, Razgrod, Ruszczuk i 
Ristowac, ogłoszono stan wo­
jenny.

Zabumia w Chinach.
PETERSBURG, 21 czerw­

ca. — Jak dobrze przygoto­
wała się Rosya na obecne a- 
wantury chińskie, sądzić moż 
na ze sprawozdania o sile 
wojsk 1 floty zebranych nie­
daleko od Chin i od Japonii. 
Wojska rosyjskie, wraz z ar- 
tyleryą 1 marynarzami w Port 
Arthur wynoszą obecnie 14,- 
000 ludzi, a z tych 6000 go­
towych jest każdej chwili do 
drogi.

We wschodniej części Sy- 
beryi, na północ od Włady- 
wostoku, jest 45,000 piechoty 
i 4,850 kozaków z czternasto’- 
ma polnymi bateryami, razem 
68 armat.

Eskadra rosyjska na wscho­
dzie składa się z ośmiu okrę­
tów wojennych, czternastu krą­
żowników, ośmiu kanonierek, 
trzech torpedowców, dwudzie­
stu ośmiu niszczycieli torped 
i sześciu okrętów przewozo­
wych.

Inneml słowy Rosya ma 
15,500 wojska w oddaleniu 
piętnastu godzin jazdy od Ta- 
ku i 50,000 w oddaleniu pię­
ciu dni drogi.

BRUKSELLA, 22 czerw­
ca. — Jedna z tutejszych firm 
otrzymała zawiadomienie tele­
graficzne, że adm. Seymour 
na czele straży międzynarodo­
wej wkroczył w mury Pekinu 
wraz z regimentem rosyjskim. 

Podobno ambasady mocarstw 
nie zostały zniszczone.

WASHINGTON, D. C.. 
22 czerwca.—Admirał Kempfli 
donosi, że sytuacya w Tien 
Tsln staje się groźniejszą, że 
zniszczono tam amerykański 
konsulat i wiele posiadłości 
cudzoziemców. Wojska chiń 
skie bombardują Tien Tsin. 
Jeśli to się sprawdzi, wojna 
jest nieunikniona. Zwolennicy 
wielkiego kułaka nie mogą 
bombardować Tien Tsinu, 
gdyż nie mają artyleryi. Mu 
si to więc być regularne woj­
sko chińskie. At do chwili o 
trzymania wiadomości o bez­
prawiach w Tien Tsin rząd 
amerykański na całą sytuacyę 
w Pekinie dość optymistycznie 
zapatrywał się. Ale obecnie 
przedsięweźmie środki ostrzej­
sze. Jeśli bowiem rządowe 
wojsko chińskie w Tien Tsin 
i w Pekinie połączyło się z 
setką wielkiego kułaka, straż 
broniąca ambasady amerykań­
skiej w Pekinie nie jest wy­
starczająca. W ministeryum 
zagranicznem nie mówią o ni- 
czem tylko o kwestyi chiń­
skiej.

LONDYN, 22 czerwca. — 
Wobec spodziewanego zama­
chu Rosyi na Chiny, Japonia 
wytęża wszystkie swe siły, a- 
by nie dopuścić do rozbioru 
Chin. Mikado bronić będzie 
całości i bezpieczeństwa Chin, 
gdyż obawia się, że Rosya 
ma ukryte zamiary i z obec­
nej sytuacyi chce jak najwię­
kszą korzyść dla siebie wydo­
być. Jeżeli się Rosya rozwiel- 
możni w Chinach, przyszłość 
Japonii jest zagrożoną.

LONDYN, 23 czerwca. — 
Ośmset Amerykanów bierze 
udział w walce z Chińczyka­
mi w Tien Tsin. Nie wiado­
mo, ile wojska chińskiego ze­
brało się pod Tien Tsin — 
ale wiadomem jest, że posia­
dają zadziwiającą liczbę armat 
najnowszej konstrukcyi.

CZE FOO, 23 czerwca. — 
Frederick Brown, przewodni­
czący metodyjsklej misy! w 
Tien Tsin, donosi do “New 
York Journal.”

“Właśnie ucieklem z Tien 
Tsin na niemieckiej kanonier 
ce. Chińczycy bombardują to 
miasto przez kilka dni. Dziel 
nice cudzoziemskie zostały do 
szczętu zniszczone. Porucznik 
amerykański Wright został 
raniony, wielu marynarzy z 
amerykańskiego wojska okrę­
towego i z oddziałów wolen- 
taryuszów zostało ranionych i 
zabitych. Konsulat amerykań­
ski jest zniszczony. Cudzo­
ziemcom zabrakło amunicyi.”

Kanonierka amerykańska 
Nashville przywiozła wiado­
mość do Szangaju, że dziel­
nice cudzoziemskie w Tien 
Tsin zostały atakowane we 
wtorek przez jenerałów Tung 
Fuh Slang, KangSu 1 Yuan 
Shu Kai. Rezultat ataku nie­
wiadomy.

Cudzoziemcy w Tien Tsinie 
zabarykadowawszy się, bronią 
się dzielnie, brak im jednak 
żywności 1 wody, więc cierpią 
okrutnie. Kopalnie w Ton 
Shan i Pieh, Tal ho zostały 
przez sekciarzy zniszczone.

LONDYN, 25 czerwca. — 
W Kantonie sekciarze chiń­
scy rozlepiają plakaty takiej 
treści: Mordujcie wszystkich 
Niemców, Francuzów, Ame 
rykanów i Anglików. Ażeby 
szczęście 1 pokój zapanowały 
w sercach ludzi, wszyscy cu­
dzoziemcy powinni być precz 

wygnani. To wszystko można 
uskutecznić w kilku dniach, 
jeśli siły nasze zjednoczymy.

CZE FOO, 25 czerwca.— 
Cale północne Chiny płoną. 
Na mocy rozkazów z Pekinu, 
sekciarze coraz śmielej mor­
dują, palą i ścinają. W pół­
nocnych Chinach jest dotych­
czas 10,000 zagranicznego 
wojska. Z Pekinu ciągły brak 
pewnych wieści. Znawcy u- 
trzymują, że do przywrócenia 
porządku w Chinach potrze­
ba co najmniej 100,000 woj­
ska zagranicznego.

Japonia powiększa swe woj­
sko w Chinach o 20,000, Ro­
sya czyni to samo.

Ciekawy jest zwrot w poli­
tyce japońsko-rosyjskiej. O 
ile dotąd Japonia i Rosya 
zdawały się być na nieprzy­
jacielskiej stopie, o tyle teraz 
Japonia i Rosya zdają się 
wzajemnie swe interesa po­
pierać. Prasa japońska otrzy­
mała nakaz, aby nic złego o 
Rosy! nie pisała.

CZE FOO, 25 czerwca.— 
Przybył tu kuryer z Tein Tsi­
nu, który donosi, że dzielnice 
cudzoziemców zostały komple­
tnie zniszczone, i że cudzo­
ziemcy bronić muszą swego 
życia i reszty pozostałego 
mienia. Dotychczas Tien Tsin 
nie jest oswobodzony. Chiń­
czycy odparli ataki oddziałów 
zagranicznych.

WASHINGTON, D. C., 
25 czerwca. — Admirał Re- 
mey, komendant stacyi azya- 
tyckiej otrzymał rozkaz na­
tychmiastowego udania się na 
statku “Brooklyn” do Taku, 
objąć komendę nad eskadrą 
amerykańską. Wojsko ame­
rykańskie w Chinach zostanie 
powiększone w obec tak groź­
nej i strasznej sytuacyi.

LONDYN, 26 czerwca. — 
Z Chin nadchodzą coraz to 
groźniejsze wiadomości, wy­
kazujące, że zjednoczone woj­
ska nie są dosyć silne, aby 
mogły stawić czoło chińskim 
bokserom. Wczoraj stoczoną 
została pod Czefu bitwa; w 
której Chińczycy odnieśli zwy­
cięstwo. Nie lepiej wiedzie się 
wojskom, które szły na od­
siecz cudzoziemców w Tien 
Tsin. Donoszą, że wojska te 
doszły do Tien Tsin, ale stra­
ciły bardzo dużo ludzi. Ro- 
syanie sami mają 150 zabi­
tych, a 300 poranionych.

Z Szangaj donoszą, że 300,- 
000 Chińczyków otacza Pekin. 
Mają oni 220 7 centimetro- 
wych armat Creusota, 18 ar­
mat Kruppa, 150 Maksymek 
i niewyczerpany zapas amuni­
cyi, pochodzącej z pewnej fa­
bryki niemieckiej w Katowi­
cach na Szląsku.

Ostatnie Wiadomości
LONDYN, 27 czerwca. — 

W Kantonie zanosi się na 
anarchię. Misyonarze ucieka­
ją z miasta, aby nie wpaść 
w ręce motłochu. ,

SPRINGFIELD, 111., 27 
czerwca. — Na konwencyl 
demokratycznej nomlnacyę na 
gubernatora dostał S. Al- 
schuler z Aurora, 111.

LONDYN, 27 czerwca.— 
Admirał Seymour heliogra- 
iował z okolicj’ Tien Tsin, 
że mu potrzebne posiłki. O- 
toczony jest przez wojska 
chińskie i bokserów. Li Hung 
Czanga chciano zamordować, 
ponieważ sprzyja obcokra­
jowcom.
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INTERES BANKOWY.
Rnrs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus Wschodn. I Zachodnich 1 Szląska..........GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Gallcyi, Czech, Morawil 1 Węgier . ..................
RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem
FRANK—do Francy!, Szwajcaryl 1 Belgii . .
GULDEN—do Holandyl ..................
KRONER—do Danii, Szwecyi 1 Norwegii...........
LIRA—do Włoch..................................

KURS POBTORÏUM

24$ 15c
41$ 25c
52$ 25c
18$ 15c
421 25c
27$ 25c
18$ 25c

1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jbst pod kontrolą rządową. WŁADYSŁAW DYNIEWlCZ.

Kalendarz Tygodniowy.

28
29
30

1
2

Czerwiec.
C. Leona II., Ireneusza. 
P. Piotra i Pawła, apost.
S. Wspomnienie św. Pawła. 

Lipiec.
N. N. Krwi J. Chr., Teobalda.
P. Nawiedzenie NPM. Jacka.

3 W. Eułogiusza, Heliodora b.
4 Śr. Prokopa, Berty, Józefa.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Bilety wolnej jazdy. 
Na mocy rozporządzenia mini- 
steryum skarbu corocznie 
między 14 maja, a 13 paź 
dziernika przysługuje prawo 
bezpłatnego przejazdu kole­
jami w wagonach klasy III.
1) uczniom wszystkich niższych 
zakładów naukowych, uda­
jących się na zbiorowe wy­
cieczki letnie w okolice pod­
miejskie, w promieniu 50 kllm. 
od miasta, oraz osobom, 
które dzieciom towarzyszą;
2) wszystkim chorym dzie­
ciom 1 osobom im towarzy­
szącym, wysyłanym na kolo­
nie letnie i do wód mine­
ralnych przez towarzystwa 
filantropijne.

Groźny pożar. Zpow. 
zamojskiego (w król. Pol- 
sklem) donoszą o groźnym 
pożarze, jaki nawiedził wieś 
Łabunie, dziedziczną maję­
tność hr.Tarnowskich. Ogień 
z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny, wybuchł wśród 
białego dnia i obrócił w pe­
rzynę 54 zagród włościań­
skich. W płomieniach zgi­
nęło czworo dzieci.

Warszawa 1 czerwca. 
Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komitetu, zajmującego 
się jubileuszem Sienkiewicza. 
Do tej chwili z 10 gubernlj 
Królestwa polskiego wpły­
nęło 44 000 rubli. Obecnie 
pozostaje jeszcze 900 Ust 
składkowych niezwróconych 
komitetowi, który oznaczył 
jako dzień zamknięcia rachun­
ków 1 sierpnia br. Osobny 
komitet zajmuje się wyszu­
kaniem posiadłości, która ma 
być ofiarowaną Sienkiewi­
czowi w dniu jego jubileuszu.

Łódź. Spłonął tu skład 
parowej farblarni wełny 1 
przędzy oraz wykończalnł Em- 
dego I Sp. przy ulicy Zie­
lonej. Straty wynoszą rbl. 
60,000.

Z Warszawy donoszą: 
Z rozporządzenia ministra 
spraw wewn. klasztor OO. 
Reformatów w Lutomiersku, 
w powiecie łaskim, został 
zamknięty, z pozostawieniem 
jedynie kościoła do użytku 
parafian. Znajdujących się 
w klasztorze trzech zakon­
ników przeniesiono do kla­
sztoru Reformatów w Warcie. 
Kościół poklasztorny w Luto­
miersku ma otrzymać świec­
kiego kapłana.

W Warszawie zmarl 
Adam Łaszczyński b. wy­
dawca 1 redaktor “Kuryera 
świątecznego" w 68 r. życia. 
W r. 1869 objął po Kle- 
czewsklm “Kuryer świąteczny” 
1 przez półtora roku sam go 
prowadził, a następnie przez 
przeszło ćwierć wieku wspólnie 
ze zmarłym niedawno śp. 
Włodzimierzem Pląskowskim. 
Za czasów tej spółki “Kuryer 
świąteczny” był najlepszem 
pismem humorystycznem 
w Warszawie i cieszył się 
wielką poczytnością. Zmarły 
pozostawił żonę 1 syna p. Wi­
tolda Łaszczyńskiego, poetę.

Wystawa w Warszawie. 
“Warsz. Gaz. polska", która 
pierwsza rzuciła projekt urzą­
dzenia w Warszawie wystawy 

powszechnej, zajmuje się 
obecnie wybraniem najodpo­
wiedniejszego miejsca dla wy­
stawy. Proponuje mianowicie 
pustą, prawie ioo morgów 
obejmującą przestrzeń pod 
wsią Koło na zachód od 
miasta. Płaszczyzna ta, ogra­
niczona szosą Powązkowską i 
koleją obwodową, jest suchą 

zdrową.1

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Pocieszająca wieść 
nadchodzi o Karminie. Ma­
jętność tę piękną, obejmującą 
5000 morgów, na którą, jak 
wiadomo, ostrzyła zęby pruska 
komisya kolonizacyjna ku 
zgorszeniu całego społeczeń­
stwa polskiego — nabył Polak, 
hr. Turno z Objezierza.

Straszne nieszczęście 
wydarzyło się w fabryce Pet- 
zolda i Sp. w Inowrocławiu. 
Robotnik Holas chciał włożyć 
pas transmisyjny na koło. 
Przy tej sposobności pochwy­
cony został przez pas i por­
wany w górę. Zanim inni 
robotnicy spostrzegli co się 
stało, transmisya porozrywała 
ciało Holasa literalnie na ka­
wały, tak, że poszczególne 
części porozrywane zostały po 
całej pracowni. Nieszczęśliwy 
ani nie zdołał krzyknąć, gdyż 
jak się zdaje, zabity został 
zaraz przy pierwszem ude­
rzeniu głową o wał kołowy. 
Holas osierocił żonę i kil 
koro dzieci. Niestety przy­
czyną nieszczęścia była własna 
jego nieostrożność.

Katolicy niemieccy 
w Wielklem Księstwie Po- 
znańsklem mobilizują się. Urzą­
dzają w Poznaniu zjazd dele­
gatów Istniejących od nie­
dawna Towarzystw niemiecko-' 
katolickich, aby się na nim 
zastanowić nad ewentualnem 
utworzeniem Związku tych 
Towarzystw celem wspólnego 
popierania, jak piszę kore­
spondent poznański “Schles. 
Volkstg”, “interesów niemiec­
kich katolików w prowlncyl, 
którzy mianowicie tam, gdzie 
są w niewielkiej liczbie, 
bardzo potrzebują wspólnej 
zachęty i pomocy.” Głównym 
promotorem sprawy Związku 
jest Towarzystwo niemieckich 
katolików w Krotoszynie, 
popierają ją także odnośne 
Towarzystwa w Kościanie, 
Śmiglu, Poznaniu, Gnieźnie 
i Inowrocławiu. Wiadomo 
zkąd ruch ten wychodzi 
jakie sfery sprzyjają mu bardzo 
w nadziel, że stanie się on 
kością niezgody między Po­
lakami a ludnością niemlecko- 
katolicką.

Bydgoszcz. Organistę 
p. Spychałę z Dąbrówk 
skazał niedawno sąd ławniczy 
w Bydgoszczy na 50 m. kary 
za to, że w święto św. Woj­
ciecha nie stawił się jako 
świadek na termin sądowy. 
Skazany założył apelacyą, a 
sąd ziemiański w Bydgoszczy 
w drugiej instancyi zniós 
wyrok sądu ławniczego 
uwolnił oskarżonego od winy 
i kary, uznając, iż p. S. by 
w charakterze organisty urzę­
dowo w dniu powyżej wy­
mienionym zajęty.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 

Chojnice. Dzień po po­
grzebie nieszczęśliwego Win­
tera zbezczeszczono jego grób. 
Nieznani sprawcy oddarli 
wstęgi na wieńcach od to­
warzystw antynlemieckich 
połamali kwiaty. To roz­
drażniło ludność tak, iż na­
zajutrz przyszło do rozruchów

ulicznych. Przy tern komisarz 
policyjny Błock otrzymał kilka 
uderzeń kamieniami w głowę, 
ostatecznie Uczni żandarmi 
rozpędzili tłum. Zbezczeszcze­
nia grobu dopuścił się syn 
żydowskiego spedytora Vands- 
bergera.

Rozruchy powiększyły się 
we wtorek wskutek powo­
łania rzeźnika Hcfftnana i 
ego córki przed władzę śledczą. 
Ludność uważa tego powsze­
chnie szanowanego menonitę 
(manistę jak mówią nad 
Wisłą) za niewinnego i chciała 
gwałtem przeszkodzić jego 
aresztowaniu. Wołano głośno: 
“Nie pozwolimy niewinnego 
aresztować!” Przesłuchiwano 
go 1 jego córkę głównie dla 
tego, że w kupie mierzwy 
na jego podwórzu, przytyka- 
jącem do mieszkania żyda 
Lewy'ego, znaleziono flak 
czyli część wnętrzności. Posiano 
ten flak do Berlina dla zba­
dania, czy to flak ludzki. 
Podobno 1 u Lewy’ego zna­
leziono podejrzany flak.

Choć po przesłuchaniu 
Hoffmanna i jego córki ich 
puszczono na wolność, to 
jednać wzburzenie umysłów 
nie ustało, owszem wzrosło, 
gdyż ludność oburza się na 
to, że rzeźnika żydowskiego 
Lewy’ego, którego uważa za 
głównego mordercę, jeszcze 
nie aresztowano, zwłaszcza że 
dowiedziano się, iż robotnik 
Maslow teraz zeznał, że w dniu, 
w którym popełniono mor­
derstwo, chciał u Lewy’ego 
popełnić kradzież; że zacza­
iwszy się na podwórzu w nocy 
widział, jak Lewy szedł ze 
światłem a czterej inni żydzi 
wynosili z domu jakiś przed­
miot zawinięty i szli ku je­
zioru. Następnie Maslow wy­
konał kradzież i zbiegł. Do­
tychczas o tern nie mówił, 
bo' obawiał się kary za kra­
dzież. Teraz jednak, wskutek 
napomnienia ze strony księdza 
na spowiedzi zeznaje całą 
prawdę. Przedtem twierdził 
tylko, że późno w nocy widział 
w sklepie Lewy’ego światło. 
Podobno zeznał, że z ukry­
tego miejsca przypatrywał się 
mordowaniu gimnazyasty; że 
też już dawniej kilkakrotnie 
wykradał mięso ze składu 
Lewy’ego. Zeznaniu temu nie 
dowierzają I ma być wyto­
czony proces o krzywoprzy­
sięstwo.

Chełmno. Gazety nie­
mieckie donoszą, że wyższy 
radzca rejencyjny Michaells 
1 kilku radzców rejencyjnych 
i szkólnych z Arnsberga zwie­
dzają obecnie katolickie szkoły 
w powiatach Gelsenkirchen i 
Bochum, mającą liczną lud­
ność polską. Chodzi tam — 
wedle informacyi dzienników 
niemieckich — o to, aby skon­
statować, o Ile można po­
sunąć naprzód polskich uczniów 
w nauce języka niemieckiego. 
Jako najplerwszy przepis za­
mierzają podobno ustanowić 
osobne klasy, w których ma 
się umieścić po czterdzieści 
polskich dzieci dla lepszego 
wyuczenia się języka niemiec­
kiego. Dla wykonania tego 
zamiaru sprowadzonoby w 
każdym razie z dzielnic wscho­
dnich kilku nauczycieli, wła­
dających językiem polskim.

Czyby wreszcie władze 
szkolne przyszły do przeko­
nania, że dotychczasowy sy­
stem szkolny jest wadliwy 1 
że jedynie na podstawie oj­
czystego języka można oprzeć 
skutecznie naukę obcych ję­
zyków ?

SZLĄSK PRUSKI.
Opole. Niedaleko od nas, 

na pograniczu Szlązka, w Lub­
czynie, w powiecie kępińskim, 
zmarł w poniedziałekśp.Teodor 
Dembiński, ojciec naszego 
lekarza p. dr. Dembińskiego. 
§p. Teodor Dembiński był 
posiedzlcielem dóbr, znako 
mitym gospodarzem, który 
zakładał towarzystwa rolnicze 
(kółka włościańskie) i pouczał 
ustnie i przez artykuły, ogła­
szane w tutejszej gazecie 
naszych gospodarzy. Zawsze 
żywił wielką życzliwość dla 
Szlązka! Oby mu Pan Bóg 
hojnie wynagrodził wszystko, 
co dobrego uczynił dla Szlązka.

W Cieszowle jest 360 
katolików, bardzo stary ko­
ściółek, ale nie ma księdza, 
gdyż Cieszowa należy do

parafii w Sodowie. Pod 
wielkim ołtarzem znajdują się 
grobowce hrabiów Strach- 
wiców z Kamienia. Mieszka 
tu dwóch żydów, ale jest 
wielka bożnica, może jeszcze 
starsza, aniżeli nasz kościcłek. 
W bożnicy schodzą się w święta 
żydzi z powiatu lublinlec- 
kiego na nabożeństwo.

Mysłowice. Tutejszemu 
mieszczaninowi Lelonkowi 
należąca stodoła w Ćmioku, 
napełniona zbożem, sianem i 
słomą, spłonęła doszczętnie. 
Policyant Halemba wykrył 
już, że pożar został podłożony 
przez io-letniego szkolarza 
W. Z początku chłopak nie 
Chciał przyznać się do winy, 
ale w końcu zeznał, że wrzu­
cił zapalone zapałki przez 
dach do stodoły i to, aby się 
zemścić. Złoczyńcę odstawiono 
do więzienia sądowego.

Pod Anstryakiem.
GALICYA.

kilku— Lwów. Przed 
dniami zakupili włościanie 
gminy Toki w pow. zba- 
razkim majętność tabularną 
Toki od pani Dobrzańskiej 
obszaru 1400 morgów za sumę 
550,000 koron. Przy spisy­
waniu kontraktu brali udział 
po stronie włościan adwo 
kaci: Łuczakowskl 1 Czykaluk 
z Tarnopola, jako pełno­
mocnik zaś pani Dobrzańskiej 
baron Włodzimierz Brunlcki, 
właściciel dóbr Okopy koło 
Lubaczowa. Ostatecznie pod­
pisanie kontraktu nastąpi 1 
września br.

Z Sokala donoszą: W 
nocy na 23 maja wybuchł 
w miasteczku Warętu tutej­
szego powiatu, pożar, którego 
ofiarą padło 60 domów mie­
szkalnych. Szkoda zrządzona 
wynosi przeszło 100,000 zł. 
Spalił się prawie cały rynek, 
a dwie równoległe ulice za­
chodniej i północnej połaci 
rynku przedstawiają zgliszcza 
i sterczące kominy. Między 
innymi zgorzał także budynek, 
w którym mieścił slę( urząd 
pocztowy 1 telegraficzny. Mała 
tylko liczba budynków była 
ubezpieczona od ognia. Wsku­
tek tego pożaru jest przeszło 
150 rodzin przeważnie ży­
dowskich bez

Kraków, 
zawiązał się 
zrealizowania 
Szczepanika, 
sprawie w 
Banku dla 
mysłu poufne zebranie, 
którem stwierdzono, że po­
trzebny kapitał zakładowy wy­
sokości 800,000 zł. został już 
w całości pokryty. Prawdo­
podobnie fabryka wyrobów 
tkackich założoną zostanie nie 
w Sędziszowie, lecz w Kra 
kowle, zaś patronian czyli fa­
bryka wzorów tkackich we 
Wiedniu.

Z Krakowa donoszą: 
Naczelnik galic. prokuratoryi 
dr. Kom, oraz członek Wy­
działu kraj, skarbu, dr. Were- 
szyńskl, ukończyli już przy­
gotowania do kontraktu 
w sprawie nabycia Wawelu 
na rzecz kraju. Projekt kon­
traktu będzie obecnie przed­
łożony ministerstwu skarbu 
1 wojny, oraz Wydziałowi 
kraj. Główną zasadą kon­
traktu jest, iż ministerstwo 
skarbu w zamian za kwotę 
1,650,000 zł. odstępuje kra­
jowi wszystkie budynki na 
Wawelu. Wojskowość z ro­
kiem 1902 rozpocznie opróż­
nianie Wawelu.

Z Nowego Sącza do­
noszą: Przed tutejszym sądem 
apelacyjnym stanęło 230 
włościan, oskarżonych o udział 
w rozruchach antysemickich, 
które szerzyły się w zachodniej 
Galicy! przed dwoma laty. 
Włościanie ci, pochodzący 
z gmin Męciny, Kłodnego, 
Proszowy, Mordarki 1 Lima­
nowej, skazani zostali przez 
sąd w Limanowej 28 czerwca 
1898 r. za udział w rozruchach 
na areszt od 24 godzin do 3 
dni. Prokurator zgłosił wówczas 
odwołanie z powodu niskiego 
wymiaru kary, wskutek czego 
przed tutejszą apelacyą odbyła 
się ponowna rozprawa. Try­
bunał zatwierdził w zupełności 
wyrok pierwszej instancyi.

W o s t a t n i c h d n i a c h 
zaszły w Gallcyi znaczne opady 

dachu i chleba. 
W Krakowie 

syndykat dla 
wynalazków 

Odbyło się w tej 
gmachu gallc. 
handlu i prze- 

na

gradowe i wyrządziły rol­
nikom dotkliwe szkody. Do 
Tow. wzaj. ubezp. w Kra­
kowie zgłoszono szkody gra­
dowe, któremi nawiedzone 
zostały następujące miejsco­
wości: Rudniki powiat są 
dowy Zabłotów, Berteszów 
pow. sąd. Bóbrka, Mogielnica 
pow. sąd. Budzanów, Łącz 
kowce, pow. sąd. Budzanów, 
Ba worów pow. sąd. Miku- 
lińce, Myszkowice pow. sąd. 
Mikulińce, Łasikowce pow. 
sąd. Budzanów, Szelpaki, 
pow. sąd. Nowesioło, Suszyn 
pow. sąd. Mikulińce, Zazdrość 
(Popia wy) pow. sąd. Trem­
bowla, Warwaryńce pow. sąd. 
Trembowla.

W Koszlakach pow. 
zbaraskiego spłonęły doszczę­
tnie zabudowania gospodar­
skie trzech gospodarzy w nocy 
30 zm. Szkoda wynosi kilka 
tysięcy koron 1 nie jest ubez­
pieczona. Powszechnie szano­
wany kanonik ks. Wacław 
Zakrzewski mimo nadwątlo­
nego zdrowia kierował akcyą 
ratunkową bardzo skutecznie, 
gdyż w krótkim stosunkowo 
czasie pożar został zlokalizo­
wany; niemniej ks. Y. Rej- 
tarowski, administrator para­
fii tutejszej obrz. gr. kat., 
przyczynił się do ugaszenia 
pożaru.

Księża zajmują bardzo odpo­
wiednie stanowisko w społeoień- 
et wie i jako dobrse poinformo­
wani, patrzymy na nich jako na 
przewodników i doradców nietylko 
w sprawach duszy, ale także w spra­
wach świeckich. Zarówno z chwa­
lebnych motywów osobistych, jak 
również z powodn troskliwości 
o swe święte powołanie, dbają oni 
ustawicznie o swe dobre imię i re­
putację swych towarzyszy z praw­
dziwą gorliwością. Żadna inna klasa 
ludzi nie jest ostrożniejszą w po­
zwoleniach na używanie ich imion 
i wpływu w sprawach czysto han­
dlowej natury. Jeżeli taka wielka 
ilość ludzi, należąca do tej wpły­
wowej i odpowiedzialnej klasy, za­
równo prywatnie, jak i publicznie 
rekomenduje lekarstwo, natenczas 
powód do takiego wystąpienia musi 
być bardzo widoozny wszystkim; 
przekonawszy się dokładnie o do­
broci lekarstwa, miłość ich do ludu 
zniewoliła ich do ogłoszenia fak­
tów, aby o nich dowiedzieli się 
inni i korzystali z lekarstwa przez 
użycie tegoż. Wielka liczba księży 
rekomendowała Dra Piotra Go- 
mozo i wielka liczba zajmuje sig 
agenturą tego lekarstwa. Gomozo 
me jest lekarstwem aptekarskiem, 
pamiętajcie o tern. Można je nabyć 
tylko od lokal nyoh agentów, albo 
wprost od właśoiciela, Dr. Peter 
Fahrney, 112—144 80. Hoyne ave, 
Chicago, 111.

NOWE
PREMIE

Oprócz książek podanych w po­
przednich numerach gaze­
ty, wydajemy na premię 
w cenie 81.00 Książki do 
Nabożefiswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą­
czyć 10 centów na prze­
syłkę.

860

ANIÓŁ 8TROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh (Wy- 
danie dla obojga płci.) 7« 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło­
conymi brzegami i tytulikami 
format 3}xC oali, 636 stronnic, 
(dawniej $1.00) teraz 40c

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh (W y- 
danie dla obojga płoi). 3|x5 
W mocnej oprawie, ze złoć, 
tytuł., czerwone brzegi (da­
wniej 860) teraz

ANIOŁ STRÓŻ Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh. 8|x5 
(Wydanie dla obojga płoi) z 
okuciem i klamerką w skór­
kowej oprawie (dawniej $1.60) 
teraz

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. 3|x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płoi) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyciskami i iłoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.60

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 3|x5 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi, cena $1.26
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ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani­
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnyoh, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
3|x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kośoi 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i z srebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęoą 
skórkę, z wyciskanymi wyro­
bami, złotym krzyżem i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po­
bożnych, z dodatkiem Nie­
szporów i pieśni łaoińskioh. 
(Format 3^x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco­
nymi brzegami. Cena $1.60 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy­
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . . $3.00 i $3.60

BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 6, 8 i

BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli­
ków. Za pozwoleniem Zwie­
rzchności duchownej. Format 
(2|x3j). Oprcwne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco­
nym tytulikiem. Cena 

BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli­
ckich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3J (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyg z kośoi sło­
niowej z wyciskanymi wyro­
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony­
mi brzegami. — Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3| (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyg z kości sło­
niowej, z kolorowymi kwiata­
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa­
ną klamerką i złoconymi brze­
gami. Cena $1.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2jx3J (No. 30b.) Oprawna 
w miękką oielgcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena 8O0

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x35 (No. 89.) -Oprawne 
biało w imitacyg kości sło­
niowej z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena

CHWAŁA BOGU, Zhiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2jx3j (7a llsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco­
nymi brzegami. Cena

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
2|x3| (No. 49.) Ślicznie 0- 
prawna w najlepszą cielęoą 
skórkę, z wyoiskanymi wyro­
bami, Błoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ­
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi­
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
sig przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena $2.00

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3J (Ńo. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyoiskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoć, brzegami. $1.10

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2|x3j (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoź­
dzikami, aby skórka sig nie 
oboierałai z klamerką. Cena $1.26

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Mały format 
2jx3i- (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości i metalu, 0- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena

CH WALK BOGU. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2|x3f (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z ko­
śoi słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerką z kośoi i złocony­
mi brzegami. Cena $1.60

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena .

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na­
bożeństwa Katolickiego, za­
wierający w sobie Nabożeń­
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan­
ny itd. itd. (6s). Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla­
merką i złoconymi brzegami 
Cena ....

46o
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400

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w czarną skórkę, 400

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, 0- 
prawne w morrokko, . . 600

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie­
śni łacińskich. 3jx5 No. 45 k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro­
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre­
brną klamerką, złocone brze­
gi, cena $1.00

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla dusz pobożnych z do­
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (3|x5.) (No. 92.) 
Oprawna biało w imitacyę ko­
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per­
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka 1 zło­
conymi brzegami. Cena $1.50

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Opra­
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złooonymi 
brzegami i tytulikami, format 
3|x5 cali Ńo.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1,60

CICHA ŁZA Chrześoiańska.
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskioh (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3jx5 cali, 7» 11 
Bk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . , 40c

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie ala kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złooonymi brzega­
mi i tytulikami, format 3j 
x 6 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.60) teraz

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz .poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łaoińskioh. (Wy- 
danig dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kośoi i pigknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 31x5 oali,
635 stron., (dawniej $4.00)
teraz - • . $1.60

CICHA ŁZA. Książka do Na­
bożeństwa dla katolików, wy­
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo­
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 7 50

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskioh (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 31x5 oali,
636 stron., (dawniej $3.00)
teras • . $1.20

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niess- 
!>orów i pieśni łacińskich.
Wydanie dla niewiast) W 

aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3jx5 cali, 635 stronio 
(dawniej $2.00) teras - 8O0

CICHA ŁZA Chrześoianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo­
żnyoh. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łaoińskioh (Wy­
danie dla niewiast.) Opra­
wne w imitacyę kości słonio­
wej z wyciskami z mosiądz 
1 stali z klamerką i złotym 
brzegami. Dawniej cena 4.6 
teraz tylko . .

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu­
żący dla dusz pobożnyoh, z 
dodatkiem Nieszporów i pie­
śni łacińskioh. 3|x6 No. 89. 
(Wydanie dla niewiast),opr w 
ne miękko w oielgcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.95

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą­
cy dla duBz pobożnych, z do­
datkiem Nieszporów z pie­
śniami łacińskiemi. (Format 
8|x6.) (No 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyoiskanymi wyrobami i zło­
conymi brzegami. Cena $1.00

CICHE WESTCHNIENIA.— 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i n- 
rocsystośoi kościelne oałego 
roku, w pięknej oprawie skór­
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena .... 76c

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa,wydanie dla kobiet, opra­
wna w skórkę, wyzłacane brze­
gi.........................................$1.00

DUNIN A, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla kobiet opra­
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ae zamkiem . . . $1.60

DUNINA, książka do nabożeń­
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem . . $i,so

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat­
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . . 100 
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DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie siląikie) gruby druk w 
moc. opr., ze złoconym, tyt. . 65c

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . ■ 15o

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “cbasta”, z chromo 
litografiami na obydwóoh 
■tronach i obwódką złotą. 
Cena . . . 15c

NOWY BREWIARZYK Ter- 
cyarski ułcżony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie­
tem i czerwonemi brzegami, $2.25

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 75c

OGRODEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli­
twy i Pieśni, które dla pobo­
żnego ludu katolickiego ze­
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń­
skich. (Format 3|x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 
mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00

OŁTARZYK POLSKI Kato­
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoć. tyt. 
złoć, brzegi, z ohromo-obra- 
zkiem na okładoe. Cena 75c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 3jx5 (Wy­
danie dla mężczyzn), oprą 
wne miękko w cielęcą skór­
kę, z wyoiskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.26

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoo. 
brzegami i tytulikami format 
3^xficali,No. 7 llsk635stron- 
nic, (dawniej $1.00) teTaz 40o

OŁTARZYK ZŁOTY,. Zbiór 
Modłów i Pieśni służąoy dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 3jx5 
8|x5 (dawniej $1.50) teraz 60c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
3|x5 (dawniej 85) teras 35c 

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 50c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (W ydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat­
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór­
kę oielęoą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for­
mat 3|x5 (dawniej $4.00) 
teras .... $1.60

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda­
nie dla mężczyzn). Z dodat­
kiem Nieszporów i pieśni ła­
cińskich. Oprawa z kości sło­
niowej z wyrobami z stali i 

k «nosiądzu, z klamerką i złoco- 
netni brzegami, format 34x5 

_C«na • • • ,-88

CESARZ FRANCISZEK JÓZEF.

Jako monarcha i jako czło­
wiek w życiu prywatnem, jest 
cesarz Franciszek Józef zawsze 
nadzwyczaj rycerskim i szla­
chetnym. Wysoka jego, wy­
smukla 1 pomimo 70 lat, wy­
prostowana jeszcze postać, ła­
godny i serdeczny wyraz twa­
rzy, wytworne maniery, wszy­
stko to znamionuje prawdzi­
wego arystokratę, który czy 
to w świetnym mundurze, czy 
w skromnej tyrolskiej joppie 
wygląda zawsze równo, 1 za­
wsze wzbudza szacunek u tych 
nawet, którzy nie wiedzą, że 
mają cesarza austryacklego 
przed sobą.

Zdrowie swoje i siły zaw­
dzięcza cesarz głównie skrom­
nemu i regularnemu życiu; ra­
no o 5tej latem, a o 6tej zi­
mą wstaje już i zabiera się na­
tychmiast do załatwienia roz­
maitych spraw państwowych.

Latem, gdy cesarz przeby­
wa w Schoenbrunn, Godollo 
lub w Ischiu, zaczyna praco­
wać później dopiero, przed 
śniadaniem bowiem odbywa 
zwykle dłuższą 1 lub 2 godzin­
ną przechadzkę.

Punktualność cesarza jest 
znaną, a nawet ministrom, ge­
nerałom i dworzanom nie bar­
dzo wygodną; tam, gdzie przy- 
rzekl, ukazuje się cesarz na 
sekundę, audyeneye zaś, przy­
jęcia itd. muszą się także na 
sekundę zaczynać I kończyć. 
Publicznie nie przemawia ce­
sarz nigdy “improwizowanie”; 
mowy bywają w kancelaryi

1M0
OŁTARZYK POLSKI Okute 

Cena . . .
'■'"I ARz Rzymsko - Katolicki 

w Modłach i Pieśniach na 
Pa'nnie^i1 ÄiÖ

. ST y ov*a  » AVZ*A  j • 
84x5$. 690 stronic. 

(No. 2s). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wysłacanymi brzegami i ty­
tulikami. Cena . 75c

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześó Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 3jx5j. 690 stronic. 
(No. 6s). Oprawne w ozdo­
bną robioną skórkę z wypła­
canymi brzegami i tytulika­
mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00

PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty­
tulikiem, oena . . ęję

perły nabożeństwa.— 
Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz­
chność duchowną “książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do­
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach żyoia i pie­
śni. (No 6e.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy­
ciskanymi wyrobami i złoco­
nymi brzegami. Cena 75o 

PERŁY. Zbiór modłów i pie­
śni, służący dla dusz poboż­
nych, z dodatkiem Nieszpo­
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 30b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy­
robami i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy­
ciskanymi wyrobami z perło­
wej macicy, z kościaną kla­
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, z wyrobami z ko­
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medalikami. Cena $1.00

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel­
nych. (Format 3x4.) (No.
92. ) Oprawna biało w imi-
tacyę kośoi słoniowej, z ko­
lorowymi kwiatami, wyroba­
mi z perłowej macicy i mo­
siądzu, z kościaną klamer­
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.50

PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel­
nych. (Format 8x4.) (No.
93. ) Oprawna ślioznie biało
w imitaoyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką z 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena $2.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam­
kiem, cena - - - 50c

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob­
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci­
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega­
mi. Cena $1.00

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślioznie 
w najlepszą cielęcą Bkórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla­
merką. We środku książki, 
na pochewce, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi­
gurą Pana Jezusa. Ślioznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00

3KARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kaścielnych. (Format 3x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj­
lepszą cielęcą skórkę z wyci­
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena $1.25

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitaoyę kośoi słonio­
wej, z wyciskanymi wyroba­
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 50o

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnyoh. Format 3x4 (7a 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
Bkitogen, ze złooonymi brze­
gami. Cena 25o

SKARB DUSZY. Zbiór najle­
pszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnyoh. (Format 8x4.) 
(Ńo. 92.) Oprawna biało w 
imitaoyę kośoi słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro­
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer­
ką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.15

SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitaoyę kości sło­
niowej, z kolorowymi kwia­
tami, z wyrobami z perłowej 
macioy i mosiądzu, z klamer­
ką z kośoi i złoconymi brze­
gami. Cena $1.75

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 90.) — Oprawna biało 
w imitaoyę kośoi słoniowej, 
z wyoiskanymi wyrobami i

SKARB DUSZY. Zbiór naj­
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośoielnvoh. (Format 3x4.) 
(No. 80d.) Oprawna w mięk­
ką oielęoą skórkę, z wyciska­
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. s5o

U STOP KRZYZA po dola­
rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00

U STOP MARYI.—Msza św.
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
* złoconemi brzegami i ty­
tulikami, oena 80c

U STOP MARYI.—Msza św.
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty­
tulikami, cena 7Śo

U STOP MARYL—Msza św.
Nowenny, Litanie i modli­
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło­
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena $1.50 

WIANEK MARYI, w opra­
wie skórkowej, wyzłaoane 
brzegi, ze złoconym tytuli­
kiem okute i ze zamkiem. $1.00

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem . . 75o

WIELBIJ DUSZO MOJA
PANA, po doi. 4.50, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codzienne- 
§o dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
8x44 cala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitaoyą kości słonio­
wej, z wyoiskanymi wyroba­
mi i złoconymi brzegami. 
Cena 50c

WYBOREK, ożyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
8x44 ) (No. 92.) Oprawne 
biało w imitaoyę kośoi słonio­
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma­
cicy i mosiądzu, kośoianą 
klamerką i złooonymi brze­
gami. Cena 1.25

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do­
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło­
oonymi brzegami. Cena 85o 

WYBOREK, czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No.
39. 8x44- Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę,, z wyciska­
nymi wyrobami i złooonymi 
brzegami, cena . $1.00

WYBOREK, ożyli krótki spo­
sób Nabożeństwa codzien­
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kośoi i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco­
nymi brzegami, cena 75o.

WYBOREK ożyli krótki spo- 
BÓb Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami. 7sllsk 34x4. Cena 25c 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo­
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 34x4 (da­
wniej $1 00), teraz . 50o

WYBOREK Sprawna w oielęoą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronaoh gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) 34x4. (Dawniej 
$2.50, teraz . $1.25

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne- 
§0 dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W moonej
oprawie, i ozerwone brzegi 20o 

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. $1.00

ZBIOREK MODLITW dla 
ozłonków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył
X. M. Mycielski, T. J. Oso­
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie­
tem i ozerwonemi brzegami 75c

ZDROWAŚ MARYA, nabo­
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel­
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw­
ne ozdobnie w morrokko. $1.50

W. DYNIEWICZ,
532 Noble et., Chicago, 111. 

gabinetowej układane, cesarz 
przegląda je, poprawia, a po­
tem odczytuje. Po skończo 
nem czytaniu podaję adjutant 
koncept przedstawicielom pra­
sy; dlatego, aby nigdy mowy 
cesarza nie dochodziły rąk 
publiczności zmienione.

Dla sztuk pięknych jest ce­
sarz prawdziwym opiekunem, 
mianowicie zajmuje się wielce 
architekturą. Na jego też ży­
czenie przvbudowano całe 
skrzydło do€zamku (Hofburg) 
we Wiedniu, i to zupełnie 
podług planów 1 szkiców Fiz- 
schera von Erlach.

W sztuce myśliwskiej i ja­
ko jeździec na koniu był ce­
sarz pierwszorzędnym mi­
strzem. I dziś jeszcze jest on 
pewnym i eleganckim jeźdz- 
cem, ale nie bierze już udziału 
w konnych polowaniach, któ­
re odbywają się w Goeding i 
Goedóelloe. Obecnie polu­
je cesarz w górach na gem- 
zy, jelenie i sarny 1 jest nad­
zwyczaj celnym strzelcem.

Będąc nader umiarkowanym 
w piciu wina, lubi cesarz na­
miętnie palić. Ulubionemi 
jego cygarami były dawniej 
owe długie cygara Virginia, z 
których dziennie wypalał 8— 
io sztuk. Ale lekarze zaprotes­
towali przeciw paleniu tak mo­
cnych cygar i odtąd używa ce­
sarz lżejszych, umyślnie dla nie­
go fabrykowanych cygar ha- 
wańskich. t

Najszczęśliwszym czuje się 
Franciszek Józef w gronie ro- 
dzinnem, mianowicie w domu 
swej ukochanej córki Maryl 
Waleryl, żony arcyksięcia 
Franciszka Salvatora. Tam, ba­
wiąc się z czworgiem ślicznych 
wnucząt, zapomina może na 
chwilę o ciosach, jakie go już 
w życiu dotknęły. Siostrzeni­
ce, bratanki, wnuczki etc. u- 
wielblają go, nikt bowiem 
nie doradza Im i nie pomaga 
tak, jak on, a nawet arcyksię- 
żna Stefania, obecna hr. Lo- 
nay, nie udała się o pomoc, 
gdy zamierzała po raz drugi 
wyjść za mąż, do swego ojca, 
tylko do cesarza Franciszka.

FOLACY W RUMUNII.
Z Paszkan piszą do czerń. 

“Gazety Polskiej.”
“Rozpoczęła się formalna 

bieda w Rumunjl; setki ludzi 
bez żadnego zatrudnienia, rze­
mieślnikom obcokrajowcom 
podług rozporządzenia mini­
stra robót publicznych nie 
wolno zakładać warsztatu, li 
krajowiec ma na to koncesyę, 
z warunkiem nie przyjmowania 
do pomocy czeladzi i termi­
natorów obcej narodowości, a 
tylko naturalizowanych. Rę­
kodzielnictwo niezależnie od 
od swych zadań, niekrępowa- 
nych, jest takim samym do 
wodem i taką samą umieję­
tnością, jak wszystkie inne.

Oprócz wrodzonego uzdol­
nienia, konieczne tu są nauki 
specyalne, specyalny termin. 
Nie uwzględnienie tego wa­
runku będzie jednym z głów­
nych powodów, dla których 
takie rum. rzemleślnlctwo nie 
ma racy! bytu, bo nie będzie 
tego bodźca, który porusza 
jak szczupak lina w biocie.

Co to będzie dalej z Pola­
kami, którzy pracują w war­
sztatach tum. koleji, 1 cóż za 
perspektywa dla młodszego 
pokolenia? Wiadomo, że nie 
dostaną zatrudnienia w całej 
Rumunii, a proletaryat rum. z 
każdym rokiem w miastach 
wzrasta 1 szuka chleba białe 
go, nie mamalygl; młodzież 
zamiast do zawodu agrykul- 
tury, profesyl, ucieka do u- 
rzędów i biur kolejowych. 
Prawda, że tu 1 owdzie spot 
kać można naszych rodaków, 
którzy po latach wielu doszli 
do lepszego bytu, ale to sa­
mo się zdarza i w kraju Zu­
lusów. Krajowcy w Rumunii 
zawlstnem okiem patrzą na 
takiego cudzoziemca, i w mia­
rę, jak walka o byt się zao­
strza, wzmaga się nienawiść 
względem obcokrajowców. A 
obecnie tworzy się potężna 
organlzacya “Liga kulturalna” 
celem utrudnienia warunków 
bytu tym, którzy swoje siły, 
wiedzę nieśli w ofierze rumuń­
skiemu krajowi”...

FORTEL NA ZŁĄ ŻONĘ.
Miał jeden mąż bardzo złą i 

swarllwą żonę, tak, że chociaż 
pracował lub nie pracował, 

bez przestanku mu jako psu 
łajała, a on choć ją kijem i 
słowem nakłaniał do spokoju, 
zawsze była uparta i wszelkie 
dębowe i miodowe słowa od­
bijały się od niej jako groch 
o ścianę. Wówczas ów pan 
mąż wziął się na taki sposób: 
Ile kroć zaczęła łajanie, wyj­
mował z kieszeni piszczałkę I 
dalej w piszczek, aż uszy pu 
chły, wtedy z wielkiej złości, 
nie mogąc na to poradzić, źo 
na z domu uchodziła. Aż w 
końcu owa żona w pokorę 
się udała i zaczęła prosjć: O 
mój miły mężu, już nie piszcz 
w tę piszczałkę, a łajać clę 
nigdy nie będęl

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
1007 Aranowski L 
—09 Baranowski K 
—10 Bazdik Paul 
—11 BeJgrowlc W1 
—14 Beta B
—16 Be wers żeniec M 
—17 Biodron P
—18 Brojowskin Fr 
-24 Cebula St 
-25 Cernak Mich 
—27 Chabara W 
—28 Chwastula M 
—29 Cieślak Tom 
—36 Darychawskl A 
—37 De liński Jan 
—38 Dwiaek W 
—39 Dyngopolski F 
—40 Dovgis St
—41 Dolatowski Jan 
—48 Dudek Joz 
—44 Dziechciowska L 
—54 Franciskowicz Fr
- 55 Franciekowlcz J 2 
—58 Fryz Mich 2
—59 Galas Walenty 
—60 Gawlik Waw 
—61 Geewlci 8
—67 Goknski Adam 
—68 Goldman Joz 
—69 Gza bon Fred 
—72 Grokowski A 
—74 Gutowski Joz 
—89 Holy Jan 2 
—91 Horej Jan 
—93 Budzik Br 
—95 Icaska Joz
- 96 Janik Jan 
—97 Jaueazek M 
—98 Janoanok D
- •9 Jagues Kast Jer 
—00 JawZjCnaka Ant 
—03 Jezio o Stan 
Ho9 Knot Piotr 
—11 Kodybek Fr 
—13 Kon Joz .
—14 Konopsky C 
—15 Kopecky Fr 
—16 Kopczyk Maria 
-17 Kołodziej Winc 
—21 Kroptelnlcki Jan 
—22 Krywoszu Jan 
-23 Kurek M

—26 Lemaczyk M 
—27 Lewicki Adam 
—81 Lokaj Anna 
-83 Makia P 
—84 Markiewicz Wł 
-89 Mikulski B 
—41 Micbolski Joz 
—42 Moraczewski J 2 
—45 Mynda J 
-47 Naeuszewski 3 
—48 Nawardawskaite M 
—52 Nogaszki J 
—53 Nowak And
—54 Ostań D 
—56 Omasta A 
—57 Papeczyekis K 
—58 Pasternak T 
—59 Paatemak Kit 
—61 Partccz Jan 
—62 Padolski Jak 
—63 Paskwan K 
—64 Pawlik And 
-68 Filipowicz J 
-69 Pitch I 
—71 Polepa J 
-73 Popko Wł 
—74 Prorok D 
—76 Przepinca Jend 
—77 Ptaszek Helena 
—78 Puleikis Kaz 
—79 Oniotkowaki W 
—88 Rogowski Ant 
—85 Rosżwlg P 
-94 Shkolnik K 
—96 Siewert F 
-97 Sindilek Fr 
—99 Stanek St 
12oo Starzkiewicz C 
—ol Stankiewicz Fr 
—06 Straka Woje 
—o9 Stomiols Jan 
—lo Słoma Jan 
—16 Czarkanskls I 
—18 Szymańska I 
—19 Szweda M 
- 24 Tomaszewski F 
-33 Urnak 1 
-41 Wanat M 
1244 Wierzchowski W
1252 Zas Wal
1253 Żołnierzyk M

BACZNOŚĆ POLACY!
Jeżeli choecie dobrą urodzajną far­
mę za małą gotówkę to kupcie w

NOWEJ POLSCE.
“Nowa Polska” znajduje się przy 

stacyi Beaver w powiecie Marinette, 
Wis., 14 mil na zachód od wiel­
kich fabrycznych miast: Marinette 
i Menomonee wzdłuż jeziora Mi­
chigan, gdzie okręty mogą doje­
chać ze wszystkioh stron świata, i 
dużo koleji żelaznych, a kolej Chi­
cago, Milwaukee <& St. Paul prze­
chodzi przez sam środek gruntów.

Grunta te są wszystkie tak zwa­
ne “grunta twardego drzewa”, gli­
na i czarnoxiem, i nadają się na u- 
prawę najrozmaitszego zboża, koni­
czyny, tymotki, rozmaite gatunki 
warzywa oraz owocu i nadaje się 
wyśmienicie na hodowlę bydła i 
owiec; są tam dobre drogi, woda, 
szkoły i kościoły oraz dwa tartaki. 
Jestto jednym z najlepszych tar­
gów za gotówkę w Ameryce. Do­
staniemy o wiele wyższą cenę go­
tówką za nasze produkta, bydło, 
świnie i owce jak w Milwaukee lub 
w Chicago. Trzy ćwierci ludzi 
stanu Wisconsin zamieszkuje wzdłuż 
wybrzeża jeziora Michigan, gdzie 
duże miasta i fabryki istnieją, a 
jedna czwarta ludzi jest rozrzuco­
ną po reszoie stanu. Farmerzy tam 
żądają od §20 00 do $50.00 za akier 
gruntu uprawnego. Ja sprzedają 
od $6.00 do $8.00 za akier gruntu 
nieuprawnego na łatwą wypłatę po 
6 procent; grunta te są bez żadne­
go długu i dam każdemu kupują­
cemu abstrakt wykazujący czysty 
tytuł własności, zanim pieniądze 
zostaną wpłacone; grunta te moje 
przylegają do farm uprawnych. Mo­
żecie pracować na farmie i może­
cie w zimie dostać pracę w tarta­
kach i w borze. Dlaczego kupować 
lichą ziemię lubwlicbem położeniu 
i kolo lichego targu, kiedy może­
cie grunta dostać tanio w dobrze 
zaludnionej osadzie. Tysiące far­
merów mieszka na*  około naB, po­
między tymi jest przeszło 30C pol­
skich familii. Teraz jest czas do 
kupienia. Grunta pójdą w górę, tak 
jak i wszystko inne idzie w górę. 
Teraz jest właśoiwy czas w którym 
farmer zbiera swoje bogactwo. Za­
bezpieczcie się przeciwko lichym 
czasom. Farmer w dobrem miej­
scu może zawsze Bwoje żyoie zro­
bić, dać swym dzieciom dobre wy­
chowanie i wyuczyć je wszyst­
kiego co w życiu jest potrzebnem, 
na doktorów, nauczycieli, adwoka­
tów, a nawet na dobrych ’ politykie- 
rów, jeżeli zaś dzieci te nie będą 
mogły na życie z tą nauką swoją 
zarobić, to stara farma ich wszyst­
kich wyżywi.

Wszystko co ja żądam, abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że są dobre do u- 
prawy wszystkiego. Po szczegóły 
zgłoście się pod adresem:

TEODOR RUDZIŃSKI.
403 Mitchell ul-, — Milwaukee, Wis.

•••••••••••••••••••••••••a

: ŻYWOTY
j ŚWIĘTYCH j

PAŃSKICH :
KS. PIOTRA SKARGI

bą do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
532 Noble st., po cenach następujących:

Oprawne całe w skórkę ze złotymi 
tytulikami, po 33.25

Oprawne całe w skórkę, wyzłacene 
brzegi, złocone tjtulki, po 84JM)

Drukowane na panraminie, ozdo­
bnie oprawne, po 86-00•••••••••we ••••••••••••••

Pasy Elektryczne.
Najskuteozniejszem lekarstwem 

przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem ]e dawniej 
na czas 3Odniowy, ale teraz posy­
łam je tylko po otrzymania $3.00. 
Kto piszę o poradę, niechaj załą­
czy 2oentowy znaczek pocztowy.

TEODOR SYWULICZ,
145 Schoolly st., Extrere Boro, 

(23—35) Pittston, Pa.

Nowość na Fortepian!
W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicag), jest na 
składzie otwór na fortepian

Oj ten mazur, 
czysta bieda,

przez B. J. Zaleskiego, dyry­
genta chórów śpiewaokich i or­
kiestr polskich w Chicago.

Cena 50 centów.

Obrazki...
Piferwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ili., 
otrzymała z Europy wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę­
pujących cenach:

I.
Paczka obrazków Polskich Świę­

tych, w ślicznych kolorach na pię­
knym papierze, rozmiar 2|x4j cala 
zawiera następujących Świętych:—
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus,
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 9) Św. Agnieszka, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru­
giej stronie odpowiednią modlitwę 
do świętych. Cena jednej paczki

35c
ii.

Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, roz 
miar 2jx4f cala zawiera następują­
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsze Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często­
chowska, 4) Matka Boska Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo­
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta,
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie,
8) Najświętsza Panna z góry Kar­
melu, 9) Matka Boska Nieustają­
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó­
zef. Cena jednej paczki

35c
Każda familia powinna mieć te 

obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy może je nabyć.

NOWY WYNALAZEK
na wzmocnienie i utrzymanie 

W Ł O S O W .

Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło­
sów z głowy w krótkim czasie. W 
miejsce starych porastają nowe na­
der barwne włosy.

Offis 256 Grand St., Wms.
Po szczegóły piszoie pod adres:

PROF. J. M. BRUNDZA, 
Box 2361 New York.

Anyone Bending a »ketch and descriptton may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention Is probably patentable. Communica­
tions strictly conOdentfaL Handbook on Patent« 
sent free. Oldest agency for securing patents.

Patents taken through Munn Jg, Co. receive 
special notice, without charge. In the ,

Scientific American.
A handsomely illustrated weekly. Largest cir­
culation of any sclentltlc Journal. Terms. 13 a 
year: four months. IL Sold by al! newsdealer». 

MUNN &Co.36,Bro*d”’'New York Branch Office. 626 F BL. Washington. D. C.

•••••••••••••••••••••••••O

CUDOWNE LEKARSTWO. : • •
• Po długoletniem dofiwiadeteniu, dzięki • 
J długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- 5
• binacyę ziół i korzeni, która w połączeniu •
• z winem daje zdumiewający środek na ka- • 
£ tar żołądka, kiszek, niestrawność, choroby !
• wątroby, choroby skórne, na nerwowość, •
• które to lekarstwo powiększa nadto ilość • 

krwi i wzmacnia cały organizm. Gorzkie q
• Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod • 
® osobistym jego nadzorem jest n&jlepszem, ®
• jakie ktedykolwiek istniało lub istnieje i J
• jest uznane przez największe powagi le- •
• karskie jako jedyny wynaleziony środek • 

w swoim rodzaju. Jest to owoc długole- •
• tniej pracy i doświadczeń człowieka odda- •
• nego swemu zawodowi, a nie jak ludzi nle-J J
• kompetentnych w dziedzinie nauki, a tern •
• mniej w medycynie. Już sam fakt, że po • 
J użyciu jednej butelki chory czuje nad- J
• zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o •
• jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- •
• cie się sami, jakie cudowne są jego sku- S
• tki. Nabywać można w aptekach lub też •
• u właściciela Dra. Boży ner, 519 Milwaukee •
J Are., Chicago, 111. J
• S3F" Uważaj cle, aby na butelce był pod- •
• pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie • 

butelki zawierają prawdziwe niepodrabia- 2
• ne lekarstwo. ®

••••••••••••••

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO. 

Nar. Monroe I Dearborn а*.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin— Niemcy, Wiedeń—Auatrya, PetśHbQI| 

—Roeya 1 wszystkie fcune europejskie kraje 
teś na waaystkle kursujące pteulądae.

LISTY KREDYTOWI
Ais użytku podróżnych w wszystkie cs0d *wt»  
U, ściąganie ipadkoblerstw (»chodów) l WMk 
ktah należności a Polski, Niemiec, Austryl.
ryl I wssystklch europejskich krajów aa burda 
smlarkowuną komlsyą.

ZARZĄD.
UmrL M. NRkeraon, Pres, 

/аа. Ж Purgin, Vlce-prea.
Richard J. Street, Kas yer

Holmes Hoge, Asst Kssyen 
Лайк Ж. Brown, I AMt Ka«,«

DYREKTORZY.
В. В. UWTOM» 
F. О. Gray 
BulMc Morri» 
Blchard i. IMI

Basi. M. Nickerson 
I. W. Allerton 
Borman В. Beam
Ж. О. Nickerson

DR. KALLMERTEN, 
ogólnie znany specj alista, 

leczy choroby chro­niczne, nerwowe i prywatce męiczyn, kobiet i dzieci i o- 
a Si,000 każdemu lekarzo­wi w Ameryce, któ­ry tyle trudnych chorób wyleczył w w takim samym przeciągu czasu, wjakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. Jego lekarstwa przyrządzane są z korze­ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- boratoryum i dla każdego pacjenta oso­bno. l)r. Kallmerten wyleczył tysiące. Z tych bardzo wielu uznanych było przez innj'ch doktorów za nieuleczai- njTch. Choćby choroba wydawała się nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerten po bezpłatną poradę*  Opiszcie dobrze chorobę, podajcie płeć, wiek i wagę, trwanie choroby, załączcie kosmyk wło­sów z głowy chorego i 2-centowy zna­czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy­macie od Dr. *K.  bezpłatną poradę i ucz­ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł bj*ć  wyleczonym czy nie. Adres:

DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, O.

rr IV 4 f2 4 f Osoby, cleipi.ąct ns choroby 
U n " A*  płuc, wątroby I żółci, albo nu 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i pęche . 
rza, jak również cierpiące na utratę apetytu,’ 
niestrawność 1 zatwardzenie, lub na kaszel, 
ciężki oddech, na drżenie ciała, na reumatyzm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, a które przez 
długie cierpienia osłabione znalazły przeszkodę 
w pełnieniu swych obowiąz)0w, bez sposobu 
wyleczenia się, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przez użycie estraktn z korze- 
jjła wężowego, preparowanego przez Dr. P. Sat- 
tler, specyalistę w leczeniu powyższych cier­
pień. Cena za flaszkę $2.oo. Należy zgłosić 
się listownie Inb osobiście do

Dr. P. SATTLE1I,
R. 405 New Era Hulldine,

CHICAGO. ILLINOt.

Henry 8choellkopC 
GROSERNIK

Hurtowuy 1 DrubUsyswy,

SS2-234 Z. RANDOLPH STU.
fnal.dsT ГпжкИ. I XukM WK

ОНЮИОФ.

Q^Bprs^kJ* Р® n*juńiiyek o.bmU
Bajlepssy, prawdziwy »er tswaJcaraM. 
•er Bdamskl 1 mi Psrmetańekl 
Fromar» 4e Brie 1 ser HoąuęfurfstŁ _ , 
far rofliny, Bsussatolskl 1 LlmbuffcM. 
В run 4 wieki saJassou. 
kiami, WMtfalakls szynki.
wsdzott» I marynowali» wegoro». 
Bollandzkl» sslokfiaza. ancEovi»a.
Nows Hollsndskie ślsdzls. roayliki 
Prawdsiw• fTaususkl» мгаувт i esampUlHF 
Francuzki groch, najlsprsą »Uw%.
NieulisckU szparagi, krajaną fasolą. 
Xisml»ck1s Jagłj- »^«wicą, kaszą pisiBąą 
NaJlspssy jącimisń perłowy.
Kaszą tatarozanną, kaszą owsianą. 
Mąką kartoflaną, mąką ryżową. 
Iwtaże su »»on» rniyby, papryką 
{’(«mleckle powidła, mak.

wieże orsechr, migdały, «ytronah 
BgruszkL wiśnia, ptunel». 

kie śliwki, świeże rodsenhl. 
lasankl (u u Ale,) makaron», 

tą VanllU czekoladą s Oozoa. 
iwą rosyjską herbatą, entrae» mHM^ 
iwą kawą Jaea, Мосса l _
Iwą tabaką do aażywanla Lzzbaahfw 

Niemieckie kołowrotki i k
Drewniana trzewiki I pantofle (śrewulakij 
jwlsżs riemią wnrzywowz, siemię 
•iemią 41a kanarków. Mamię konopnĄzŁ» 

ко». ).» I „,,Au tam кммйК
Henry BehMllksyt

Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 

wątroba.

Uiywajcie Dra Bonkers Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
plekgyę, (Dr. Bonker’s Complexion Soap) bo 
one ueuwaja PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane "blockheads,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
S'.yniaja się do zdrowej i dla; tego pięknej 

ej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
inie każda niewiasta sig stara., tafl

Utrzymuje waszą wątrobę w etanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver rills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wapz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparatve zostaną wysłane do ja­
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu >1.00-

JOHN H. XELOWSKI. 
Aptekars polski, 

709 MILWAUKEE AÎE. CHICAGO.
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CHINY I CHIŃCZYCY.
Chiny i zależne państewka 

mają powierzchni 4,218,401 
mil kwadratowych, a ludno­
ści 402,680,000. Obszar Chin 
zajmuje prawie jednę dwuna­
stą część całej powierzchni 
kuli ziemskiej, podczas gdy 
ludność tworzy prawie jednę 
trzecią część ogólnej ludności 
na świecie. Chiny w porów­
naniu ze Stanami Zjednoczo­
nymi mają 800,000 mil kwa­
dratowych więcej niż Stany 
Zjednoczone i więcej niż pięć 
razy tyle mieszkańców. Lu­
dność Chin wynosi 292 osób 
na milę kwadratową, ludność 
z najludniejszego ze stanów 
stanu Rhode Island 254. Te- 
xasu tylko 6 na milę.

•

Chiny są krajem, w któ­
rym wszystko jest odwrotnie. 
I tak w Kantonie np. kobie­
ty spełniają czynność żegla­
rzy i marynarzy, podczas gdy 
mężczyźni wykonują pracę słu­
żących, praczek i szwaczek. 
Przy powitaniu Chińczyk ści­
ska swoją własną rękę, za­
miast ręki gościa. Jako ozna­
kę uszanowania nakrywa gło­
wę kapeluszem zamiast ją od­
kryć. Pismo 1 druk chiński 
zaczyna się od dołu ze stro 
ny prawej 1 czyta się je ku 
lewej I do góry. Chińczycy 
starają się zazwyczaj mieć jak 
najszerszą stopę w palcach, 
piętę natomiast ściskają, do 
tego Stopnia, że im nieraz 
grozi upadek w tył.

*

Tatarzy, którzy w r. 1644 
pozbawili tronu dynastyę chiń­
ską, są klasą panującą w Chi­
nach; Tatarów jest w Chi­
nach około 10 milionów. Od 
czasu podbicia Chin przez 
Tatarów, Chińczycy poczęli 
nosić warkocze, a to wskutek 
rozkazu klasy panującej, któ­
ra w ten sposób oznaczała pod­
dane sobie ludy. Początko­
wo Chińczycy opierali się roz­
porządzeniu, a skutkiem tego 
było, że tysiące Chińczyków 
zostało za opór śmiercią uka­
ranych. Dzisiaj nawet istnieje 
w Chinach partya, która jest 
za zniszczeniem tego starego 
zwyczaju.

»
W Chinach kapłani różnych 

chrześcijańskich wyznań no­
szą przeważnie czarne ubra 
nia. Chińscy kapłani ubierają 
się jasno-żólto. U nas na znak 
żałoby przywdziewamy czarne 
suknie, Chińczycy zaś ubie­
rają się zupełnie biało. W ca­
łym świecie ludzie starają się 
więcej o swe zdrowie i ciało, 
w Chinach zaś więcej uwagi

Appearing Every Thursday.
^Established 1873.

Bepres-nt*  th- Inu-re.t. of u.-ariy S.tHMl.&H' 
№«*  residing thioughout the United Suttee and Canada.
Subscription, Two Dollars per year.
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The “(i a zeta Polska”, read In all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil. Chile, Argentine Re­
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger­
many, Austria. Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus­
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium.

All Communications Ought to be Addressed:
W. DYNIEWICZ,Publisher “Gazeta Polska”,

532 Noble St., Chicago, III«.
‘‘G.lZET.l POLSKA'S” HOOK DEPAKTHKXT.

Imported Rook«. We have over 400 works 
Of our own publication and edition.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

NaJ«tar«ze Czasopismo Pohkle w Stan. ZJedn. 

Wychodzi co Cz wartek każdego tygodnia.
PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:

W Stanach ZJedn., Canadzie 1 Mekeyku.... S2.oo 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii,
1 Ameryce Południowej I Srod*koweJ ....... S3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoezĄce jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na ras leden jak 1 ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adrea powinni podawać 
»tary i nowy adres.

PIENlĄ.łZE niżej jednego dolara można przyee- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przoeyłane przez P. O. 
Money Order, Ezpre*  lub w lifcie regiutrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.
Wszelkie listy, koreapondencye i pieniądze, 

wlane być adresowane:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGI RM U POLSKA W AMERYCE 

posiada na układzie
Kaląikł Importowane z Europy, oraz wła«neao 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł 1 dziełek.

Chicago, I1L 28go Czerwca, 1900 

się zwraca na zachowanie tru 
pa niż żywego człowieka; 
Chińczyk raciej jeść nie bę­
dzie, niż miałby zapomnieć o 
zapaleniu świecy ku czci zmar­
łego. We wszystkich prawie 
krajach, loże umierającej oso­
bie otaczają krewni i znajomi, 
wołają księdza lub doktora do 
umierającego, w Chinach zaś 
umierającego wynoszą na pró 
żne miejsce, aby tam życia 
dokonał.

*
W Chinach są trzy głów­

ne religiie — Buddyzm, Tao- 
izm i Konfucyanizm. Ta o- 
statnia jest prawie bez form i 
ceremouij, a zasadza się głów­
nie na studyowaniu nauk 
mędrców starożytnych i na 
rozmyślaniu. Buddyzm nato­
miast i Taoizm mają wspa­
niale ceremonie. Taoizm jest 
religią starszą, Buddyzm bo­
wiem pojawił się w Chinach 
dopiero 1800 lat temu. Dzi­
siaj Buddyzm wyznaje prawie 
ośm dziesiątych części ludno­
ści. W północno wschodniej 
i południowo zachodniej czę­
ści Chin znajduje się 30,000,- 
000 wyznawców Mahometa. 
Religię rzymsko-katolicką wy­
znaje przeszło milion Chiń­
czyków, nad którymi rząd du­
chowy sprawuje dwadzieścia 
dziewięć biskupstw. Do ko­
ścioła protestanckiego należy 
nie więcej jak 50,000 Chiń­
czyków. W głębi Chin, lu­
dność czci jeszcze różne zja­
wiska natury lub żyje w zu- 
pelnem pogaństwie.

4»

Dziwne są zwyczaje Chiń­
czyków przy obiedzie. U 
Chińczyków obiad zaczyna się 
słodyczami, a kończy się na 
zupie. Obiad trwa zwykle od 
pięciu do sześciu godzin z 
małą przerwą, w czasie któ­
rej służba przynosi naczynia 
z wodą w celu obmycia rąk i 
głowy. Pies z nadziewaniem 
jest ulubioną potrawą. W tym 
celu hodują tamże specyalny 
gatunek psów. Drugim deli­
katesem jest prażony szczur, 
a także jaja w stanie już nie­
świeżym. Na spisie najlepszych 
potraw chińskich znajdują s'ę 
zazwyczaj płetwy haji, gniaz­
da ptasie, wątroby pawie, zie­
lony imbier, grzebienie kogu­
cie, serca i móżdżki ptasie.

•
W r. 1898 Chiny importo­

wały towaru za $146,000,000, 
a w tymże czasie eksport z 
Chin wynosił $118,000,000. 
Najwięcej towaru Importowa­
nego było z Wielkiej Bryta­
nii, bo za $111,000,000, Wiel­
ka Brytania zaś kupiła w Chi­
nach towaru za $60,000,000. 
Stany Zjednoczone Importo­
wały towarów z Chin za $13,- 
000,000, 1 wysłały do Chin 
towarów wartości $9,000,000.

*
Jeżelibyśmy wierzyć chcieli 

Chińczykom, to cesarstwo 
chińskie istnieje już przeszło 
sto tysięcy lat Niektórzy u- 
czeni powstanie cesarstwa 
chińskiego podają na 2500 lat 
przed Chrystusem, a niektó­
rzy przypuszczają, że Taki, 
przypuszczalny Noe biblijny, 
uważany jest za założyciela 
cesarstwa. Wielki mur chiń­
ski, z którego jeszcze pozo­
stały części, skończony został 
211 lat przed Chrystusem. 
Drukarstwo podobno znane 
było w Chinach 200 lat przed 
Chrystusem. W r. 1517 pi er 
wszy Europejczyk przybył do 
Chin. W r. 1535 wysłano z 
Rzymu do Chin misyonarzy 
Jezuitów. W r. 1062 było w 
Chinach olbrzymie trzęsienie 
ziemi, które w Pekinie sa­
mym zabiło 300,000 ludzi. 
Herbatę przywieziono do An­
glii w r. 1660. \y r. 1719 za­
wiązane zostały między Ro 
syą a Chinami pierwsze sto­
sunki handlowe.

*

Policyancl w Pekinie są a 
przynajmniej byli uzbrojeni w 
małe bębny, w które usta­
wicznie bębnią podczas służby 
w nocy i we dnie. W taki 
sposób dają oni znać zlodzie 
jom 1 włóczęgom, aby się 
mieli na baczności, a wsku­
tek tego też mało bywa do­
konywanych aresztowań, po­
mimo, że przestępstw jest moc 
ogromna. Gołębiom w Peki­
nie przywiązują do ogonów 
małe piszczałki, które pod­
czas latu wydają głośny ton. 

Niewidomych, a zwłaszcza w 
Pekinie jest bardzo wiele. U • 
żywają oni również bębnów, 
któremi dają znać, że nadcho­
dzą, aby mieszkańcy usuwali 
się im z drogi. Żebracy w 
Pekinie stanowią ciekawe sto 
warzyszenie. Są oni zorgani­
zowani i mają swego rządcę, 
którego muszą bezwarunkowo 
słuchać. Gdy czasem kilkuna­
stu żebraków zbierze się przed 
składem jakiego kupca, to 
stoją dopóty, póki nie wydo­
staną od niego żądanej jał­
mużny. Inni zaś żebracy uda­
ją się do kupca albo właści­
ciela domu i oświadczają, że 
popełnią samobójstwo, jeżeli 
nie dostaną wsparcia. Groźbę 
tę często spełniają, a wtedy 
kupiec lub właściciel domu 
mają dużo kłopotu, bo rząd 
prześladuje ich za to, a cza­
sami nawet konfiskuje za to 
część majątku.

*
Początek t. zw. sfer wpły 

wowych zaczyna się w Chi­
nach w r. 1897 kiedy Niem­
cy zabrali port Kiau Czau na 
wschodnim wybrzeżu od Szan 
tung, a w następnym miesią 
cu uzyskali od Chin dzierżą 
wę miasta, portu I dystryktu na 
dziewięćdziesiąt dziewięć lat. 
W dwa miesiące później Ro- 
sya wzięła Port Arthur i Ta- 
lienwau w posiadanie na dwa 
dzieścia pięć lat z prawem od­
nowienia dzierżawy. W tery- 
toryach zadzierżawionych, Ro- 
sya dzierży najwyższą władzę. 
Port Arthur i Talienwau są 
otwarte tylko dla Rosy! i Chin. 
W r. 1898 Wielka Brytania 
wzięła w posiadanie Wei hei- 
wel, który tak długo ma za­
trzymać jak długo Port Ar­
thur do Rosy! należeć będzie. 
Wreszcie w kwietniu 1898 r, 
Francuzi wzięli w dzierżawę 
zatokę Kwan-czan-wan.

•
W czasie swego czteroty- 

sięcznego istnienia Chinom 
kilkakrotnie groziła ruina, ale 
nigdy tak jak dzisiaj. Przed 
wiekami do Chin nadciągały 
olbrzymie hordy barbarzyń­
ców, dzisiaj Chinom zagraża 
świat cywilizowany.

Chcąc bliżej wglądnąć w 
przyczyny dzisiejszych bun-' 
tów—trzeba przyznać, że są 
one przeciw misyonarską kru- 
cyatą. Misyonarze chrześci­
jańscy przed wiekami zaczęli 
w Chinach głosić naukę Chry 
stusa, niektórzy z nich byli 
tamże w pięćset lat po Chry­
stusie. W r. 1580 powstały 
dopiero pierwsze mlsye za ze­
zwoleniem rządu. Wr. 1715 
było w Chinach 1100 kościo­
łów katolickich, a około 100 
tysięcy nawróconych Chiń­
czyków. Potem nastąpiła era 
prześladowań, która skoń 
czyła się dopiero w r. 1858.

W r. 1806 pojawili się w 
Chinach po raz pierwszy mi­
syonarze protestanccy 1 w ro­
ku 1890 mieli tamże około 
520 protestanckich kościołów. 
Najszybciej rozpowszechnił się 
tamże Mahometanizm, religię 
tę bowiem wyznaje około 
30,000,000 Chińczyków. Chrze 
ścijanizm zaś głoszony prze­
ważnie między ubogą ludno­
ścią najgorętszych przeciwni­
ków znajdował i znajduje w 
tak zwanych sferach litera­
ckich.

W powstaniu w r. 1898 
jak również i we wszystkich 
poprzednich misyonarze byli 
najpierwszą ofiarą dziczy chiń 
skiej. Nienawiść ta do misy­
onarzy była nietylko religijną 
ale i narodową. Misyonarze 
byli zawsze uważani nietylko za 
heretyków, ale i za politycznych 
spiskowców. W pamiętnym 
owym buncie Chińczycy ude­
rzyli najpierwej na amerykań­
sko-metody ską misyę w 
Czung-King, później napa­
dnięto na wszystkie prote- 
testanckie i katolickie misye 
w okolicy. We wrześniu 1898 
roku niszczono amerykańskie 
i francuzkie misye w Ho-Czau, 
W niektórych portach Chiń­
czycy poburzyli budynki kon­
sulów i składy różne.

Jak wtenczas tak i teraz 
potworzyło się tajne towarzy­
stwa, które spiskują przeciw 
panującej dynastyi. W towa­
rzystwach tych byli jedni za 
wprowadzeniem nauk i zwy­
czajów europejskich, było 
także tak zwane towarzystwo 
młodych Chin, zorganizowa­

ne przez Chińczyków, którzy 
kończyli uniwersytety w Yale 
i Harvard, oraz było towa­
rzystwo postępowe, zapocząt­
kowane przez tych, którzy 
przez dłuższy czas w Stanach 
Zjednoczonych mieszkali. Do 
tych trzech przyłączyli się a- 
gitatorzy anarchistyczni i ci 
doprowadzili do buntu.

Pomimo to w Chinach znać 
było postęp do tego stopnia, 
że europejczycy #i ameryka­
nie przestali wierzyć, aby roz­
ruchy anti-chrześcijańskie mo­
gły się powtórzyć. Pozakła­
dano tamże szkółki freblo- 
wskie. Wpływowi Chińczycy 
przyłączyli się do pracy ml- 
syonarstyej, rząd nawet brał 
w opiekę wszystkie zakłady 
misyonarskie, aż nagle poja­
wiła się sekta bokserów i mi­
syonarze wobec niej okazali 
się bezsilni, ponieważ rząd 
stanął po stronie fan. tycznej 
sekty.

We wszelkich nieprzyjaciel­
skich ruchach w Chinach, 
zwróconych przeciw któremu- 
kolwiek z państw, misyonarze 
cierpią najwięcej.

Nie ulega wątpliwości, źe 
i teraz misyonarze głównie 
padną ofiarą fanatycznej tłu­
szczy, tym razem atoli nie­
bezpieczeństwo jest groźniej­
sze niż dawniej, dlatego też 
spodziewać się można, źe mo 
carstwa postarają się przy­
wrócić ład w państwie nie 
bleskiem 1 nauczą Chińczy­
ków jak szanować trzeba 
europejskich i amerykańskich 
przybyszów.

LONDYN, 21 czerwca.— 
Podług depeszy z Cape Town, 
gen. Kitchener o mało co 
byłby się dostał do niewoli 
boerskiej podczas walki pod 
Leen w Spruit dnia 14 czer­
wca.

Spał on w pociągu repera- 
cyjnym, gdy w tern Boerowle 
napadll na pociąg i zabrali do 
niewoli wielu inżynierów. Wa­
gon sypialny gen. Kitchener’a 
byl na stacyi Kopje, gdy w 
tern Boerowie pod przewodnic­
twem gen. Dewet, nagle o 3 
godz. rano rozpoczęli kanona 
dę na pociąg. Kitchener zdo­
łał odnaleźć swego konia i 
uszedł pogoni do Rhenoster 
dwie mile ztamtąd. Boerowle 
mieli 900 żołnierzy i trey dzia­
ła. Spalili pomosty, które co 
dopiero na nowo zbudowano, 
a pociąg zrzucili z torów.

CAPE TOWN, 22 czerwca.
— Basutosl niszczą farmy tych 
Boerów, którzy złożyli broń 
przed wojskiem angielskiem. 
Donoszą też o wypadkach, 
gdzie krajowcy'w kolonii Cape 
mszczą się w podobny sposób 
na powracających do< swych 
zagród Boerów. Lord Roberts 
winnych surowo karze.

LONDYN, 23 czerwca. — 
Według ostatnich raportów 
lorda Roberts, zwrócił on o- 
becnie główną swoją uwagę 
na siły prezydenta Stein w 
Oranii, a raczej jak ją teraz 
oficyalnie Anglicy nazywają 
w Orange River Colony, by 
wojskom tym odciąć zupełnie 
komunikacyę i możność wza­
jemnego porozumiewania się 
z generałem Botha. Plan ten 
do pewnego stopnia został już 
urzeczywistniony przez gene­
rała Bullera, który ze swoją 
kolumną dotarł do Stander- 
ton.

LORENZO Marquez, 23 
czerwca. — Prezydent Kru­
ger stawia jako główny wa­
runek układów pokojowych, 
aby mu pozwolono pozostać 
w kraju.

LONDYN, 23 czerwca. — 
Jen. Roberts telegrafuje z 
Pretoryi: Oddziały Jana Ha 
miltona są w drodze do Hei­
delbergu, gdzie połączą się z 
wojskami Bullera, który jest 
w Paardekop i idzie na Stan- 
derton. Tym sposobem ko- 
munikacya między Pretoryą a 
Natalem zostanie przywróco­
na, a połączone wojska prze- 
tną łączność między Boerami 
z Transwaalu a wojskami nie 
przyjacielskiemi w Natalu.

PRETORYĄ, 26 czerwca.
— Général Clements pobił 
Boerów w pobliżu Wynberg 
i zabrał im wielkie zapasy a- 
municyi oraz kilka ciężkich 
armat.

Z FILIPIN.
MANILA, 22 czerwca.—Ze­

brało się tutaj dwustu wybit­
nych Filipińczyków, aby o 
bradować nad zaprowadze­
niem pokoju i rezultaty o- 
wych obrad przedłożono ge­
nerałowi McArthur, który 
je uznał za właściwe i dobre. 
Przewodnicy mają nadzieję, 
źe uda się im nakłonić Agui- 
naldę i że ostatecznie wojna 
zostanie zakończona. Po czte­
rech godzinach obrad zgo­
dzono na następujące siedm 
punktów, po których przyję­
ciu przez Amerykę, nastanie 
pokój. Owe 7 punktów są:

1. Amnestya.
2. Oddanie skonfiskowa­

nej przez Amerykanów wła­
sności Filipińczyków.

3. Pozostawienie rewolu­
cyjnych generałów przy ich 
rangach tak w wojsku jak i 
flocie, jeżeli takowe zostaną 
zaprowadzone.

4. Użycie pewnej części do­
chodów krajowych na wspar­
cie będących w potrzebie fi­
lipińskich żołnierzy.

5. Gwarancya dla Filipiń­
czyków, źe przysługiwać im 
będą te same osobiste prawa 
1 przywileje, które mają za­
strzeżone Amerykanie.

6. Zaprowadzenie rządów 
cywilizowanych w Manili i na 
prowincyi.

7. Usunięcie z kraju za­
konników.

WASHINGTON, D. C., 
22go czerwca.— Ministeryum 
wojny opublikowało amnestyę 
dla Filipińczyków i takową 
ogłosił generał McArthur w 
Manili. Amnestya uwalnia 
od wszelkiej kary za udział 
w walkach w przeszłości tych 
wszystkich Filipińczyków, któ 
rzy w przeciągu 90 dni od 
daty tego dokumentu zerwą 
stosunki z resztą opornych i 
podpiszą oświadczenie, że u 
znają zwierzchnictwo Stanów 
Zjednoczonych nad wyspami 
filipińskiemi.

Każdy, kto zechce korzy­
stać z amnestyi niniejszej wi­
nien zgłosić się do komen­
danta najbliższego garnizonu 
amerykańskiego, który stoso­
wnie do rangi zgłaszającego 
się uwzględni jego życzenia 
1 da mu sposobność do za­
jęcia najodpowiedniejszego 
stanowiska w swoim kraju. O- 
sobistościom znanym i wpły­
wowym, które chclałyby wejść 
w porozumienie z gubernato­
rami wojskowymi, lub komi­
sarzami, udzielonem będzie 
pozwolenie odwiedzenia Ma­
nili z ułatwieniem podróży i 
gwarancyą osobistej wol 
noścl.

Rząd washingtoński zgadza 
się na wszystkie punkta po­
stawione przez Filipińczyków, 
z wyjątkiem siódmego o wy­
pędzeniu zakonników z kra­
ju, którą to sprawę pozosta­
wiono sądowi do załatwienia.

WODOSPAD NIAGARA.
Znaczenie wielkiego wodo­

spadu Niagara będącego je­
dną z wielkich a licznych a- 
trakcyj wszech amerykań­
skiej wystawy, która urządzo­
na zostanie w Buffalo, w r. 
1901 od Igo maja do igo 
października, nigdy nie może 
być przecenione. Ze swoją 
olbrzymią ilością wód, z prze­
ślicznym naokół krajobrazem 
1 znaczeniem historycznem, 
Niagara jest jedną z najsław­
niejszych rzek na świecie. Jej 
olbrzymi wodospad nie zna­
lazł dotąd poety, któryby mógł 
ten cud natury opisać, nie 
znalazł się także malarz, któ 
ryby mógł na płótnie odtwo 
rzyć tę pełną piękna scenę. 
Wspaniały krajobraz czyni 
wodospad zawsze, w każdej 
porze roku ciekawym, i nie­
jeden z tych, co przyjadą na 
wystawę wszech amerykań­
ską, będzie sobie życzył zwie­
dzić także wodospad. Z Buf­
falo do Niagara przyjechać 
można w pól godziny. Bar­
dzo liczne są punkta obser­
wacyjne, liczne są miejsca go­
dne zwiedzania, gość więc 
będzie mógł obejrzeć wszyst­
ko stosownie do czasu. Jeże­
li czas na to pozwoli, wodo­
spad powinien być widzianym 
z dwóch stron rzeki. Najle­
pszy widok otrzymać można 
ze strony kanadzkiej, a zwła­
szcza od stacyi Falls View. 
Ztąd widać całą panoramę 
spadających i kłębiących się 

wód u góry i ścianę wodną 
mającą blisko cztery piąte mi­
li od końca do końca z wiel 
kim wodospadem “Horse­
shoe” przedzielonym wyspą 
Goot od wodospadu amery 
kańskiego, mającego 158 stóp 
wysokości a 1,881 stóp sze 
rokości. Na rzece, poniżej 
wodospadu kursuje mały pa­
ro wczyk “The Maid of the 
Mist ” dowożący gości blisko 
do opadających wód w róż­
nych miejscach, umożliwiając 
w ten sposób bliski widok wo­
dospadu. Z amerykańskiej 
strony ogród State Reserva­
tion a z kanadzkiej park kró­
lowej Wiktoryi, są najwygo- 
dniejszem miejscem obserwa­
cyjnym, a co najważniejsza, 
źe oba te ogrody są oddane 
do użytku publiczności bez­
płatnie. Dla uczonego wielce 
interesującym będzie sposób 
wytwarzania elektryki przy 
wodospadach Niagary. Elek­
tryczność tamże wytwarzana 
przesyłaną jest do Buffalo na 
odległość 25 mil, a tamże u 
żywana jest do oświetlania 
miasta, do pędzenia kolei e- 
lektrycznych i do pędzenia 
maszyneryj w różnych fabry­
kach. Taż elektryczność uży­
waną będzie do różnych po­
trzeb na placu wystawy.

Polacy w Ameryce.
* Buffalo, N.~ Y. — Sąd 

przysięgłych przyznał Andrze­
jowi Stojakowskiemu $3,100 
odszkodowania od kolei N. Y. 
Central za złamaną uogę pod­
czas pracy w fabryce lokomo­
tyw Brooksa. Stojakowski 
skarżył kompanię kolejową o 
$10,000.

* Detroit, Mich. — Nie­
dawno temu założoną parafię 
św. Stanisława B. i M., na­
wiedziło nieszczęście, które 
cudem prawie, źe gorzej się 
nie zakończyło. Otóż podczas 
silnej burzy, uderzył piorun 
w wieżę tegoż kościoła, tuż 
pod krzyżem, 1 zdarłszy wiel­
ką liczbę dachówek zleciał na 
dół. Szkodę obliczają na $100.

* Shamokin, Pa.—Andrzej 
Kukliński górnik pracujący w 
kopalni Henry Clay spadł z 
wysokości 100 stóp; ma mieć 
kilka żeber złamanych i jest 
mocno na wewnątrz pokale­
czony.

* Detroit, Mich. — W śro­
dę d. 13 b. m. zaszedł tutaj 
wypadek, który w całem mie 
ście wzbudził niezwykłe zain 
teresowanie. Oto rząd rosyjski 
na podstawie uformowanego 
jakiegoś przewinienia natury 
prywatnej, uzyskał od rządu 
Stanów Zjedn. pozwolenie a- 
resztowanta J. Radlińskiego, 
pracującego przy towarzystwie 
ubezpieczeń na życie. Pan Ra­
dliński opuścił kraj Wskutek 
przestępstwa politycznego i 
przybył do Ameryki, ale Ro- 
sya ma wszędzie szpiegów, ci 
więc wyśledzili go tutaj i po 
częli krążyć około ofiary, chcąc 
ją ująć. Aresztowaniu jednak­
że przeszkodził ks. Fr. Muel­
ler, który poczynił przygoto­
wania do ucieczki i kazał się 
mu udać copredzej do Kana­
dy. Wkrótce też p. Radliński 
w towarzystwie profesora Sie­
miradzkiego uciekł na bicyklu 
na wyspę, a stamtąd w łodzi 
rybackiej przeprawił się na 
terytoryum angielskie. Dzien­
niki angielskie zamieszczają 
długie artykuły o całej spra­
wie i w jaskrawych kolorach 
opisują despotyczne rządy car­
skie.

* Toledo, O. — Tutejsze 
grupy Związku Nar. Pol. u- 
rządzają W dniu 15 lipca wy­
cieczkę do Presque Isle okrę­
tem ‘‘Pastime”. Dochód z wy­
cieczki wpłynie do funduszu 
na przyjęcie delegatów na 
sejmie Zw. Nar. Pol. w roku 
przyszłym.

Od dwóch tygodni mieli­
śmy w mieście naszem cenzus; 
spisywano ludność w prawo i 
lewo. Nie opuszczono możli­
wie nikogo. I dziś, chociaż 
spis całkowicie ukończony nie 
jest, śmiało oznaczyć może­
my liczbę polskiej kolonii w 
naszem mieście. Jest nas prze­
szło 70 tysięcy, a mamy na­
wet nadzieję, że po zupelnem 
ukończeniu spisu, liczba ta 
dojdzie do 78,000 — jak prze­
konaliśmy się z raportu enu- 
meratorów i prywatnych do­
niesień miejscowego biura cen­
zusowego.

AMSTERDAM, N. Y., 8 czerwca.
Szanowna Redakcjo “Gazety 

Polskiej” w Chicago, 111. Docze­
kała sig wreszcie Polonia nasza, że 
urządzono u nas po raz pierwszy 
obchód przyjęcia Konstytucji 3go 
Maja. Obohól ten urządzony został 
d. 30 maja i dzięki staraniom ko­
mitetu wypadł bardzo dobrze.

Uroczystość obchodu rozpoczęła 
się nieszporami odprawionemi o g. 
2ej po południu, na których to 
Wiel. ks. A. Górski wypowiedział 
stosowne kazanie. Po nieszporach 
odbył sig wymarsz na cmentarz 
w następującym porządku: I) czte­
rech z komitetu na czele, 2) ka­
pela Carbonellego, 3) Tow. Ry­
cerzy Pol. św. Michała, 4) Tow. 
św. Stanisława, 5) Tow. Naj. Serca 
Jezusa, 6) Dzieci szkolne i para­
fianie.

Tutaj po mowie Wiel. ks. A. 
Górskiego uwieńozono groby kwia­
tami, poczem wrócono do domów. 
O godz. 8ej wieczorem zebrała się 
znowu publiczność na hali św Sta­
nisława, g^zie znowu ks. Górski 
otworzył obchód i powołał na se­
kretarza obywatela Franciszka Pi- 
janowskiego, poczem obchód od­
bywał się w następującym po­
rządku: 1) Marsz narodowy, or­
kiestra; 2) Trzeci maj, śpiew chóru; 
8) Mowa ks. A. Górskiego o Kon- 
stytucyi; 4) Wisło moja, Wisło, 
śpiew dzieci szkolnych; 5) Dekla­
macja p. A. Kruszewskiej; 0) 
Mowa ob Wł. Krzyżanowskiego 
o Kościuszce i powstaniu; 7) Jak 
się bracie masz, śpiew chóru; 8) 
Mowa ks. A. Górskiego o szkołach 
polskich i mowie ojczystej; 9) 
“Wiarę ojców czcić należy”, dekla­
macja p. A. Nowak; 10) Z dymem 
pożarów, śpiew dzieoi szkolnych;
11) Mowa ob. Jana Sieżegi o chłopie 
polskim i krótkiej jego historyi;
12) “Boże coś Rosyę”, deklamaoya 
uczennioy szkolnej B. Syzdek; 13) 
Co to za gwar, śpiew chóru; 14) 
Śpiewy polskie i ich znaozenie, 
nauczyoiel J. Bogacki; 15) Koncept 
nad konceptami, deklamacja Anto­
niego \Papierniak; 15) Pójdźmy 
wszyscy parami, śpiew dzieci szkol­
nych; 17) Mowa poruczn. Rycerzy 
św. Michała, Fr. Pijanowskiego 
o stanie rycerskim i tow. wojsko­
wych w Ameryce; 18) Nocleg 
w Czersku, deklamacja uczennicj 
szkolnej K. Zterak; 19) Mowa ob. 
J. Karaszewskiego o polskiej ziemi; 
20) Zakońozenie i wspólny śpiew 
Boże ooś Polskę.

Mowy wszystkie i deklamacje 
wypowiedziane były pięknie i 
z werwą, za co też honorowi 
mówcy zostali wynagrodzeni hucz- 
nemi oklaskami. Mamy nadzieję, iż 
ten pierwszy obchód w naszej pa­
rafii wywarł na słuchaczach i ucze­
stnikach dobre wrażenie i że na 
przyszłość co rok będziemy urzą­
dzali podobne obohody, ażeby w naszą 
młodszą generację wlać ducha pa- 
tryotyzmu i miłość ku naszej oj­
czyźnie.

Nakoniec muszę złożyć staro­
polskie Bóg zapłać Wiel.Jcs. Gór­
skiemu, naszemu proboszozowi za 
energiozne przyczynienie się do urzą­
dzenia obchodu, jako też składamy 
dzięki p. Bogackiemu za umie­
jętne kierowanie śpiewami chóru 
i dzieoi szkolnych, jak również 
dziękujemy Szanownym pp. mówcom 
i deklamatorom i w ogóle wszystkim 
tym, którzy uczestniczyli w ob- 
ohodzie, lub jakimkolwiek darem 
albo ozynem przyczynili się do 
uczczenia tego dnia, który na długo 
pozostanie w pamięci niejednego 
polskiego wiarusa.

Z poważaniem, 
Franciszek Pijanowski,

_ 54 Milton et.

LA CARLOTA, wyspa Nigros 
w archipelagu Filipińskim, d. 2? 
kwietnia. — Do Szanownej Re­
dakcji “Gazety Polskiej.” Sza­
nowni Panowie. Gazetę, którą wy­
słaliście pod moim adresem, ode­
brałem, z ozego jestem bardzo kon- 
tent. Życzyłbym sobie i nadal od­
bierać “Gazetę Polską”, ale teraz 
nie jestem w stanie wnieść przed­
płaty, dlatego, że tutaj nie do­
chodzi ekspres. Odbieramy tutaj 
wprawdzie pisma angielskie, ald*  
człowiekowi przyjemniejszą jednak 
jest gazeta polska, bo z niej do­
wiedzieć się można nieco o swoich 
i różne wiadomości z ziemi oj­
czystej.

Co się tyczy zdrowia, cieszymy 
się tu niem wszyscy, pomimo, te 
upały są tutaj tak wielkie, że zdaje 
się, że się ozłowiek każdej chwili 
roztopi... na smołę.

Powstanie możnaby mówić stłu­
mione już zostało zupełnie. Są 
jeszcze bandy rabusiów, kryjąoe się 
po górach, ale i te powoli broń 
składają, bo wiedzą, że Amery­
kanie woale inaozej z nimi się ob­
chodzą jak Hiszpanie. Roboty jest 
tutaj dosyć, a zwłaszcza w cu­
krowniach, ale płaoa jest tutaj tak 
marną, że trudnoby było amery­
kańskiemu robotnikowi utrzymać 
się za nią. Cukrownie te są prawie 
wszystkie w rękach Hiszpanów, 
którzy płaoą najwyżej po 2 dolary 
tygodniowo, a z tego jeszcze od­
trącają, gdy robotnik jakie na­
rzędzie zepsuje lub je zagubi. Jest 
jednakże nadzieja, że i tutaj się 
czasy polepszą, zwłaszcza gdy pod 
administracją republikańską zaczną 
tutaj powstawać różne fabryki i 
przedsiębiorstwa.

Dobre interesa robią też tutaj ci 
z wysłużonych żołnierzy, którzy 
uciuławszy nieco grosza pootwie­
rali tutaj szynkownie i inne sklepy. 
Mają /oni przeważnie żołnierzy za 
odbioroów i wyohodzą na tern jak 
najlepiej.

Tyle na razie mam do donie­
sienia Szanownej Redakcyi. Na 
zakońozenie proszę o przesyłanie 
mi “Gazety Polskiej” i “Tygo­
dnika”, a ja postaram się jak naj­
prędzej z długu się uiścić. Żyozliwy

J. Juban,
Comp. II 6. U. S. Inf. LaCarlota, 
Nigros Island. Philipine Islands.



G-JL25ET-A. POLSKA, a

AMERYKA.
Za amerykaniżowaniem kościołów-
Oskar Durante, przebywa­

jący w Rzymie piszę do chica- 
goskiej “Tribune": “Amery- 
kanizm w kościołach kato 
lickich nie jest jeszcze umarły. 
Mgr. Ireland wysłał obecnie 
list otwarty do księcia Nor­
folk, głowy kościoła angiel- 
sko-katolickiego proponując 
w liście tym utworzenie związku 
anglo amerykańskiego na za­
sadach amerykanizmu. Naj- 
glówniejszemi zasadniczemi 
przyczynami jest po pierwsze, 
że katolicy Innych krajów 
powinni mieć przyznane więcej 
władzy i wpływów w Waty­
kanie a nie pozostawać usta­
wicznie pod panowaniem 
włoskich księży i po drugie, 
aby kościół katolicki zrzekł 
się wszelkiej pretensyi osią- 
gnienia chwilowej władzy,”

Twierdzi on, że amery- 
kanizm nigdy nie był potę­
piany przez papieża i że do 
kument potępiający niby ten 
amerykanizm jest tak napi­
sany, że można go w różny 
sposób tłomaczyć; że kościół 
katolicki jest uniwersalnym i 
kosmopolitycznym a nie wło­
skim wyłącznie; i że interesa 
katolicyzmu nie powinny za­
leżeć od ambicyi kilku księży 
katolickich, którzy uporczywie 
opierają się na swej chwi 
lowej władzy.

Kardynał Rampolla przy­
chylny podobno jest pierwszej 
części owych żądań, ale uważa 
zniesienie władzy kościelnej 
za niemożebne. Ale oprócz 
tego Watykan nie śmiałby 
także zrywać stosunków z arcy­
biskupem Ireland, ponieważ 
za tym stoi silne i bogate 
społeczeństwo katolickie, i 
ponieważ sławny list potę­
piający doktryny księdza 
Hecker nie tylko nie odniósł 
pożądanego skutku, ale nawet 
rozdmuchał znacznie płomień 
amerykanizmu.

0 ^dramatyzowaniu Quo Vadis.
Rev. Dr. Cortland Myers, 

pastor baptyskiego kościoła 
w Brooklynie przed paru 
dniami w kazaniu wspomniał 
o Quo Vadis Sienkiewicza, 
potępiając wszelkie przeróbki 
dramatyczne tego wielkiego 
dzieła naszego rodaka. Między 
Innem! mówił: “Co jest bluź- 
nierstwem ? U mieszczanieGeth 
semane i Kalwaryi na scenie 
jest częścią mej odpowiedzi. 
Słynna powieść Q-;o Vadis 
stała się sromotną grą. Przy­
krego wrażenia doznaje się, 
słuchając modłów, które są 
udawaniem i przypatrując się 
przedstawianiu świątobliwych 
charakterów w ich najświętszej 
pozie.

Pomiędzy dziełem pióra 1 
pędzla a pomiędzy utworem 
scenicznym jest ogromna prze­
paść.”

Linia błyikawlcznych pociągów-
DETROIT, Mich., 21 czerw­

ca. Kompania “American 
Railway” proponuje budowę 
nowej linii kolejowej elek­
trycznej z Chicago do New 
Yorku, której wagony miałyby 
formę cygar, a które za po­
mocą siły elektrycznej mogłyby 
przebyć drogę z Chicago do 
New Yorku w przeciągu 
pięciu godzin.

Poparzeni przy pożarze.
SOUTH BEND, Ind., 21 

czerwca. Wczoraj rano jeden 
człowiek postradał życie, 
sześć otrzymało śmiertelne 
pokaleczenia 1 wiele innych 
zostało mniej uszkodzonych 
wskutek pożaru, jaki wybuchł 
w hotelu Morrison’a, położo­
nego na Vitula ave. Ogień, 
który bez wątpienia został 
podłożony.

Automobile przeciw tramwajom.
ST. LOUIS,Mo., 22czerwca. 

Bojkot towarzystwa tram­
wajowego wchodzi obecnie 
w zupełnie inną fazę i to 
o wiele praktyczniejszą, niż 
poprzednio. Obecnie Fede 
racya Pracy stara się zebrać 
około $100,000 i sprowadzić 
do St. Louis dostateczną ilość 
samochodów, aby ułatwić ko- 
munikacyę publiczności, która 
nie chce jeździć tramwajami. 
Samochodów tych ma być 
sprowadzone, około pięćset, 
a w każdym będzie miejsce 
dla 30 pasażerów. Utworzona 
zostanie spółka, lecz gdyby 

miasto nie chciało dać kon- 
cesyi, wówczas samochody 
sprzedane • zostaną różnym 
osobom, którym wolno będzie 
automobilów używać.

Nieszczęście na morzu Póinocnem,
TACOMA, Wash., 22 czerw­

ca. — Frank Jockley, włoski 
marynarz, który przed trzema 
miesiącami wyjechał ze San 
Francisco, przybył z Alaski 
i opowiada o wielkiem nie­
szczęściu, które się wydarzyło 
towarzyszom jego podróży. 
Jockley z ośmioma towarzy­
szami uciekli na łodziach 
z okrętu, którym jechali, 
chcieli bowiem jak najprędzej 
dostać się do portu “Dutch” 
a stąd do dystryktu Nome. 
Dwie łodzie z sześciu żegla­
rzami zatonęły w czasie burzy. 
Jockley z dwoma przyja­
ciółmi wyrzuceni zostali na 
brzeg w pobliżu przylądka 
Scotch. Ponownie starali się 
w łodzi swej dostać się do 
portu Dutch, ale tym razem 
łódź uszkodzona została między 
lodami. Podróżnikom zabrakło 
pożywienia, przez dwa dni 
więc żywili się mięsem z psa 
morskiego. Niedługo potem 
jeden z towarzyszów w na­
padzie obłędu wskoczył 
w morze, a drugi utonął 
w czasie dalszego błąkania się 
po morzu. Samemu Jockley 
wreszcie udało się dopłynąć 
do portu Dutch.
Balon z aeronautą wpadł w jezioro.

TOLEDO, O„ 22 czerwca. 
Na pikniku groserników i 
rzeźników, urządzonym tego 
roku na wyspie Presque Isle, 
utracił życie aeronauta Arthur 
Ledyard, który znany był 
w całym prawie kraju ze 
swych karkołomnych produk- 
cyl. Ledyard wzniósł się jak 
zwykle balonem w górę, a 
potem miał się spuścić ńa 
ziemię przy pomocy spado­
chronu. Lecz nagle wiatr 
zmienił kierunek i balon 
porwał z sobą nad jezioro. 
Ledyard widział, że spado­
chron nic mu nie pomoże, 
więc wdrapał się do kosza i 
starał się balon skierować. 
Nic jednakże nie mógł po 
radzić 1 wreszcie wraz z ba­
lonem wpadł do jeziora. 
Z pomocą wysłano kilka pa­
rowców, ale nim zdążono zbli­
żyć się do niego, Ledyard 
zniknął pod wodą.

Ćwierć miliona dolarów-
PITTSBURG, Pa., 23 

czerwca. — W dzielnicy han­
dlowej powstał wczoraj pożar, 
który zrządził szkodę na 
ćwierć miliona dolarów.
McKinley na prezydenta, Roosevelt 

na wiceprezydenta.
PHILADELPHIA, Pa., 22 

czerwca. — Trudno opisać 
entuzyazm, wśród którego 
przez aklamacyę nominowano 
na prezydenta McKinleya a 
na wiceprezydenta gub. Roose­
velt.

Piorun uderzył w kościół.
RICHLAND CENTER, 

Wis., 23 czerwca.— Przecią­
gała tędy silna burza, w 
czasie której uderzył piorun 
w zbór sekty United Brethern 
1 zburzył takowy doszczętnie, 
oraz zabił 20 letniego mło­
dzieńca, Peckham, a kilka in­
nych osób poranił niebezpie­
cznie.

Oberwanie się chmury.
INDIANAPOLIS, IND., 

23 czerwca. — Rzeka Wabosh 
zalała olbrzymie przestrzenie 
z powodu oberwania się 
chmury.

We Fort Wayne było o 
berwanle chmury 1 zrządziło 
w mieście wielkie szkody. 
Tak samo w Warsaw i w 
Peru.

Dwie kolejowe katastrofy.
ATLANTA, GA., 25 czer­

wca.— Dwie mile na północ 
od Donough, Ga. wykoleił 
się pociąg osobowy i wpadł 
do rzeki Camps Utraciło ży­
cie czterdzieści pięć osób.

Druga katastrofa miała miej 
see w Depeve przy Green 
Bay, Wis. Pociąg osobowy 
kolei Chicago & Northwest­
ern, najechał na pociąg to 
warowy. Przedni wagon zo­
stał rozbity, a w nim sześć 
zgniecionych, a poranionych 
50 posaźerów.

Żona i mąż.
—Okropnie chrapałeś zeszłej nocy

— To być nie może
— Zaręczam ci, że tak.
__ Przecieżbym słyszał, wszak 

nie jestem głuchy.

Drobne wiadomości 
krajowe.

— Miasteczko Middleton, 
Wis., spaliło się w zeszłym 
tygodniu. Szkody obliczają na 
$100,000.

— W Pittsburgu powstała 
nowa spółka kapitalistyczna, 
która zakupiła pokłady węgla 
w pobliżu Wellsville i zacznie 
je eksploatować. Towarzystwo 
rozporządza kapitałem $300,- 
000.

— Niedaleko od Canons 
burg, Pa. mają powstać nowe 
wielkie kopalnie węgla. Mid­
land Coal Co. otwiera wiel­
kie kopalnie na zachodniej 
stronie od Canonsburga i bu­
duje dwumilowy tor kolejowy.

— W fabrykach Dewees 
Wood, należących do Natio 
nal Steel Sheet Co. w Mc 
Keesport, Pa. rozpoczęto pra 
cę. Tymczasowo dano zajęcie 
400 robotnikom.

— W pobliżu Alexandria, 
Nebr., burza zniszczyła do­
szczętnie dwie farmy. Miesz­
kańcy schronili się do piwni­
cy i w ten sposób ocalili swe 
życie.

— Brigham H. Roberts, 
były aspirant na krzeszło re­
prezentanta w Washingtonie, 
uznany został winnym wielo- 
źeństwa w Salt Lake, Utah. 
Kara za to jest od $100 do 
$1000, albo więzienie najwy­
żej do sześciu miesięcy. Ska­
zano go na zapłacenie $150 
kary.

— S. J. Campbell, który 
przez kilka lat był foremanem 
w warsztatach lokomotyw ko­
lei Central i E. Anshuts, dłu­
goletni zarządca fabryki wy­
robów żelaznych “John Rice 
& Bros. Co.” zawiązali spółkę 
1 w Medford, Wis, zakładają 
własną fabrykę odlewów że­
laznych.

— Walcownie blachy cyn­
kowej w Connesville, Pa., zo­
stały zamknięte, z powodu, że 
robotnicy zastrajkowali.

— Fabryki w McKeesport, 
któr'" ostatnimi czasy mało 
robiły, zaczynają po malu wię­
cej robić. Hamernia w Ame­
rican Steel Sheet Co. rozpo­
częła pracę, ku radości 200 
ludzi, którzy już od paru ty­
godni tego wyglądali.

— Dyrektorzy wielu fabryk 
w Pittsburgu głoszą, że praca 
we fabrykach przez lato nie 
ustanie. Fabryki Jones and 
Laughlins tak na South Side 
jak i na Soho ciągle są w ru­
chu i jest nadzieja, że nie u- 
staną.

— Z Washingtonu dono­
szą, że ks. John Guendling 
ma być naznaczony biskupem 
na opróżnione biskupstwo w 
Fort Wayne, Ind.

— W środę rozpoczął się 
w Milwaukee, Wis., karnawał, 
który potrwa aż do piątku. 
Na uroczystości te przybyło 
do miasta tysiące osób z po­
bliskich miast i osad.

— W Alexandria, Ind., by­
ło oberwanie się chmury. U- 
lice pozalewane zupełnie.

KOLEJ THE LIMITED.
Świeżo przybrane pociągi codzien 

ne na kolei Chicago & Alton kur­
sują obecnie oodziennie pomiędzy 
Chicago a St. Lonis. Pociąg taki 
składa się z lokomotywy pasażer­
skiej Chioago & Alton, pocztowe­
go wagonu rządowego, długości 
sześćdziesięciu stóp, wagonu posa- 
żerskiego i pakunkowego, wagonu 
salonowego, wagonu Chicago & 
Alton z krzesłami, wagonu z ba­
wialnią i wagonu pullmanowskiego 
obserwacyjnego, a każdy z tych 
wagonów ma siedmdziesiąt dwie 
stóp długości. Budowa tych wszy­
stkich wagonów jest pullmano- 
wska; są one z piękną podłogą, 
z szerokimi przysionkami, ze sta 
lowymi stopniami i przyrządami 
przeciw zderzeniom. Wszystkie wa 
gony oświetlone są elektrycznością, 
z wyjątkiem wagonu pocztowego i 
wagonu pasażersko - pakunkowego, 
które są oświetlone gazem Pintsoha. 
Okna owe we wszystkich wago­
nach całego pooiągn są jednakowe, 
a gotyckie oświetlenia są nowego 
systemu pullmanowskiego. Orna 
mentacya jeBt według specyalnyoh 
rysunków, a kolor jej jest bruna­
tno różowy. Przy wyborze pluszów, 
drzewa na wnętrze, lamp, metalo­
wych przyborów dokładano jak 
największych starań. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że w A- 
meryce dotychozas nie był budo 
wany pooiąg, przy którymby tyle 
uważano na wszystkie szczegóły jak 
przy budowie pociągu „The Alton 
Limited.“

Wagon pocztowy.
Mająo po sześćdziesiąt sześć stóp 

u podproża, sześćdziesiąt stóp we­
wnątrz. Budowane są według naj-

nowszych wymagań poczty Stanów 
Zjednoczonych, zaopatrzone bowiem 
są we wszelkie wygody dla kler 
ków i dla kolejowej pocztowej słu­
żby, a mają również przyrządy 
przeciw zderzaniu się pociągów.

Wagon pazażerski w połączeniu z 
pakunkowym.

Długość tegoż u podproża wyno­
si siedmdziesiąt dwie stóp i sześć 
cali; przedziół pakunkowy ma 
trzydzieści dziewięć stóp, pasażer­
ski przedział ma dwadzieścia dzie­
więć stóp, sześć cali. Oddział pasa­
żerski jest wyłożony dębem. Posiada 
siedzeń dla czterdziestu pasażerów.

Wagon salonowy w połączeniu ze 
zwyczajnym.

Cała długość tegoż u podproża 
wynosi siedmdziesiąt dwie stóp i 
sześć cali. Wewnątrz wykładany 
mahoniem ma czterdzieści obraca­
jących krzeseł i cztery krzesła nie­
ruchome w przedziale salonowym, 
a dwanaście odwracanych i cztery 
nieruchome siedzenia w. posażer- 
ilłim przedziale, gdzie jest miejsce 
dla ośmdziesięciu pasażerów.

Wagon salonowy.
Długość tegoż u podproża wyno­

si siedmdziesiąt dwie stóp i sześć 
cali, wykończenie jest mahoniowe, 
ma sześćdziesiąt cztery krzeseł obra­
cających się, a dziewięć nierucho­
mych i siedzeń dla ośmdziesięciu 
pasażerów. W tymże wagonie znaj 
dują się osobne miejsca dla służby 
kolejowej, która dla własnego u 
żytku ma swoje miejsoa na garde­
robę.
Wagon z kawiarnią, bufetem i poko­

jem dla palących-
Długość wagonu u podproża wy 

nosi siedmdziesiąt dwie stóp i sześć 
oali. Wyłożony jest karmazyno­
wym drzewem w pokoju dla palą­
cych, a w jadalni angielskim dę­
bem. Urządzony tamże jest ele1 
gancki bufet, kuchnia, a serwisy są 
specyalnie robione do tejże jadalni. 
W czytelni i w pokoju do palenia, 
oraz nad każdym stołem w jadalni 
znajdują się elektryczne światła Śród 
kowe lampy w jadalni oraz w po­
koju do palenia są kombinaoyą ga­
zu Pintscha i elektryczności, tak, 
że jedno lub drugie może być u- 
żywane. W jadalni znajduje się 
dwadzieśoia cztery krzeseł, a w po­
koju do palenia czternaście wioi- 
nowycb krzeseł i dwa zwyczajne 
oddziały pullmanowskie bez gór­
nych łóżek. Te przedziały są dla 
wygody pasażerów, którzy gdy 
chcą zagrać sobie w karty, wtedy 
dastaroza się tamże stolik. W po­
koju do palenia znajduje się biur 
ko, szafka zawiarająca biblioteczkę 
krótkich powiastek, książki -o po- 
dróżaoh, opowiadania i stół na któ­
rym znajdują się najnowsze miesię­
czniki i inne peryodyczne pisma.
Pullmanowski talonowy wagon ob­

serwacyjny.
Cała długość u podproża wynosi 

siedmdziesiąt dwie stóp i sześć 
cali. Jest to najnowszej bndowy 
wagon pullmanowski, wnętrze wy­
łożone jest karmazynowem drze­
wem, z wyjątkiem pokoju garde­
robianego, który wyłożony jest 
kokosowym drzewem. Z tyłu wa­
gonu jest szeroka platforma, po­
kryta gumowem pobiciem. Poręcze 
i t. p. są z mosiądzu i według 
specyalnego rysunku.

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świeoie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu­
telki kosituje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chioago, Ills.

Zwracamy uwa­
gę Wici. Ducho­
wieństwa na no­

we książki treści religij­
nej, sprowadzone w tycli 
dniach z Europy:
KAZANIA na Niedziele 1 Święta całego roku miane w kościele św. Krzyża w Warszawie (Ks. Ant Chmielowski M. S. T.) Dwa tomy, w mocnej oprawie, cena $5.25PRZEWODNIK dla Kleryków I młodych Kapłanów czyli grunto­wne wykazanie potrzeby powoła­nia Bożego do stanu kapłańskie­go, jako też cech i zgubności ró­żnych zaniedbanych przywar, ja­kim zwykle klerycy 1 młodzi ka­płani podlegają, z przydaniem mnóstwa przestróg 1 nader prakty­cznych sposobów do udoskonale­nia się moralnego, dedykowany Dostojnym i Przewielebnym Re­ktorom Seminaryów oraz tychże wychowawcom, przez X. li. Du­bois, tłomaczony przez X. A. Mar- cińskiego K. 8. T. Cena $3.00HYMNY Kościelne z Brewiarzy, Mszału 1 Ksiąg Liturgicznych wy­jęte i wedle porządku pacierzy Kapłańskich na 0 części podzie­lone. Przełożył z łacińskiego Ign. Hołowiński, Arcybiskup Mohyle- wski. Wydanie pośmiertne, mo­cno oprawne, cena $2.00KAZANIA Pasyjne, dwie Berye wy­dane z dzieł dawnych naszych ka­znodziei przez X. Izaaka Isakowi- cza, mocno oprawne, cena $1.75 OJCZE NASZ na 8 nauk Pasyjnych rozłożony, tudzież Przypowieści Chrystusowe w naukach Pasyj nych wykładane, cena $3.00WYKŁAD Ewangielii św. Mateu­sza w 90 homiliach zawarty św., Ojca naszego Jana Chryzostoma, Arcybiskupa Konstantynopolitań­skiego. Z greckiego na język pol­ski przełożył Jan Krystyniacki. 3 tomy, w mocnej oprawie, cena $5.00KAZALNICA Parafialna czyli Zbiór Nauk na wszystkie Niedziele i u- roczystości w roku, przez X. %*  3 tomy w mocnej oprawie, $8.00KAZANIA Postne Józefa Ludwika Kolmara, biskupa mogunckiego w języku niemieckim spisane, a na język polski przełożone przez X. Serafina Prusa, w mocnej opra­wie, cena $1.00NOWE NAUKI ’Majowe przez X.Józefa Krukowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25NAUKI Katechizmowe na całość prawd wiary św. katolickiej, przez X. Józefa Krukowskiego, w mo­cnej oprawie, cena $3,50

KAZANIA na wszystkie w roku Niedziele św. Alfonsa Liguorego Doktora Kościoła, na język pol­ski przez Leona Gondawę Giży­ckiego przełożone, w mocnej o- prawie, cena $3.00ROCZNIK Kazań Niedzielnych wy­pracował kapłan dyecezyi wroaław- skiej, X. J. K. Matulski, w mo­cnej oprawie, cena $1.75NAUKI Parafialne Ludowe na Nie­dziele całego roku przez X. Jó­zefa Osieckiego, 2 tomy w mocnej oprawie, cena $2.00ROK KOŚCIELNY. Nabożeństwo na wszystkie Niedziele i Uroczy­stości kościelne. Wykład obrzędów kościelnych i całej nauki chrze­ścijańskiej rzymsko-katolickiego Kościoła. Wydanie ilustrowane, rysunkami przeważnie z wzorów katakumbowych wziętemi, przez 8. M. K. B. Ł. 2. W mocnej o- prawie, cena $2.50KAZANIA przez X. Józefa Szpa- derskiego, w mocnej oprawie, 8 tomy, cena $2.00KAZANIA na niektóre Niedzielei Święta oraz przygodne, oryginal­nie napisane przez X. Józefa Pa­wlickiego, w mocnej oprawie $2.50 KAZANIA na niektóre Niedzielei Święta ęraz Mowy Przygodne przez X. Leona Lubicza Potockie­go, 2 tomy, w mocnej oprawie $1.75 KAZANIA o Siedmiu Sakramen­tach Kościoła św. Katolickiego X. Piotra Skargi, w mocnej opra­wie, cena $1.75KAZANIA na wszystkie Niedzielei święta uroczyste w roku, zasto­sowane do potrzeby i <Mcha cza­su, przez X. Jul. Smolińskiego, 2 tomy, w mocnej oprawie, cena $4.00 KAZANIA przez X. InnocentegoSzeligę, w mocnej oprawie $1.00 KAZANIA Dogmatyczne i Moralne przez X. Wł. Wierczyszewskiego, w mocnej oprawie, cena $1.75KAZANIA Niedzielne i Świąteczne przez X. Wł. Wierczyszewskiego, w mocnej oprawie, cena $3.00ROCZNIK II Kazań Niedzielnychna cały rok przez X. Józefa Wil­czek, w mocnej oprawie, cena $2.00 KAZANIA Pasyonalne o warun­kach pokuty i Homilie o Męce Pańskiej przez X. Józefa Wilczek, w mocnej oprawie, cena $1.50MOWY, Przemowy ślubne, pogrze­bowe, Instalacyjne itp. przez X. Józefa Wilczek, w mocnej opra­wie, cena $1.50KAZANIA na wszystkie w rokuNiedziele 1 Święta przezX. Józe­fa Kalasantego Mętlewieża, 4 to­my, w mocnej oprawie, cena $3.50 RITUALE Sacramentorum ac alla­rum Ecclesiae ceremoniarum ex decreto Synodi Provin. Petrico- iensi8 ad uniformem ecclesiarum Regni Poloniae usum reimprea- 
buhl W skórkowej oprawie, wy- złacane brzegi, cena $0.00KAZANIA o Męce Zbawiciela na­szego Jezusa Chrystusa, na trzy posty podzielone przez X. Karola Fabiany, w mocnej oprawie $2.00 ŚPIEWNIK Kościelny, CantionaleEcclesiasticum, obejmujący Pie­śni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz objaśnienia tyczące się świąt i obrzędów Ko­ścioła rzymsko-katolickiego, uło­żony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena $3.50KAZANIA na Niedziele i Święta całego roku, przez X. Piotra Skar­gę, cena $8.00POSTILLA Catholica, ząwiera ka­zania na święta Panny Maryi, A- postołów, męczenników i innych świętych, których Kościół obcho­dzi od adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez teologa Jakóba Wuyka 8. J. 2 grube tomy $16.00 CA NTIONALE Ecclesiasticum, ko­ścielny śpiewnik, przez Grabskie­go, w mocnej oprawie ze złocone- mi brzegami i tytulikami $5.50 RITUALE Sacramentorum ac alla- rum ecclesiae Romano Catholicae Ceremoniarum ex Rituali Romano atque eX Rituali Synodi Prorin- cialis Petricoviensis Depromptum. (Mały formatl Oprawne w płótno z czerwonemi brzegami $2.00KAZANIA Ks. Karola Antoniewi­cza Towarzystwa Jezusowego. Wy­danie drugie znacznie powiększo­ne, zebrał ks. Jan Badeni, T. J. Cztery tomy. Oprawne ozdobne w płótno z czerwonemi brzegami $7.00 MISYA Apostolska do pokuty i po­wstania z grzechów prowadząca, na trzy części podzielona, przez ks. Karola Fabrianego, kanonika kaliskiego, szkół wydziałowych łęczyckich kaznodzieję napisana, po różnych miejscach mówiona i do druku podana. Trzy tomy, ozdobnie oprawne w płótno z czerwonemi brzegami $5.00KAZANIA na Niedziele i Święta całego roku ks. Piotra Skargi 8. J. Trzy tomy, oprawne ozdobnie w płótno z czerwonemi brzegami $16

Inne Książki.
GRAMATYKA Łacińska dla szkół gimnazyalnych i realnych przez prof. Aut. Jerzykowskiego, dokto­ra filozofii i wyższego nauczycie­la przy katolickiem gimnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu, w mocnej oprawie, cena $2.00PRAKTYCZNY Kucharz Warszaw­ski, zawierający 1503 przepisów różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowania zapasów spi- żaruianych, w mocnej oprawie $3.00 865 OBIADÓW za 5 złotych przez Lucynę Cwlerczakiewiczową, w mocnej oprawie, cena $3.00

W. DYN1EWICZ,
532 Kobie st., Chicago, UL

NOWE KSIĄŻKI.
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki: 

Dolina Almeryi
czyli Dobrotliwość Boska, po­
wieść dla starszych i młodzie­
ży. Cena 25 centów.

Trzeci Maja,
Obraz Historyczny w pięciu 
aktach, przez Bolesławitę. 

Cena 50 centów.

Kto przyśle §8, 
ten otrzyma 

10-dolarową pięknie drukującą maszyn­kę do listów. Sprzedajemy także śliczny listowy papier z polskimi napisami, z kwiatami, powinszowaniem i błogosła­wieństwem. Tuzin 85c, pięć tuzinów za $1.00. Potrzeba agentów w każdej poi*  skiej osadzie. Dajemy stosowny rabat. Adresujcie:
W. KUDAllOWSKI,(25—41) Box 234 Lawrence, Mass.

Tak- samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni­
ki Tygodnika Powieściowo-Saukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

mużna i przypowieść 
Opowieści stepowe, K

Pierwszy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo—Naukowego, w 

mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry­
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez­
imienna, Córka Hetmańska, Krwa­
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy­
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczoiwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła­
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi­
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskioh — ludowyoh, obra- 
ków historycznych, baśni i wi-le 
opisów rozmaitej treści naukowej.

CENA $1.00.
Drugi Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, obejmujący 380 stro­
nic wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: ’ Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńoa, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskioj, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwyoięztwo cnoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych.

CENA $1.00.
Czwarty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo-Naukowego, w 

mocnej oprawie, obejmujący 446 
stronic wyraźnego druku na pięk­
nym papierze, zawiera: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi- 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz­
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta- 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ks. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli­
nów, obrońca klasztoru częstochow­
skiego, Książę Almanzor i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
śoiele tak się też i wyśpi; oprocz 
■ego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro­
dzie'i różności.

CENA $1.00.
Piąty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w moc­

nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur­
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
Żeliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino­
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śluby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci­
wość ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama­
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę­
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, Berek, 
odpieczętowany, Mały nauozyoiel.

CENA $1.00.
Szósty Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Walka o mi­
liomy czyli R -dżina Łanąuierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo­
żeńcy, Orżnal żyda, Królewski dzia­
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczo>, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał- 

o pszenicy, 
oby się spo­

dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na^norzu. 

CENA $1.00.

Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz­
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty­
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Ezpress offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłaoons na cały rok naprzód.—3) Kto już wybrał premię, a 
obciąłby uzyskać jeszoze obecnie wydawaną premię, niech opłaoi Gazetę 
jeszcze na rok dłużej.—4) .Płacący półrocznie lub kwartalnie na “Ga­
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłaoona za cały rok z góry. “Ga­
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, na 
kwartał 75o. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL.

IGNACY WOLFF,
Pierwgiy TABAKI

DO ZAŻYWANIA
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia naJlapaaą tabaka w roamaityeh fataakack na vpo«6b 
atarokrajaki. rrsy kapowania proalmy awaka4 na saak ochroamy 
Białego Orła, kt^ry aią analdajo na kakdam nacarnla. Ma iądaaie 
wyayłamy próbki f cennik darw>. Hartownym odbiorcom edatąpa- 
Jemy anacany rabat

IGNACY WOLFF,
Jako anawca tabaki do aaiywanU aalwladeaam aumlennle. ta 

to aajWpaaa tabaka w całej Ameryoo. W. Badonuki, podróiający 
Mant ‘&aoty PoiakUj". laak ockjreaay Blałera
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Blade Kobiety...
cierpiące na niedokrwistość albo na inne 
słabości, właściwe płci żeńskiej, odnajdą 
zdrowie i szczęście przez używanie............

DR. PIOTRA GOMOZO
Sprzedają go tylko 
lokalni agenci albo

DR. PETER FAHRNEY,
112—114 SO. HOYNE AVE.,

Siódmy Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło­
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le­
czenie wodą ks. S. Kneippa, Koś- 
piuszko pod Raoławioami, Perła Ge­
nui, Bohaterka z powstania 1863 r.

CENA $1.00.
Ósmy Rocznik Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego, w mo­

cnej oprawie, zawiera: Jan III So­
bieski-czyli ślepa niewolnioa z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna­
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dyztylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anuloe, Jaskinia potępień­
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo­
ziwody, Książę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziewał, O- 
sadnicy u źródeł rzeki Susquehan­
na, Sejm pijacki, Trupia wieża, No­
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut.

CENA $1.00.
Dziewiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra­
bina, Wierna Rózia czyli zwycięs­
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary­
ski, Piękne przykłady z history! 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej.

CENA $1.00.
Dziesiąty Rocznik Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego, w 

mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy­
chowania, Hrabia parobkiem u kmie­
cia, Papugi naszej babuni, Apte­
karz Polski, Robert Djabeł, Do­
branoc sąsiadzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaka 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po­
dróże na lądzie i na morzu.

CENA $1.00.
Jedenasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo-Naukowego, 

w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta­
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypoe Edeleńskie, 
Zabobon czyli Krakowiacy i Gó'ale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś­
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Ryoerz Ginter ze 
Szwaroenau.

CENA fl.00.
Trzynasty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo—Naukowego 

w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay Han, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszczelnictwo 
(z rycinami); Gałganducb, czyli 
Trójka hultajska, metod ram w 3ch 
aktach; Sierota; Quo Vadis, H. Sien­
kiewicza; Duch Puszczy, opowiada­
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakładaniu i pielęgnowania ogiu 
dów (z rycinami); Kasper Karlit 
ski, dramat historyczny w 3 aktach, 
Historya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ludowy w 3oh aktach; Cyrulik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je­
dnym akcie; Nieprzeplaoony Pier­
ścień; Historya o wielkim wojowni­
ku Gabryelu Hołubku; Stryj orzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kupca Chrześcijanina.

CENA $1.00.
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GAZETA POLSKA

BEZ PANA.
Powieść historyczna z XI wieku

Przez STA,**

(Ciąg dalszy).
Nie mogła ona uwierzyć, aby stryj był 

w zmowie z Czepcem i że w przygotowane 
na nią sidła wpadła Dobrogniewa. Nikomu 
na myśl nie przyszło, że to wojewoda mścił 
się w ten sposób za doznany zawód. Rozwa­
żywszy zwłaszcza to zrabowanie domu i uwie­
zienie siostry, postanowiła pani §reniawitowa 
wrócić do Krasnegodworu, a do obozu do 
władyki wysłać czeladnika, aby go powiado­
mił, co się w czasie jego nieobecności stało.

Wiszan nie będąc pewnym, czy Jaksa 
był w porozumieniu z Czepcem, nie chciał 
oskarżać niewinnego, ani nie śmiał mówić 
Bożenie o tern, co słyszał i czego się domy­
śla,. Postanowiwszy czuwać tylko pilnie, wy­
prowadził z jaskini kobiety i wysłał je z Tom­
kiem drogą przez las do domu, sam zaś bliż­
szą ścieżką, wśród krzewów i rozdołów, do­
stał się inną stroną i wcześniej do dworca.

Ogromne zdziwienie 1 radość wywołał 
w dworze powrót kasztelanki. Niewiasty opa­
dły Hannę, zarzucając ją pytaniami, gdzie 
były, co się z Dcbrognlewą stało i t. d. Że 
rabusiem był Czepiec, to już wszyscy w Kra- 
snymdworze wiedzieli, gdyż kilku kmieci po­
znało wojewodę i ludzi jego, gdy nadedniem 
przeciągał wolno przez osadę, obładowany 
grabieżą. Hanna, zapytywana, nie chciała wie­
le mówić, powiedziała tylko, że zdołała wraz 
z młodą panią uciec oknem i schronić się 
w lesie, ale o starszej Jaksównie nic jej nie 
'wiadomo.

— Spytajcie się tej, co spala w jednej 
łzbie z jej miłością, panną Dobrogniewą. Ona 
musi przecie wiedzieć, gdzie się pani podziała 
— dodała na zakończenie Hanna 1 tern po­
zbyła ciekawe.

Pytane dziewczę, któremu Dobrogniewa 
kazała z sobą nocować, przysięgało, że zamy­
kając oczy do snu, widziało panią, siedzącą 
przy ognisku, a gdy znowu oczy otwarła, 
słońce już było w izbie, pani zaś ani śladu.

— Wiszan przybywszy do domu, naj­
pierw wyprawił Grzegorza do obozu. Ponie­
waż było do niego blisko dzień drogi, przeto 
nazajutrz po południu spodziewano się Jaksy 
z powrotem. Wyglądano go jednak napróżno 
I nie mogło być Inaczej, bo stary sługa nie 
dotarł do celu. Ludzie Maslawa kręcący się 
około granic Krasnegodworu, poznali w ja- 
dącym jednego z czeladzi władyki 1 zaczęli 
za nim wołać, aby stanął. Grzegorz, bojąc 
się żmudy, gdyby go chciano badać, dokąd 
1 z czem jedzie, lub może wieść przed kne- 
zla, którego się bał niezmiernie, zaczął ucie­
kać co koń wyskoczy. Knezlowscy puścili 
się za nim w pogoń, strzały zaczęły świszczeć, 
z których jedna przeszyła serce biednego 
Grzegorza. Stary sługa skonał niebawem, 
a niegodziwcy Masławowi porzucili trupa w le- 
sie, dokąd go zwlekli z drogi.

W cztery dopiero dni później ludzie z Kra­
snegodworu znaleźli nieboszczyka, dając znać 
Wiszanowi. Ten kazał zmarłemu wyprawić 
piękny pogrzeb, lecz zabronił mówić o tem, 
co spotkało Grźegorza, aby wieść nie doszła 
do Bożeny. Sam wielce żałował poczciwego 
starca, a kasztelance chciał oszczędzić żalu 
i niepokoju, zwłaszcza, iż to ona właśnie tak 
nalegała, aby jechał do Jaksy. Drugiego po­
sła już nie wyprawił, bo władyka miał wrócić 
niebawem, więc byłby się z gońcem minął.

Pan Skarblmir tymczasem, nie wiedząc, 
co się w domu działo, siedział w obozie i woj­
sko sprawiał kneziowi. Wybierał więc żoł­
nierzy, naznaczał dziesiętników i setników, 
szykował pułki, zaprowadzał karność i porzą­
dek. Mimo zajęcia i pewności, że wszystko 
bardzo mądrze urządził, były przecież chwile, 
w których dziwnego doznawał niepokoju 
i obawy. Wreszcie nie mógł już wytrzymać 
w obozie. Nie doczekawszy końca tygodnia 
1 zostawiwszy kilku z czeladzi, zdolniejszych 
na żołnierzy, z resztą sług wyruszył szóstego 
dnia z powrotem do Krasnegodworu.

Wieczór się zbliżał, gdy siedzący na stra­
żnicy, Semko, poznawszy wracającego pana, 
dal znać o tem do dworca. Wiszan uprosił 
Bożenę, aby wyszła sama na spotkanie stryja, 
bo chciał, Iżby ten pierw ją zobaczył, niż się 
od sług dowie o nieszczęściu. Sądził słu­
sznie, że z zachowania się władyki, gdy ka­
sztelankę zobaczy, najlepiej będzie można po­
znać, czy był w zmowie z Czepcem 1 wie­
dział o wszystkiem, lub nie. Sam zaś na­
miestnik ukrył się blisko drzwi I ostrożnie, 
a pilnie wyglądał.

Otwarto wrota: Jaksa na czele swego 
orszaku wjechał na dziedziniec, i szybko po- 
skoczył ku dworcowi. Wtem ujrzał na progu 
wychodzącą ku sobie Bożenę. Zdawaćby się 
mogło, że wldrro zobaczył, tak się przeraził 
I cofnął zdumiony, krzyknąwszy nieprzytomnie:

— A to co?... Tyś w domu?!
— A gdzież mam być?... Nie opowia­

dał wam to Grzegorz, co się tu stało?
— Jaki Grzegorz?! Cóż się stało?
— Wiszan wysłał starego Grzegorza do 

was, iżbyście coprędzej wiedzieli i szli na 
pomoc. Nieszczęście stało sie tutaj... woje­
woda Czepiec zrabował dworzec i porwał 
Dobrogniewę.

Twarz Jaksy stała się czerwoną jak szmat 
szkarłatu, potem zbladła trupio, a z gardła 
wydarł mu się krzyk chrapliwy:

— Co?... Dobrogniewę... moją córkę... 
moje dziecko... porwał?!

— Tak ci jest.
Jaksa wyciągnął dwie pięście, kowulsyj- 

nle zaciśnięte, w górę 1 ryknął strasznym 
głosem:

— Przeklęty! Stokroć przeklęty!
Potem zwrócił się do sług, z których 

niejeden zesladł już z konia, i wrzasnął z wście­
kłością :

— Wszyscy na koń I za mną! Po krew 
tego zdrajcy! — Zawrócił rumaka I pognał 
jak szalony za wrota.

— Dla Boga! Co chcecie uczynić? — 
krzyknęła Bożena, lecz władyka już jej nie 
słyszał.

Jak potępieniec pędził gościńcem do 
Płocka, a za nim gnała jego drużyna, z którą 
wrócił z obozu. Strach było patrzeć na sta­
rego władykę. Wiatr rozwiał mu siwiejące 
włosy, szarpał rozerwaną na piersiach odzieżą, 
z ócz, krwią nadbiegłych, zdawały się tryskać 
pioruny, zgrzytał zębami, a piana ukazała mu 
się na okrwawionych ustach.

Ledwo Jaksa wypadł za wrota, Wiszan 
wyskoczył z swego ukrycia, wołając żywo do 
Bożeny:

— Miłościwa pani! szykujcie się co du­
cha w drogę! Władyka pognał do Płocka, 
zetrze się tam srodze z Czepcem, albo zgoła 
z samym kneziem, a wtedy... Bóg wie, co 
się stanie. Na wszystko winniśmy być goto­
wi... spieszcie się, miłościwa I

Bożena pobiegła do Hanny, i spako­
wawszy z jej pomocą swoje rzeczy, sama 
przybrała się w strój dogodny do konnej po­
dróży. Spieszyła się bardzo, pilno jej było 
opuścić coprędzej Krasnydwór, bo czuła, że 
tu groziła jej zdrada i zguba. Z przeraże­
niem i strasznym bólem serca wyczytała 
z twarzy stryja, że to ona zamiast Dobro, 
gniewy miała być porwaną, z jego wiedzą 
i wolą. Okropne to było dla Bożeny odkry­
cie; prawa jej dusza pojąć nie mogła takiej 
zbrodni.

Stara piastunka tymczasem, dopomógł­
szy swej pani pozbierać rzeczy i przywdziać 
suknie, ubrała się także do podróży, a potem 
poszła do izby Dobrogniewy. Tu wyszukała 
klejnoty po ś. p. kasztelanowej, matce Boże­
ny, które chciwa 1 próżna starsza Jaksówna 
przywłaszczyła sobie, a których Czepiec nie 
zagrabił, bo były na wyżkach, stamtąd zaś 
wojewoda nic nie zabierał. Miał on aż nad­
to na dole zdobyczy, nie spodziewał się też 
wcale, aby w komorze Dobrogniewy ukryte 
były tak wielkie kosztowności, bo z pewno­
ścią nie byłby im przepuścił. Hanna znała 
doskonale te klejnoty I wiedziała do kogo na­
leżą, schowała je przeto wszystkie we worek, 
który zawiesiwszy na szyi, ukryła pod suknią. 
Potem opuściła wyżki i podążyła do czekają­
cej na nią Bożeny.

Tymczasem i Wiszan nie próżnował. Przy­
woławszy najpierw Semka, młodego, lecz spryt­
nego chłopca, poszeptał mu coś do ucha 
i konno wyprawił za władyką do Płocka. Po­
tem, kazawszy jednemu z kmieci wnijść na 
dąb strażnicy i pilnie baczyć na okolicę, a mia­
nowicie na gościniec płocki, sam zajął się 
przysposobieniem do podróży, a następnie 
pilnował sług, siodłających i juczących konie. 
Tomko zbierał także swoje manatki i szyko­
wał się w drogę.

Semko, wybrawszy sobie pięknego konia, 
znakomitego bieguna, popędził za Jaksą, nie 
gościńcem, lecz pobocznemi drożynami, tak, 
że jeszcze przed władyką stanął na grodzie. 
Miał on tu krewniaka, należącego do kneziow- 
skiej czeladzi, do niego więc zajechał 1 prosił, 
aby go wprowadził nieznacznie pomiędzy lu­
dzi Maslawa. Krewniak rozśmial się z tej 
ostrożności i chętnie powiódł Semka w dzie­
dzińce.

— Idź 1 patrz śmiele — mówił krewniak 
— ludzi tu jak mrowia... Przy mnie zresztą 
jesteś jak w domu. Napatrz się do syta, a po­
tem pójdziesz do mnie na chleb i na czarkę 
miodu.

Semko oglądał się dokoła i wraz z krew­
niakiem przeciskał przez dziedziniec, na któ­
rym roiło się od różnych ludzi, swoich 1 ob­
cych; niebardzo tu jedni drugich znali. Do 
Maslawa napływały gromady ludu, spieszyli 
do niego wszyscy cl, którym się chrześcijań- 
stwy nie podobało, nakazując cnotliwie żyć, 
do czego nie każdy miał ochotę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

CZY JESTEŚ 
GŁUCHYM!

Każdy rodni gtw- 
ehoty Jest wraz »-
lecaalny: głucho­
niemi tylko nia aą 
do wyleczenia. Ко-
w*  i Droste mato- 

da. Baum ustalę natychmiast. Opla» dóbr*«  
swój stan slucbu. my «badamy 1 damy bez­
płatną radę.DIR. DALTON'S AURAL CLINIC,

189 La Salla Atoh Chicaga Ul.

H. C. PATTERSON, 
Własność Realna_^ 
Pożyczki i Dzierżawy.

208 LA SALLE STR., 
Pokój (OS, Berno Iaouranco Bnlldlnf, 

•mioaoo.

Bezpłatua próba dla osłabio­nych mężczyzn.
Zadziwiajacąj hojna ofertę robi do­

brze znany instytut Universal Vita- 
line Co.\ w Hammond, Ind. Kompa­
nia ta składa się z pewnej Ilości li­
czonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu i kuracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le­

karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner­
wowość i wszelkie choroby pochodzą­
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko 1 nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa­
kowaniu. Plszcle bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINS CO.,
76 S. Hohman SL, Hammond, lnd.

No. 2 American Typewriter Jest to jedna 
z najlepszych, 
i najpopular*  
niejszych Ma­

szynek do 
Drukowania.
Czy nie życzyliście sobie 

kiedy nabyć maszynkę do dru­
kowania za $50 lub $10*1?  Je­
żeli tak. to American Type- 
writer No. 2 zadowolni was.

Czy nie życzyliście sobie 
kiedy nabyć maszynki dobrej 
do swego byznesu, klubu, to­
warzystwa, urzędowania Itp.? 
Jeżeli tak, to American Type- 
writer No. 2 jest tą maszynką, 
którą wy potrzebujecie. 4
Maszynki podobnej 

konstrukcji kosztują 8100
American Typewrlter

No. 2 tylko . . .7 810 
Zaoszczędzicie zatem . 800 
i zrobi ona wam to samo, co 

ye droga maszyna. Posiada ona 
wszystkie wielkie i małe lite- 

Ł ry, liczby oraz znaki pisar­
skie. Jest to pierwsza maszyn­
ka w tak niskiej cenie, która 
posiada wszystkie polskie li­
tery akcentowe.

Każdy, kto życzy sobie 
korespondować up-to-date, ła­
two czytać bez błędów, uży­
wa maszynki. Może nie po­

rachujecie osobnego stenografa i stodolarowej maszynki, ale z pewnością nie zaniedbacie No. 2 American Typewrlter, która jest tak samo użyteczną 
dobrą, a kosztuje tylko $10. Polscy byznesiśoi, adwokaci, księża, nauczyciele, towarzystwa, mogą nabyć No. 2 American Typewrlter tylko za $1U.

Nie dziwota, że nie używaliście slodolarowej maszyny, alo dziwno by było, gdybrścle nie używali No. 2 American za $10.0 ena tek przystępna, 
że i ubogi może je nabyć. Maszynka ta jest ozdobą każdego domu. Łatwa do nauki dla każdego, nawet dla dzieci. Dzieci uczą się z niej lepiej jak 
z książki, ponieważ drukuiąc na niej, niejako uczą się wymawiać i składać słowa. Jest to nhoszacowaną rzeczą dla dzieci przy formowaniu i skła­
daniu wyrazów. Nie ma obawy, aby się popsuła, gdyż jest mocno zbudowana. Chcemy, aby każdy Polak zamówił sobie u nas tę maszynkę. Przy­
obiecujemy każdemu uroczyście zwrócić pieniądze, gdy maszynka nie będzie taka, jak mówimy. Nie jest to humbng, my nie liczymy na to, abyśmy 
jednę maszynkę wam sprzedali, ale chcemy sprzedać wiele w każdcni miejscu i każdemu człowiekowi. Mamy także maszynki z francuskiemu nie- 
mieckiemi, rosyjskiemi, włoskiem! i hlszpafiskiemi literami akcentowemu Każdą inaszvnkę wysyłamy w pięknem metalowem pudełku wraz z atra­
mentem i instrukcjami. Przyślijcie $10, a wyszlemy natychmiast, lub wyszliicie nam $3, a resztę dopłacicie na ezpresie. Lecz przysyłając od razu 
całą sumę, oszczędzicie koszta zwrotu pieniędzy. Potrzebujemy agentów w każdem mieście i miasteczku; tylko jednego agenta potraciła w każdem 
mieście. Ceny dla agentów poszlemy dopiero temu człowiekowi, który kupił już od naa trzy maszyny, wtedy zapłacimy mu od każdej maszyny, 
którą sprzeda. Adresujc'c zawsze: * _ __ _ ___ ______  ~ ~ . w. , „

POLONIA MERCHANDISE CO., Westiield, Mass.

w pobliżu Pittsville’ 
w powiecie Wood, 

Wisconsin.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••Re

• Nowa
• Polska
• Kolonia
2 Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków.• Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno-• ziem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mla-• steczko (Pittsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile.• • Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie• 1 rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona lnnemt ko-

M t M t a 1 ml*  t rn... : C't m ** m * . .***  A»» . * . t iWC 1 » A , mm m 1*  X m *.  .. • Wllfl Ó

AUGUST GROSS,
S80—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to::

:
:

loniami polskiemi. Cena gruntu lest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi­cago do Pittsville i napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze­nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre sq na 80 (lni, tak że każdy może mleć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi już tamże farmerami polskimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto potrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittsville, ale także w różnych fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy. się osiedli 25 familij, a potem znów • jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osiedli. Kto chce więcej się dowiedzieć • o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy: •
C. W. DYNIEWICZ & CO., •

805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois.
P. S.—Stan Wisconsin ma najwięcej osa<l polskich 1 z czasem ludność J polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. •

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

DYAMENTOWY KKZYZ ELEKTRYCZNY
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony fcostał w Austrii 
kilka lat temu 1 z powodu 
swych cennvch własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan­
dynawii 1 innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany jest jako Jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re- 

. umatyzmowl oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry*  
czny wyleczy reumatyzm, Ja- 
koteż wszystkie boleści mus- 
kułów i stawów, newralglę i 
bóle w całem ciele, nerwo­
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słabienie, wyniszczony żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys’owe, hy- 
eterye, paraliż, odrętwiałość, 
drżeuie, apoplekeyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa­
lentego, bicie serca, nerwowy 
mieć taki krzyż elektryczny, g_rf__________ _—o_____________ r.-------,

Poszlijcie Jeden Dolar przez ezpress, money order, albo w liście 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów.

•

I EwycEaJny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie tegoż oka- 
euje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czarem dopiero 
w kilku dniach. ,

Krzyż nosi się dniem 1 nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na szyi, niebieski 
stroną do ciała.

Przed użyciem, oraz codzien­
nie po użyciu.krzyż trzebawło 
żyć na parę minut do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż tea kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany Jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
jące od piętnastu do dwudzie­
stu pięciu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 

, czy chora, powinna zawąze
gdyż mu iu» lepszego srodKa zabezpieczającego przed choroba.

---- ------------- --------- —»m. -i».- ... Hicie registrowanym, a my wam

Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostateo- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj.

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
Sprzedajemv taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
Nowe Fortepiany od $200 wytej, sprzedajemy takie Organy i Instrumenty 

Muzyczne Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 
1 po niskich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj piszę w tych językach.

F. W. KORALESKIк. B. CZARNECKI

ADWOKACI
Pokój
Wieczorem—574 Dickson Street.

305—310 Unity Bid.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street.
CHICAGO, IU

[□

Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pańskiego El ktryesnego Dyamentowego Krzyża 1 polecamy go 
Jako wielki wynalazek. Z szacunkiem, HANS H. BERGE, Calamus, Iowa.

• ф T АЛЛ XT А Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek
'ani ill Ilf 11 A IT 111 Illi' doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi 2 
» SP LIM AIV17 A • zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle-
‘ czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którykolwiek 
’ Inny doktór w przeciągu 5 lat.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO.. 306 MilwaukeeJAve., (CHICAGO

POSIAn.IJĄCT NAJLEPSZE DYPLOMT I • 
PliAKTIKLJACY MEDTCTNĘ PBZESZŁO 
30 LAT,—

WYLECZYŁ TYSIJGE OSOB
Z HIEflEZFIECZHYCH CHORÓB.

Lndiie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają Imię doktora BADGERA 
I znajomym 90 polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadajac choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście 1 listownie.
IOptezcie chorooę i w liście załączcie trochę 

włosów z głowy, oraz podajcie wiek 1 płeć cho­
rej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę 2 

centową, to dostaniecie natychmiast odpis z
. radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.

IWeBaager leczy wszystkie choroby zastarzałe, jakoto: Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, 
woana puchlinę, reumatyzm, ból głowy, uszu, ocz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana­
łów obchodowych, febrę, wyrzuty na głowie 1 skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 
towotok. białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neu rai glę, bronchitis, podaerę, świerzb, zupale- 
Dio mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie oóe. suchoty. 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyto, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

I prędko. Nie trzeba wstydzić, tylko leczyć, bo zanie<lbywanie sprowadza złe skutki na 
przyszłość. Porada darmo i Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 
lab czesku. Adres:

DR. L. A. BADGER,
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.
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SEÏERÏ LEKARSTWA
SEVERY * ftriirnw

Balsam Życia g SEVERY

,□

łSEVERY
S pigułki
$ na wątrobęJ reguluję stoleo* i niestrawność.$ — ....
*

*9

J Nerwy muszą być ’ 
J trzymane silnie.
* Ci, którzy cierpiąna wyczerpanie sił, ner- wowość, bezsenność,J znajdy niezawodne le-* karstwo i pomoc
S w SEVERY NERVOTONIE.
2 1’oleca się <lla nle- 
w wiast po połogu.

Cena $1.00.
*
W ■
* Severy

Regulator
* żeńskich słabości
22J Wyleczy rychło niewiasty I 

dziewczyny cierpiące na nle- 
W regularność. Zarżnijcie uty- 
J wać tę medycynę rychło.

Cena $1.00.

*
*
*
*
*
*
*■

_____  ieMelancholie. *■
Cena 75c. J. . . . . ——*

SEVERY MAŚĆ *
NA PARCHY •

Jest przewyborn} J na wszystkie wyrzuty dr skóry 1 świerzbiączkę. * Lekarstwo to powinno JJ być w każdym domu. U.
Cena 50c. 

z przesyłką 6Oc.

1 Influenzę
czyściciel krwi * czyli

2 Grypę, 
J Zaziębienie

SEVERY s Chrypkę, t w 1 dniu

Gojąca Maść • Bl’OUchitis, * 
leczy wizyttkie * „ *

otwarte wrzody, rany, IvTUp. *spaleniznę, oparzeli- W x wznę i t.d. # t ój
Cena 25c. J CßDa 2Ö j 60C. •

pocztą 28c. J J
------------- — *____________ £

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH.
►^"Potrzeb*  ajentów we wszystkich polskich koloniach.

leczy zawszeZatwardzenie,Zawrót głowy, Brak apetytu, Wzdęcie po jedzeniu, Osłabienie,
BALSAM

na
FŁUGfl

%

leczy 
Kaszel,

Najlepsze pigułki w handlu.
Cena 25c. 

pocztę 27c.

wzmacnia ciało, czyści krew, leczy wrzody i usuwa zmęczenie.
Cena $1.00.

SEVERY 
Lekarstwo 

na zaziębienie 
usunie wszelkie zazig-; bienie i grypę.

Cena 25c. 
pocztą 27c.

□

huntinb Czystem Złotem 
use pozłacany Zegarek 

C*  nie cienką powłoka, ale 
Mh? grubo podwójnie złoco*  

ulKny, dobry dla każdego. 
* Ma najlepszy werk ame­

rykański. Gwarantowa­
ny na 25 Int. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega­
rek najlepszego gatun- 

Wygląda jak zega- 
$50. Za tę cenę nic 

d nic dostanie- 
.49t)Oślemygo 

przez C. O. D do obej­
rzenia. I»A RA O piękna 
szpilka do krawatu, je- 

poszlecie $6 49. Wtenczas 
sami. 

Coś Królewskiego.
Łf Zegarek, który może być używany 

przez chłopców, mężczyzn a nawet 
*ol(>Jarzy- *' la trwałą czysto niklo- 

.jSOk wą kopertę, Werk Amerykański, 
cza® xnak°mlcie, jak mało 

f/t >|ikt<)ry lnn7 zegarek. Zawsze pię- 
ni^uy, nie ściemnieje.

[f HI GWARANTOWANY NA 5 LAT.
|f/k W /’osyłamy przez C. O. D. ekspres 
WA Jr za $1.25 i wszystkie koszta prae- 
1 syłkl do bezpłatnego obejrzenia, a 

jeżeli się wam nie spodoba, może- 
cle nam go zwrócić.

DARMO piękna pozłacana dewi-

ęCA SŁ °1 z V1 1

•SS ratowy po dwój- 
dis pozłacany 
1°  ̂odkryty, 
kręcany głów- 
ką, rzeźbiony z 
prawdziwym a- 

Werkiem «WAHANTOWANT NA S/lIt,"^krS 
dobny do czy.to potęgo zegarku z. gto Posil­
my przez C. O. P. do obejrzenia. Jeiell Je«t ta­
ki jak oplęnlemy, zapłaćzle agentowi K.oe 1 
prze.ylkn, jeżeli nie, zwróćcie na na>z koez- 
Plrzcie czy chcecie m,.kl czy damakl zegarek 
l!* “"!!, >’'**“* Pozłacana dewizka, Jeiell przy- 
flecie t3.P3 z zamówieniem. Opłacamy ekzpre..

Ten piękny Zegarek
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyt. Jestto Jeden 
z najpiękniejszych zegar­
ków i gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk lak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze. Jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 25 lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatą 

życzycie 
Spinkę 

poszlijcle 
DARMO pię- 
do krawata,

zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cle $1.25.

I> А Л1 IT?rr А ТРИ?! Wszystkie nasze Zegarki ł blżuterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a Jełell nie są takie Jak j* E^^tawtamy. macie Drawo 
1AJ11 К I ArJ V llj. zwrócić je na nasz koszt. Nie kosztuje ani centa obęjrreć nasa towar. My ryzykujemy. JEZŁLI iPOSZLMIE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIĘ 
MIEM otrzymacie w każdem pudełku piękny prezent DARMO 1 my opłacimy eksprem Gdrle niema OflsuEksproeowczo. tamtraebaportaćwrMZBamówleniemlp*enląda-  a my pocztę i ojSaclmy pneeyłkę. PISZCIK po nasz kitelog z 2Ó0 llustnSyaml Zegarków 1 Blżuteryi I tysiącami prezentów. ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, gniewa

«n.«g«M6w d'le^0YjLŁ, BARGAIN Н0Г8Е> 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.



POLSKA 7

KUCHARKA LITEWSKA.
Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania

smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem.
(Ciąg dalszy).

Wziąć tyle wody, aby objęła pomarańcze, zagotować z pół 
funtem cukru 1 zastudzonym tym ulepem zalać pomarańcze 
w obszernym słoju złożone; gdy postoją porę lub więcej, 
zlać ulep dla goryczy, (ulep ten użyć można do zaprawy or­
dynarniejszych wódek), czasami takie zalewanie powtórzyć 
trzeba do trzech razy, gdy gatunek pomarańcz jest gorzki. 
Gdy już żadnej z siebie nie będą wydawać goryczy, zrobić 
rzadkiego ulepu z pół funta cukru tyle, aby objęło poma­
rańcze i zastudzonym zalać, po jednej lub dwóch dobach 
zlać ulep, dodać pół funta cukru, przegotować i znowu za­
studzonym zalać i tak powtarzać przegotowanie ulepu z do­
kładaniem pół funta cukru, nim na każdy funt pomarańcz 
nie wypadnie dwa funty cukru. Gdy już ulep będzie gę­
stszy, lepiej jest dawać cukier tłuczony, ażeby się prędzej 
zagotowywał. Po ostatniem zalaniu zasmażyć pomarańcze 
z ulepem przez minut 6 lub 7.

Cytryny tak samo się smażą, tylko przed gotowaniem 
trzeba wierzchnią skórkę otarkować.

34. Pomarańcze w krążkach.
Potrzebną ilość pomarańcz zaalć rzeczną wodą i goto­

wać. Skoro woda parę razy zawrze, zlać ją, zalać świeżą 
i znowu gotować do zawrzenia, poczem zlać i gotować po­
marańcze w świeżej wodzie po raz trzeci, dopóty aż się słom­
ką przekłuć dadzą. Wyjęte z wody wkładać pomiędzy po­
duszki wysłane serwetami i trzymać je tam dopóki nie wy­
stygną, poczem pokroić w talerzyki, odrzucić pestki, odwa 
żyć 1 zalać lekkim ulepem. Brać na pomarańcze półtora fun­
ta cukru na funt owoców, zrobić rzadki ulep z połowy cukru 
1 zalać ostudzonym pomarańcze; nazajutrz zlać ulep, dołożyć 
trochę cukru, przesmażyć i znowu ostudzonym zalać.

Na trzeci dzień znowu ulep przysmażyć z dodaniem re­
szty cukru, zalać ostudzonym pomarańcze, a jeżeli jeszcze 
ulep okaże się za rzadki, przesmażyć go dobrze i jeszcze raz 
letnim zalać pomarańcze, poczem złożyć do słoja i odwiązać.

35. Pomarańcze po Szkocku.
Wziąć tyle cukru ile pomarańcze w całku zaważą 1 usma­

żyć gęsty ulep. Obrać pomarańcze z łuski 1 zalawszy zimną 
wodą, ugotować ją na miękko, skroić i odrzucić białą skórkę 
a żółtą pokrajać w drobne paski. Same zaś pomarańcze 
oczyścić z białej plewki pokrajać w talerzyki odrzucając pest­
ki i wrzucić je razem z sokiem i skórką pokrajaną do gorą­
cego ulepu. Smażyć do gotowości, niezwaźając choćby się 
w kaszę obróciły. Ta konfitura niepoczesna, lecz aromaty­
czna i smaczna.

36. Gruszki zielone w łuskach.
Najlepsze do tego są bonkrety. Wziąć gruszek nie zu­

pełnie dojrzałych, zielonych funt jeden i nakłuć gęsto igłą. 
Odważyć półtora funta cukru, z połowy zrobić ulep rzadki 
(to jest z dwóch szklanek wody na funt cukru), wrzucić gru­
szki, parę razy zagotować, odstawić i nie wyjmować, aż 
ostygną; poczem złożyć do obszernego słoja 1 postawić 
w zimnem miejscu. W parę dni, zlać ulep, dołożyć ćwierć 
funta cukru, zagotować, wrzucić gruszki, dłużej podgotować 
niż pierwszym razem, i znowu ostudzone składać do słoju. To 
przesmaźanle powtarzać póty, aż się wszystek cukier użyje.

37. Gruszki smażone bez łuski.
Wziąć gruszek pięknych nleprzejrzałych ile się podoba, 

najlepiej z gatunku bonkretów, lub sapieżanek, gotować nie 
obrane z łuski póki nie będą miękkawe; wyjąć z wody, a jak 
przestygną obrać z łuski, odważyć gruszki, zrobić ulep lekki 
i ciepłym zalać. Na drugi dzień ulep przesmażyć, cukru do­
łożyć I znowu gruszki zalać. Tak codzień postępować, póki 
ulep nie będzie gęstawy, a nakoniec 1 gruszki w tymże ule­
pię podgotować do zupełnej miękkości. Na funt gruszek 
blerze się cukru półtora funta, a smażąc lepiej jest dosypy­
wać cukier tłuczony.

38. Krążki jabłeczne.
Małe, późne, jesienne i twarde jabłuszka obrać ze skór­

ki 1 pokroić w talerzyki. Zagotować lekki ulep z dwóch fun­
tów cukru 1 dwóch szklanek wody, wrzucić do wrzącego tyle 
krążków, ile ich pomieścić się może w mledniczce jeden obok 
drugiego; zasmażyć na mocnym ogniu do przezroczystości, 
wyjąć gotowe krążki na talerz, wrzucić surowe do miednl- 
“ki, skoro się usmażą wyjąć, 1 zastąpić drugiemi, i tak po­
wtarzać, dopóki wszystkie nie będą gotowe. Potem zalać 
ulepem, ostudzić 1 przełożyć do szerokiego słoja.

39. Jabłka słodkie.
Zrobić lekki ulep z dwóch funtów cukru 1 dwóch szkla­

nek wody, obrać słodkie stołowe jabłka, wydrylować z nich 
foremką od jarzyny małe galeczkl i te spuszczać do ulepu 
I smażyć do przezroczystości, wyjmując gotowe, a wkładając 
na Ich miejsce surowe. Dla zapachu można włożyć do ulepu 
pod koniec smażenia, kawałeczek wanilii, a skoro wszystkie 
galeczkl się usmażą, zalać ulepem, ostudzić 1 przelać do su­
chego słoika.

40. Jabłka winne-
, Na 10 jabłek sporych winnych z gatunku sztetynów 

wziąć póltrzecia funta cukru, zalać półtrzeclą szklankami wo­
dy i zgotować ulep. Obrane jabłka pokroić w talerzyki, po- 
, r°lć, ró*rQież cytrynę obraną ze skórki, trochę żóltości usle- 
de konfit110’ * SmażyĆ t0 wszystko raiem w uleple, jak każ- 

. ■JeżjHby jabłka nie zmieściły się od razu w uleple, podzie­
lić je na dwie połowy i wyjąwszy jedną wrzucić drugą i dosmażyć.

41. Melon.
Niezupełnie dojrzały melon obrać z łuski, pokroić kar- 

bowanym nożem w pasy, oparzyć wrzątkiem, przelać zimną 
wodą, zrobić ulep z większej połowy cukru I smażyć powoli, 
posypując miałkim pozostałym cukrem. Na funt melona 
dwa funty cukru.
1 odoru można wrzucić do gotującego się ulepu kil­
ka goździków i kawałek cynamonu, 1 wyjąć je przed włoże­
niem do słoika.

42. Melon inaczej.
W połowie dojrzały melon pokroić na grube pasy, za­

moczyć w dobrym rumie, cukrem mocno osypać 1 postawić 
na parę godzin na lodzie. Zrobić ulep, zagotować, zalać ostu­
dzonym melon; nazajutrz zlać, zagotować znowu, to samo 
powtórzyć kilka razy, nakoniec z nim razem zagotować.

43. Kawon zielony.
Zerżnąć łuskę zieloną z dojrzałego kawonu, użyć środek 

dojrzały do jedzenia, a pozostałe mięso białe między łuską, 
a kawonem dojrzałym, pokroić w listki, kostki lub jakie fi­
gurki i gotować w wodzie, póki nie wyjdzie surowizna; po­
czem odcedzlć 1 wrzucić do zimnej wody.

Nakoniec wziąć na funt kawonu 2 funty cukru, zrobić

z połowy rzadki ulep 1 do gorącego wrzucić kawon i sma­
żyć, osypując cukrem pozostałym od wagi.

Dla zapachu, włożyć kawałek wanilii, lub kilka talerzy­
ków cytryny.

44. Galareta agrestowa.
Nazbierać agrestu zupełnie jeszcze zielonego, przed świę 

tym Janem, wtedy, kiedy ma w sobie najwięcej soku, zalać 
nie wielką ilością wody, aby tylko jagody objęło i zagoto­
wać, aby jagody sok z siebie puściły, zlać do worka czyste­
go (niezafarbowanego żadnemi czerwonemi jagodami) niech 
zwolna ścieka, a skoro naciecze ilość potrzebna, natenczas 
wziąć cukru utłuczonego, dwa razy tyle ile będzie soku 1 sma­
żyć na wolnym ogniu, szumując na czysto, póki się nie ze- 
tnie; próbować często, stawiając próbkę na lodzie. Dla przy­
jemniejszego odoru dołożyć, smażąc z samego wierzchu skórki 
cytrynowej skrojonej cieniutko ze świeżej cytryny, wyjąć ją 
przed stężeniem galarety, a skoro dostatecznie się zetnie, 
pozlewać do ogrzanych mocno słoików.

45. Galareta truskawkowa.
Wziąć truskawek zupełnie dojrzałych, skoro już mają 

doskonały zapach, zalać je nie wielką ilością wody, potrzy­
mać na ogniu i zagotować tyle, aby z nich smak i odor 
wsięknął w tę wodę. Przecedzić, dołożyć trzecią część soku 
agrestowego, wygotowanego z niedojrzałego agrestu, I na 
kąźdą szklankę takiego soku razem zmieszanego, brać dwie 
szklanki miałkiego cukru i na lekkim ogniu, tak jak każdą 
inną galaretę smażyć, szumując na czysto i próbując na lo­
dzie, aby w miarę ściętą była. Póki nie zastygnie, do go­
rących zlewać słojó w.

46. Galareta poziomkoica.
Wycisnąć sok na surowo z poziomek dojrzałych, przece­

dzić i zagotować, aby fusy się odłączyły. Wziąć potem na 
dwie szklanki czystego soku, szklankę soku z zielonego agre­
stu, a na szklankę zmieszanego płynu, dwie szklanki miał­
kiego cukru, i gotować z początku na większym, potem na 
małym ogniu, próbując często czy się nie ścina galareta, 
wlewając jej trochę na spodek trzymany w zimnej wodzie.

47. Galareta malinowa.
Sok z malin wycisnąć na surowo 1 dać mu się ustać, 

aby zupełnie był czysty. Wziąć szklankę agrestowego soku, 
dwie szklanki malinowego i gotować jak inne galarety, bio­
rąc na szklankę płynu dwie szklanki cukru.

48. Galareta porzeczkowa.
Smaży się także ze świeżo wyciśniętego soku na suro­

wo, tylko po wyciśnięciu, trzeba sok mocno na ogniu ogrzać, 
aby zdjąć z niego gęstwinę z wierzchu, której zwykle po­
rzeczki wiele mają w sobie. Potem znowu sok przecedzić, 
a wtedy galareta będzie trwalsza i czyściejsza. Cukru brać 
dwa razy tyle ile soku, a chcąc tę galaretę mieć kwaśniej­
szą, tak jak do ciasta, lub innego użycia, to na szklankę 
soku dosyć jest cukru półtorej, albo i jednej szklanki.

49. Galareta różana.
Wziąć zielonego niedojrzałego agrestu, zalać go wodą, 

aby objęło, ugotować, wlać do worka, aby sok ściekł czysty. 
Nabić mocno garnek kwartowy, liśćmi z róż niezupełnie roz­
kwitłych, odejmując z każdego listka żóltość, nalać wodą 
wrzącą, aby naciągnęła zapachu, a w pół godziny zcedzlć do 
czystego naczynia. Na szklankę tej wody, wziąć trzy szklan­
ki soku agrestowego, zagotować mocno, odszumować, potem 
smażyć biorąc na szklankę płynu, 2 szklanki cukru.

50. Galareta z jabłek.
Przemyte winne jabłka pokroić, złożyć ciasno do gar­

nuszka, zalać wodą, aby objęło i gotować na miękko, mie­
szając, aby nie przypadły do garnka. Przecedzić przez ser­
wetę, wziąć na szklankę soku jabłecznego, 2 szklanki miał­
kiego cukru i smażyć z początku na wielkim, potem na ma­
łym ogniu, próbójąc czy się nie ścina galareta. Skoro bę­
dzie gotowa, przelać do ogrzanego słoika, zostawić tak póki 
nie ostygnie, a nazajutrz obwiązać woskowym i klejowym 
papierem i postawić w chłodnem, a suchem miejscu.

51. Galareta ze śliwek.
Jakiekolwiek śliwki, a najlepiej damasceny, lub węgierki, 

wypłukać, złożyć do polewanego garnuszka lub mledniczkl, 
zalać wodą, aby objęło, 1 gotować do miękkości, mieszając, 
aby nie przypadły do naczynia. Ugotowane zlać na serwe­
tę i brać na szklankę przecedzonego płynu, półtorej szklanki 
miałkiego cukru. Gotować jak wszystkie galarety, biorąc 
często na spodek tego płynu i zastudzając w zimnej wodzie. 
Skoro się plewką zaciągać zacznie 1 u brzegów mledniczkl 
gęstnieć, przelać do gorącego słoika, a nazajutrz obwiązać 
woskowym papierem.

Można robić też galaretę z pieczonych śliwek, zlewając 
z nich sok po upieczeniu.

52. Brusznice wyborne z cukrem i jabłkami.
Wybrać piękne dojrzałe brusznice, wypłukać 1 odcedzlć. 

Na funt jagód, wziąć funt lub cukru porąbanego w ka­
wałki, umoczyć go w wodzie 1 zgotować ulep. Do gorącego 
wsypać brusznice 1 gotować, potrząsając rondel I mieszając 
łyżką z lekka, aby nie przypadły do dna. Skoro w pół bę­
dą gotowe, włożyć jabłka winne obrane 1 pokrajane na cząst 
ki i z niemi dogotowywać. Skoro jabłka będą gotowe 
i przezroczyste, więc i konfitura gotowa.

53. Powidta z brusznic.
Przebrane i opłukane brusznice złożyć do pobielanego 

kociołka i gotować, aż sok puszczą, włożyć kilka łyżek mio­
du, wymieszać i jeszcze razem gotować. Ostudzić trochę 
brusznic, skosztować ćzy dosyć słodko, jeżeli mało miodu, 
dodać więcej, lub zamiast niego, trochę cukru, włożyć kil­
kanaście obranych 1 w cząstki pokrajanych jabłek, wymie­
szać ostrożnie i znowu gotować, poruszając łyżką od spodu, 
aby nie przypadły do kociołka. Wziąć ćwierć funta suchej 
pomarańczowej skórki, ugotować, zalawszy wrzątkiem na 
miękko, odcedzlć, skroić 1 odrzucić białą miazgę, źółtość po 
kroić drobno, jak na makaron, a skoro powidła będą na do- 
gotowanlu, wrzucić ją do nich, dla zapachu. Czem więcej 
skórek, tern lepsze miodowe powidła, zapach Ich bowiem ta­
muje przykry odor miodu 1 smak znośniejszym czyni.

Jeżeli miód nie jest dobry 1 czysty, należy przed wło­
żeniem przesmażyć go wprzód 1 odszumować dla objęcia 
zapachu.

Szumowinkl od cukrowych konfitur 1 soków, oszczędne 
gospodynie zwykły do powideł używać, nie psuje to Ich 
smaku, a dodaje słodyczy.

Ponieważ brusznice wiele potrzebują miodu lub cukru, 
można użyć do nich kilkanaście obranych i w kostkę pokra­
janych słodkich jabłek lub gruszek, a rozgotowane nikną 
w powidłach, dodając wiele słodyczy.

Dobrze jest przed gotowaniem brusznic oparzyć je 
wrzątkiem, odcedzlć i gotować jak wyżej, odbiera to im go­
rycz i słodszemi czyni.

54. Marmelada z winnych jabłek.
Obrać sześć funtów jabłek, pokroić na cząstki, wyjąć 

ziarnka i łuskę 1 wrzucić do zimnej wody. Odcedzlć, wło­
żyć do rondelka przykryć i postawić na ogniu, mieszając 
często, aby nie przypadły do dna.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pian lub organy i śpie­
wniki kościelne.

ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruohniewicz.W mocnej 
oprawie cena SOc.

ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnyoh 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Bo­
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra­
wie płóciennej ze złooonym 
tytulikiem cena 75c

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za­
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskioh, jesz­
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej­
muje blisko 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięk­
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytuiikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących:

Oprawne w półskórek Al.50
W skórkę i wyzł. brzegi $2.50 

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic­
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For­
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy $4.00

ŚP1EWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol­
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo­
litej u św. Barbary w Kra­
kowie, Cena - • 80c

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, 111.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który oały kościół katolicki uro­
czyście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol­
skiej” wydrukowaną została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
Sólnie o odpuśoie jubileuszowym, 

książeczka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo­
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katoliokim.

Cena 10 centów.
Do nabyoia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WlCZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illinois.

m
Ty dla grocerników
V do pralń, do roz-

1 wożenia towa-
* rów, ekspreso­

we 1 ciężarowe różnego ro­
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte 1 niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę. Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty,

Wszelkie zamówienia wy­
syłać należy pod adreśem:Racine Wagon 
and Carriage Co., 
N. W. cor. Wabash Ave.

& Harrison St.,
CHICAGO. (15—28)

T W ▼ W W ’

ś SEVERY :
♦♦♦♦

(Czyściciel Krwi
pobudza odrętwiałe od-, żywcze funkeye krwi do' ich normalnego dzie- ' lania, przywraca re. . gularne trawenie, czy- ' ści krew i wzmacnia ] nerwy. Cena $1.00. .

< Wszelkie prób, wykazuję, геффр

Severy Balzam
Na Płuca

- jest najlepszcm lekarstwem ♦
• na kanzcl, usuwa bowiem ból < ►
• w piersiach i znosi ni odo- < ►
• macanie krtani i pluć. < ► 
iCena 25 i 50ct za butelke-! |

Agentów potrzeba.
W. F. SFVFRA. 

CFOAR RAPIDS, IOWA

8REENEBÄUM 80N8.
BANKIERZY,

88 © 88 DBAHB0M «TA.
CHICAQO.

Potyczki na wlasnoM raalni Bk*  
hhrłają ogólne «prawy banklenkU

DR. H. STOBIECKA,
i w krótkim czasie Wszelkie Choroby ócz, '"TdmVwl*

Kilkoletnie studya w klinikach i szpitalach w Paryżu • (we Francy!), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe­wność w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio­nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwaekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. ' > 489 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, IŁŁ

< >

Polski Skład 
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia

Artystyczna
Cbceu kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnioe, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrayy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
W Pisz po Katalog do mnie. "Wl 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis

GoldzleriRodaera 
ATTORNEYS 

ANO 
COUNSELLORS AT LAW. 

сважпв •» оожяхал им.
Nar. LaSalle I Waahlngtea aNu 

•micas», iu».
IW" Tak*  Xitratos.

F Doświadczony i znany na cały świat J 

{ DOKTOR HAM J 
4 posiadający dyplom najle- 
\pszego kolegium “Bellevue 
^HospitalMedical College”« 
T New Yorku,po odbycia po- 
4dr6ży i wizytacyl różnych 
T szpitali w kraju 1 w Europie, 
4przyjinufe chorych u siebie 
\ oraz udziela rady listownie. 
A Dr. Ham słynie na cały 
Tfwiat, albowiem wyleczył 
J tysiące ludzi, którym ani do- 
\ ktorzv ani szpitale nie mo-
Jgły nfc pomóaz. Dr. Ham ma najlepsze Swfa 
T aectwa, te obchodzi się z pacjentami uczciwie. x 
fLEUZT NIEWIASTY, DZIECI 1 MĘŻCZYZN^ 
\ z wszelkich chorób zastarzałych. A 
W Jeżeli cierpisz na Jakąkolwiek chorobę a lnńl W 
^doktorzy nie potrafili cię uleczrć, udaj się do\ 
Wdra Ham, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po-9 
lwie, że dla ciebie niema żadnej nadzieli nie \ 
Wpotrzebulesz nic tracić. PORADA DARMO!) 1 
\I>r. Ham Każdemu udzieli rady darmo. Opiaecie 

Wchorobę, podajcie wiek chorego, przvAlijcie w( ' 
\ liście trochę włosów z głowy, a także 2-rento- 
Fwą markę pocztową, to dostaniecie odpowiedź) ’ 
^natychmiast czy choroba jest do wyleczenia. 
9Można |’leać p^o polaku, angielsku lub niemlec ) 1 

r DR. C. B. HAM, I1
ASW-W9 N.llon.t Lnkm Bl,. TOLEDO, OHIO., I 
\ NAPISZCIE DO DRA HAM.
9 PORADA NIC ME KOSZTUJE. I1

!

iDARMO doetaniecfe bardzo ciekawą książkę. ) 
“Poradnik dla Chorych,” jeżeli poślecie swój’ 

1 adres do Dra С. В. Иаш. (i adres do Dra C. B. Dam.

I
 Żelazne Krzyże 

Cmentarzowe.

Powinnością każdego 
chrześcijanina jest po­
stawić krzyż na grobie 
swych zmarłych drogioh 
osób.

Nasze krzyże są całe 
1 żelaza, odlewane arty­
stycznie, trwałe, pię­
knie przyozdobione a 
Łanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i (rogatych.
Plszdc po cennik ilustrowany do

N. T. CEMETERT 
MONUMENTAL CO., 

Punxsutawney, Pa.

Baczność!
, -Kto? Co? 

Ciytajcle dalej!
Przestańcie naprótno wyrzucać pieniądze na 

patentowe środki i udajcie sie do nassogo lnsty*  
tu tu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Hasz sposób leczenia Jeat zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednam 
lekarstwem, lecz przyćlemy wam zapytania 00 
do waszej choroby, na które muslda sumienni« 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć 1 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzała są naszą ipeer a toa­
leto 1 «etkl ludzi, którzy naprótno szukali u In­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut naaz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro*  
pejs kich 1 ameryaaŁskch spądzi’1 i którym ty­
siące ludzi tycie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I te jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli ..ię z dnia na dzień odwleka.

Ewlskad jest niebezpieczni,. 6kywiecle,te 
tysiące 1 Adzl umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niema choroby której nie motnaby wyleczyć 
s jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nls do wyleczenia nie dajcie slą 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiazemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwloiok, nie­
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko 1 tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą."

Medycyny s, wyrnbiane pod naezym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze­
góle» chorob«, bo my nie leczymy jak Inni je- 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jee 
niemoiebnem.

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby ią nużą specyalnośclą, i tysią­
ce ludzi, którzy n innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. ■

Przyślijcie jednę 1 oentową mar­
kę na odpowiedź.

Pisać możeoie po polsku, aneiel 
ku lub niemiecku. Adreaujcio.

PEDICURA CO.,
81 Z. Wright Str., Chicago, 111. 

ŻW“ Na odpowiedź należy przysłać 8-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyile, nie doeto- 
nle odpowiedzi.

ANTAL-MID) k

257:: POLSKA APTEKA, 257 257 i
] ; Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. j < > W aptece zawsze Polski Iioktor udziela bezpłatnej porady]; na wszelkie choroby. ;
i »♦♦«♦«*»*>•»*••*•♦*♦»»»♦**»•*•*>*>**>*»••»*»*••**•♦»
••••••••••••••••••••••••■••••••••••••••••••••••••i

Zaproszenie do przedpłaty na

SŁOOZłTUC 3ETV.
W XlV-tym Boczniku wydrukowaliśmy: “Przez Wszystkie Piekła,**  romans M. Jokaya—O Leczeniu Chorób u Bydła—a dru­kujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Mo­rzem—Żółty Generał—Teatralne 1 wiele Innych powieści.Prenumerata kosztuje rocznie..................... $1.00.Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku.

Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois.

:
9

i

W wesołym domu zawsze jest muzyka. »500 ru.lu I stu Orr**r  ot. Zator mo*.  nIM; • .cl.) H,
aąto jtM u m<Ui b...v. łknr.ka Iujhm <Ho®. Mi.le Boi| >.).3 
BI.)» obrdwiU u tek, rnite. n*  l«k*  najbladsi.).«, adob,< m.«*.  
k.ldr moła a. ala) vrSTvad najtmdnl.j.a. k.watki faelod,. .-rr»» 
** -alaa a. .ai^elkaml—alarna papt.ro, nic cob, .1*  mo|lotroed. BlodMa ton, I (lotne jak na or,.na<h. Orał snan. b,mn, .tanalśl 
wtalką przyjamnoM dla atairów, chorych i ■martwionych. Na tym inaty*  
menela można grać walca, polki, kadryl, itp. Służyć noża (to akonpaaln 
wanto pray popularnych śpiewach. Banowi wielką radość 1 aabawa żta 
t,B1*cl. .*5,°* “*.. “ praaaało 1.CD0 kawałków itowwni» do wyboru.

w2«iwi. .udoway toetrunanL Ty.ląea świadectw od aadowolouych un
nu tanu ua bŁT0ÓWw «©datowaliśmy," powiadają osi. Nto aabawka, a

4’iab,wk* * opakowania waży 1« funtów. Tylka t«.oO aaln.truiB.Dt w niąkan 
R” -dcSronl. »00. A(.nd dobro. Mr.bl.te Spro^jTĆB

DETMER A DOM MUZYCZNY,
FOBTEPIANY po wszystkich 

Cenach. Łatwe Wypłaty.
PODAJE1T TC JEDNO Z ZAŚWIADCZĘ!!, JAKIE OTRZTICJEME 

PBAWIE CODZIENNIE.

261 WABASH AVE., CHICAGO, ILL.

Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899.
Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego Instrumentu jest wybor­ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zado­woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich Instrumentów w wielu lnstytucyach I u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. S. C. J., “Sacred Heart” konwent, róg Taylor 1 Lytle ulic.

UNNE BEFEBENCTE Z CHICAGO:
The Cbtcaeo National Bank.—Kolegium Św. Ignacego (przy 12e) ul.)— Wlbne Siostry polskie Notre 
Dame.— Wlbne Siostry Sw. Fam. zNazareth.—Wlbnl książa: ks. Wlnc. Barzybrkl, ks. J. Nawrocki, 
ks F. Wojtkiewicz, ks. Pr. Byrgler.—Kapitan Piotr Klołbassa —A. J. Kwaslgrocb.—Prof. Antoni 
Małłek.—St. Szwajkart.—C. W. Л B. M. Dyniewicz.—Ald. John F. Smnlskl.— Pani And. Kurt.— 
Jan Woltalewicz.—Szymon Wojtkiewicz.—B. Klarkowski—1 Mtkl Innych Polaków w Chicago 1 po 
całych Stanach Zjednoczonych.Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół 1 Domów.—Importujemy 1 fabryku­jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne.СУ Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.

TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE BABBISON SM

papt.ro


8 CJ-JLZEI'A- POLSKA^

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 3O-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

POSZUKIWANIA.
Stanisław W a r a n o w i o z, 

z miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień­
skiej, który po przybyciu do Ame­
ryki zamieszkiwał w Chicago, po­
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy daó wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1020 K. Fort 
Ave., Łocust Point, Baltimore, 
Md. 16—41.

[REUMATYZM’
Ł NEURALGIE 1 podobno choroby, I 

wyrobiony no podstawie ścisłych J 
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Józef Betlejewski z Kró­
lestwa Polskiego Gubernii Płockiej, 
powiatu Rypińskiego, gminy i pa­
rafii Strzygi, wsi Sumin, w Ame 
ryce zamieszkuje od lat 5, poszu­
kiwany jest przez swą żonę, Józefę 
Betlejewską, która dwa lub trzy 
tygodnie temu przybyła z Europy, 
z córką Stanisławą mającą lat 5 i 
pół. Niech się sam zgłosi lub przy­
szłe jej dokładny swój adres do 
domu św. Józefa, No. 18 Greenwich 
st., New York City.

Andrzej 8 u r o w i a k, który 
półtora roku temu przebywał w 
Susąuehanna Co. Pa., poszukiwany 
jest przez Klemensa Żyłkę. On sam 
lub ktoby wiedział o miejscu po­
bytu jego, raczy mi donieść pod 
adresem. Klemens Żyłka, 840 Hu- 
ron st., Chicago, 111.

Dylewskiego Antonie- 
g o wyszłego z Kowieńskiej Gu­
berni, «poszukuje ojciec jego Win­
centy Dylewski: Adres 18 Green- 
swich st., New. York City, N. Y.

Jakób Gąsior, poszuki­
wany jest przez swą matkę, po 
pierwszym mężu, Maryannę Gąsior, 
po drugim Lisowską, z którą roz­
łączył się przed trzema laty na 
farmie w okolicach Nowego Yorku. 
On sam, lub kto wie o miejscu 
pobytu poszukiwanego, raczy do 
nieść o tern pod adresem: Mary- 
anna Lisowska, 7 Washington st., 
New York, N. Y.________________

Jan Gawęcki, pochodzący 
z Królestwa Polskiego, z gubernii 
Łomża, ze wsi Starej Łomży, który 
trzy lata temu przebywał we Free­
land, Pa, jęst poszukiwany we 
W3żnej sprawie. Proszę pisać pod 
adresem: Kazimierz Drozdowski, 
Bx 4, Allenville, Mich.

Franciszek Bruderek, 
pochodzący z gubernii łomż: ńskiej, 
powiatu Ostrołęki, gminy Misenec, 
wsi Dąbrowy, który przebywa 
w Ameryce dziesięć lat, a przez 
parę lat zamieszkiwał w Nadureya, 
Pa., gdzie się stołował u swej 
siostry Katarzyny, a od trzech lat 
nie daje o sob e wiadomości, jest 
poszukiwany przez swego brata. 
On sam, lub ktoby znał miejsce 
pobytu poszukiwanego, raczy mi 
o tern napisać: Józef Bruderek, 25 
Gold st., Woroester, Mass.

Konsul austryacki poszukuje 
Ludwika Gawła, pochodzącego 
z Pszczyny, blizko Dębicy, w Gali- 
cyi. On sam, lub ktokolwiekbądż 
wie o nim, raczy donieść do Kan­
toru Polskiego

C W. DYNIEWICZ & CO.,
305 Milwaukee ave., Chicago, Ilia.

Jeżeli jedziesz na wycieczkę do 
St. Joe, nie zapomnij o Polskiej 
Gospodzie.

Wehrle 1 Bodjacka. Prop.,
róg Ship i Main ulicy, 8t. Joe, Mich.

Można się rozmówić po polsku.
Świeże piwo i cygara dobre. Są 

tamże osobne pokoje dla dam i 
dużo miejsca na złożenie pakunków 
podczas pobytu w St. Joe. .25-28

Największy hotel w St. Joe, Mich.

Ilotel Whltcomb,
L. D. Michler i O- F. Casaday.

Jeżeli będziesz na wycieczce 
w St. Joe, Mich., nie omieszkaj 
wstąpić na świeże piwo Muessel, 
dobre cygara i świeże przekąski 
Osobne pokoje dla rodzin w celach 
wypoczynku. 25—26

Uwiadamiam niniejszem p. Ign. 
Gułtrowicz w New Yorku, że one- 
cny mój adres jest Fr. Sieradz-i, 
nr. 201—21 So. Brooklyn, N. Y.

Kopalnia złota.
Pan Nalewaja, w Nampa, Idaho, 

donosi nam, że zakupił 160 akrów 
z pokładem złota. Chcąc otworzyć 
kopalnią złota, poszukuje kilku 
więcej Polaków z kapitałem do 
pomocy operowania tejże kopalni. 
Adresować:

Thomas Nalewaja, 
Box 8, Nampa, Idaho

FARMA NA SPRZEDAŻ
Farma obszaru 120 akrów, z cze­

go 80 akrów jest oczyszczonych, 
a 40 sadu, jest do sprzedania 
na bardzo łatwych warunkach. Jest 
tam dobry dom mieszkalny, są ob­
szerne stodoły, stajnie i dobra wo­
da. Farma oddalona JeBt 3 mile od 
Rogera City, Mich. Piszcie do:

HENRY PLATZ,
26—29 Rogers, Mich.

— W Jeziorze Calumet 
utonęli dwaj chłopcy Van 
Willigan i R. Winserski, obaj 
z Pullman. Obaj kąpali się 
przy brzegu, gdy nagle Wil 
ligan oddaliwszy się nieco, po­
czął tonąć. Winserski pospie­
szył mu na pomoc, ale i on 
znikł pod wodą. Gdy rybacy 
znajdujący się w pobliżu, po­
spieszyli z pomocą, wydostali 
obu malców bez duszy, pozo­
stających w wspólnym uści­
sku.

— W poniedziałek rano 
pożar zniszczył narożnikowy 
budynek przy State i Adams. 
Szkody podają na 200 tysię­
cy dolarów.

— Wykryto, że w Chi­
cago istnieje przeszło dwana­
ście asekuracyjnych kompanij, 
które nie posiadają czarteru 
ze stanu Illinois, 1 nie dają 
żadnej gwarancyi, że dope! 
nią zobowiązań wobec aseku­
rujących się osób i firm. Wła­
dze rządowe starają się pocią­
gnąć do odpowiedzialności (1 
rzędników rzeczonych kompa­
nij.

— W zeszłą środę wie­
czorem najechał tramwaj elek­
tryczny na rogu Ashland i 
Wabansia aves. na wóz wy­
ładowany robotnikami, skut­
kiem czego wóz się przewró­
cił i swym ciężarem przytło­
czył kilka osób. Do szpitala 
odesłani zostali: Józef Micha­
lak, Frank Deering, Franci 
szek Masiol, T. Urczyk, L. 
Zendrajk i Michał Przybył.

— Marshall Field uzy­
skał pozwolenie na wzniesie­
nie nowego dwunastopiętro- 
wego gftiachu na rogu ulicy 
State i Randolph, gdzie dzi­
siaj stoi Central Musie Hall. 
Nowy budynek ma mieć 225 
stóp frontu na State ul. a 150 
na Randolph. Gmach ten zo­
stałby połączony z dotychcza­
sowym budynkiem firmy Mar­
shall Field & Co.

— Dwupiętrowy budy­
nek p. n. 178 Green st. ru­
nął nagle w niedzielę rano 
przywalając 16 letniego Wil 
liama Martin. Właściciel owe­
go budynku pozwolił rozebrać 
takowy na opał, sąsiedzi więc 
korzystając z .pozwolenia, roz­
bierali dom jak im było do­
godniej i tym. sposobem spo­
wodowali jego upadek. Marti­
nowi jednakże nic się zgoła 
nie stało.

— W piątek zeszłego ty­
godnia zmarła w dzielnicy 
Town of Lake, Polka, Joanna 
Kowalska, przeżywszy j 01 lat. 
Była to najstarsza osoba, ja­
ka zmarła w ostatnich siedmiu 
latach.

— Kłopotom policyi, 
która teraz codziennie prawie 
dużo zajmować się musi zagi­
nionymi dziećmi, zaradziła pa­
ni Emilia Korth, matrona po­
licyjna. Od czasu gdy nastą­
piła gorąca pora, codziennie 
prawie ginie w Chicago oko­
ło 20 dzieci, które wypuszczo­
ne z pod dozoru matek, za­
błąkawszy się na ulicy lub w 
parkach, odprowadzane są na 
policyę, poczem oddawane są 
rodzicom. W każdym takim 
wypadku potrzeba najmniej 
pól dnia czasu, na wyszuka­
nie rodziców zaginionego i to 
sprawiało policyi najwięcej 
kłopotu. Aby temu zaradzić 
matrona policyjna E. Korth 
proponuje, aby matki, wybie­
rające się z dziećmi na spa 
cer, przypinały do sukienek 
dzieci małe karteczki z na­
zwiskiem dziecka i adresem, 
a tym sposobem zaoszczędzą 
kłopotu nietylko sobie, ale i 
policyi. Oczywiście, że rada 
ta nie jest obowiązującą, le­

piej by jednak było, aby mat­
ki nie umiejące pilnować swych 
dzieci, w taki przynajmniej 
sposób starały się ułatwić pra­
cę policyi, która nadobowiąz­
kowo taką czynność spełniać 
musi.

— Z New Yorku przy- 
eskortowano Harrygo Frede- 
ricksa, który posądzony jest 
o podpalenie.hotelu “Helene’ ’ 
przy 53ej ulicy przy torach 
kolei Illinois Central. Frede­
rick wypiera się zarzuconej 
mu zbrodni, ale poszlaki świad­
czą przeciw niemu.

— Jak mało Polacy tu­
tejsi dbają o wykształcenie 
swych dzieci świadczy fakt, że 
na dwusto-tysięczną ludność 
Polską w Chicago na liście 
uczniów szkół wyższych znaj­
dujemy zaledwie dziesięć na­
zwisk polskich. Ponieważ 
szkoły wyższe w tym roku u- 
kończyło przeszło trzy tysiące 
uczniów, przeto procent dzie­
ci polskich w szkołach wyż­
szych wynosi zaledwo trzy 
dziesiąte. Wobec tego stra­
sznie kiepsko wygląda to dru­
ga Warszawa (jak ktoś nazwał 
Chicago), i zdaje się, że Po­
lacy tylko do conajcięźszej 
pracy zaprzągać się będą. Na­
stępujące nazwiska znajduje­
my na Uście tych, którzy w 
b. r. ukończyli szkoły wyż­
sze: Fr. J. Kwiatkowski,
Jan L. Rudnik, Anna H. 
Grabska, F. Aleksadrowlcz, 
Emilia Kasa, Łucya Warnec- 
ka, Józef Nowotny, Teresa 
Retwicz, Franciszka Śmietan­
ka i Elżbieta Xelowska.

BIRMINGHAM, Ala., 20 czerwca, 
, lfOO.

Szanowny Panie Redaktorze!
W załączeniu posyłam Panu 

Money Order na 1.25 i prośzę 
przysłać mi Quo Vadis. W tem 
mieście tylko ja jeden Polak znaj­
duję się pomiędzy Amerykanami. 
Niedzwno temu rozmawiano w pew- 
nem towarzystwie o sławnych lu­
dziach różnych narodowości i ja 
porządnie się zawstydziłem, gdy 
mnie się spytał pewien Amerykanin 
o Sienkiewicza. Nie umiałem mu 
nic odpowiedzieć, chociaż jestem 
Polakiem i dopiero dowiedzieliśmy 
się od innych. Wstyd mi, że nic 
nie wiem o tym Polaku, którego 
nazwisko jest na ustach każdego 
innonarodowca, dlatego chcąo po­
znać dzieła pisane przez mego ro­
daka, pośpieszam z posłaniem pie­
niędzy na Quo Vadis.

Proszę donieść mi czy są jakie inne 
powieści napisane pr»ez Sienkie­
wicza, chciałbym otrzymać cały 
komplet dzieł, ażebym nie potrze­
bował znów się zawstydzić i mówić, 
że o Sienkiewiczu nic nie wiem.

Z szacunkiem,
J. K.

P. S. Załączam zarazem 1.25 jako 
półroczny abonament na Gazetę 
Polską.

CENY TARGOWE.

* Gazeta Buffaloska piszę: 
Przez dłuższy czas zadawano 
sobie pytanie, 1 to bardzo cie 
kawę, ilu Polaków zamieszku­
je nasze miasto Buffalo. Je­
dni twierdzili, że 65,000, Inni, 
źe 50,000 a znaleźli się i ta­
cy, którzy stanowczo wmawia­
li w nas, że nie liczymy nad 
35 tysięcy dusz. Ale omylono 
się, i grubo w dodatku! Mie­
szka nas tu o wiele więcej, 
więcej aniżeli nawet przypu­
szczano.

CHICAGO, 27 Czerwca, 1900.
Pszenica Zimowa

No. 3 czerwona 82—85
“ 3 twarda — 80

Latowa No. 3 824-82}
Kukurydza, buszel

No. 3 biała 424—42}
No. 3 żółta 401—41}
No. 4 394-41

Owies, buszel
No. 2 biały 284—29
No. 4. biały 25—27

Żyto, buszel
Lipcowe 614 62

Wrześniowe 63 — 634
Jęczmień 38-45

Siemiona, 100 funtów
lniane 1.484—1 85
Tymotka 3.40-3.75
Koniozyna 8.00

Męka: Pszenna zimowa
patent 4.75-5.00

M.nnesota patenta 4 20—4 40
Piekarska,worek 196 ft. 2.50—8.10
Żytnia mieoh 2.60—2.90

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 11.50—12.60
No. 1 10.09—11.00
No. 2 9.09—9.50

.No. 3 7.00—9.00
Choice prairie 8.50—9 00
No. 1 7.00—8.00
No. 2 6.00—7.00
No. 3 5.50—6.00
No. 4 5.C0 —5.50
Ospa 13.00—13.50

New Yorku

“ŻÓŁTY POTWÓR, ”
jest nazwą nadaną przez cesarza 
Wilhelma II, zagrożającym usta­
wicznie Europie i całemu światu 
cywilizowanemu Chińczykom, skó­
ro tylko oni dojdą do świa­
domości. Tego potwora mongol­
skiego, czuwającego na dalekim 
wschodzie, przedstawił on na swem 
słynnem malowidle, oznaczającem 
polityczną sytuację europejską. 
Ale daleko większe niebezpieczeń­
stwo, aniżeli zalew świata przez 
miliony synów państwa niei leskie 
go, zagraża ustawicznie każdemu 
narodowi przez różne cboroby żo­
łądka, powodowane nierozsądnem 
używaniem zimnych napojów w 
porze letniej. Na to prawdziwe 
niebezpieczeństwo zwraca uwagę 
ludu nie cesarz żaden aui arysto­
krata, ale zastanawiał się nad niem 
dobrze nasz obywatel Józef Tri- 
ner, 437 W. 18th St Chicago, 111. 
który w Amerykańskim E:eksirze 
Gorzkiego Wina, wynalezionem już 
dziesięć lat temu i wypróbowanem 
przez ten czas jaknajlepiej, ofiaru 
je ludzkości silną i niezawodną 
broń przeciw temu niebezpieczeń 
stwu. Trinera Amerykański Eli­
ksir Gorzkiego Wina jest najle- 
pszem lekarstwem nietylko prze­
ciw chorobom letnim, ale przeciw 
wszelkim wogóle chorobom żołąd­
ka, wątroby i nerek. Leczy dyspe- 
psyę, niestrawność, zatwardzenie, 
wyrzuty, dyaryę, zawrót głowy, 
bezsenność it.p. Ma bardzo przy­
jemny smak, i nawet dzieci lubią 
je zażywać. Trinera Gorzkie Wino 
(zapytajcie o nie aptekarzy i uwa­
żajcie, abyśoie nie dostali bezwar 
tośoiowych podróbek) ocala życie 
wielu więcej osobom, niż chińscy 
bokserzy są w stanie tegoż życia 
zniszczyć!

l/Tfl nu nr kul’ic szczeroKI U bHUt
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHOWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, Ili.

Uczony mąż.
— Mój mężueiu, powiedz mi, oo 

to jeet cynik?
— Cynik? A to jeet ten, co fa­

brykuje wyroby z “cyny”....
— A co jest antropologia?
— Nauka o ludziach...
— A psychologia?
— To... nauka o psach...

ODPOWIEDZI OD REDAKCYI.
Panu Janowi Wójcik w Adams, 

Mass. — Korespondencji Pańskiej 
umieścić nie mogliśmy dlatego, żc 
była ona na każdy sposób spóź­
niony, bo spis ludności kończył się 
w połowie czerwca, a więc choć 
byśmy b^Ii umieścili instrukeye 
dotyczące spisu, to byłyby one 
po czasie. Nie możemy też pojąć, 
na jakiej zasadzie utrzymy vali 
tamtejsi Polacy, że od domu do 
domu chodzić będą instruktorzy, 
którzyby tłomaczyli znaczenie spisu. 
A toż by w taki sposób spis nigdy 
nie doszedł do końca! a czyli w ten 
wytłomaczonoby dobrze dlaczi go 
spisy są urządzane — o tem wąt- 
Ы Polacy w Adams, Mass., 

się jednak pocieszą, że nie 
tylko u nich tak się działo, bo są 
kolonie polskie, gdzie niektórzy 
Polacy nietylko bardzo mało, ale 
prawie nic o spisie nie wiedzieli, 
a więc gdy Polaoy w Adams zapi­
sani zostali jako Polacy, to w innych 
osadach rodaków naszych zapisy­
wano jako Niemców, Moskali lub 
Anstryaków. Narzekacie panow.ie, 
że na 2 tysięczną ludność polską 
nie znalazł się ani jeden polski 
enumerator i że żyd spisywał wasze 
nazwiska. Czy to wina żyda, że 
Polak żaden się nie zgłosił jako 
enumęrator? Jesteśmy pewni, że 
główny komisarz spisu byłby przyjął 
zapewne i Polaka, gdyby tylko 
który był zgłosił się do niego, tem 
bardziej, że z Washingtona wydano 
odnośne w tym względzie instruk­
eye.

Piszesz Pan, że w Adams jest 
dosyć Polaków, którzy użyteczni by 
byli nietylko przy spisie, ale 
w bardzo wielu sprawach doty­
czących Polaków. Jeżeli tak jest, 
natenczas radzilibyśmy Polakom 
tamtejszym, aby nie zaniedbywali 
sposobności, ale łączyli się w towa­
rzystwa i przystąpili do której 
z większych organizacyj polskich, 
którą uznają za najlepszą Będąc 
zespoleni stanowić będą siłę, będą 
mogli pielęgnować w sercu miłość 
ojczyzny i dbać o zachowanie wiary 
o wiele łatwiej, niż gdyby każdy 
żył tylko dla siebie. Sądzimy, że 
byłby to również dobry sposób do 
przeciwdziałania tym, którzy naz­
wiska Bwe zmieniają i wypierają 
się swego polskiego pochodzenia.

Prosimy nie zrażać się, że kore­
spondencji nie zamieściliśmy z wyżej 
podanych powodów. Liczymy też, 
że Pan dla dobra tamtejszych Po­
laków napisze coś od czasu do 
czasu, a. tem samem pobudzi ich 
do zajmowania się różnemi spra­
wami, które dotąd może oboemi 
dla nich były.

Bawełna. Rynek 
Lipcowa 
Sierpniowa 
Wrześniowa 
Październik
Listopadowa 
Grudniowa

w
9.25-—9.01—9 11 
9.05—8 84-8.90 
8.75—8.54—8 54 
8.61—8.39 — 8 408 51—8.26—8.218.49—8.24—8.24

Styczniowa 8.53—8.54—8.25
Bydło:

Pierwszej klasy, 1,200 do 1.750 
funtów 5 55 -5.70

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski,

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuoby pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również oiepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy, robitę wy­
kończa gustownie i gwarantuje ja. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:

Stanisław Bobowski
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.

Drób żywy:
Kury funt

Kurczęta
Kaczki
Gęsi tuzin

Cielęcina:
Wyborna, funt 

No. 2, “ '•
Skóry:

Zielone, solone No. 1 
No. 2
Cielęce
No. 2

Wieprzowina,
Smalec, 
Żeberka,

Świnie, 100 funtów: 
Wyborne 
Zwyczajne 
Asortowane, 150 do 

185 funtów 
Biedne

Owce, 100 funtów: 
Wyborne 
Roczniaki 
Jagnięta zwyczajne 
Wyborne jagnięta

Ser: Young America 
Twins
Brick
Szwajcarski 
Limburger

Bob i groch, buszel: 
Nowy 
BrownSwedish 
Czerwony 
Łój, funt 
No 2
Jaja, tuzin

Jarzyny:
Szparagi pudło 
Kalafiory
Selery pudło 
Cebula worek 
Ogórki,
Kapusta koszyk 
Sałata, case 
Rzodkiewki (sto) 
Pomidory

Kartofle buszel nowe 
dtice
Słodkie za beczkę

Masło:
Śmietankowe 
Dairy
Packing

Słoma:
Żytnia 
Pszeniczna i owsiana

Owoce:
Cytryny, pudło 
Jabłka, zielone 
Buszel
Banany
Włoskie 
Kalifornijskie

Ryby:
Black Bass funt.
Szczupaki 
Pickerel

8 
15—19 

7—74 
3 50—4.25

9
7

8
7

10
84

12.30—12.35
6 85—6.874
6.85—7.10
5.30—5.35
5.15—5.80

5.05—5.324

5.25— 5.30 
8 19—4.25

5.00—5.25
5.25— 5.65 
4.50—5.10 
5.75 - 6.75

i'i
91-9} 
9}-94 

14—144 
10—104

2.10—2.12
1.80— 1.85
1.80— 1.90

34
li

96—1.00 
2.00—2.50 

40—60 
90—10

1.25— 2.5Э 
69—70 
25—30 
65—80

75— 1.00 
50—75 
35—40 

3.00-8.60

18} 
164—17 
134—1 4

9.25— 9.50 
—5.50

4 09—5.C0
2 CO—2 50

60—90
90—9.25

3.00—8.50
1.75-2.75

11—114
-545—6

о

Ziulen Farmer, 
Ogrodnik

lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio­
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod

Ogród
Wiejski.

Jestto popularny przewo­
dnik przy zakładaniu i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau­
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goesclike(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po­
dane najważniejsze robo­
ty przy zakładaniu ogro­
du, jako to:

Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny,

Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy.

Cena 50c
Dla lubowników pszezel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena.................

50c.
W. DYNIEWICZ,

532 Noble St,, Chicago.
•• •• ••

tyt.

i
I

i

| “KOMAR” 1 
g Pismo liuniorystyczno- 
o satyryczne, bogato ilu- 
IgfrnWHlin. -- -

Prenumerata roczna . . 83.00 
Pojedynczy numer . . . lOc

Dla rocznych prenumeratorów premtam 
“Złota Kaląga” wartości 60 oentów.

Adres: “KOMAR”
45 Sloan st., Chicago, 111.

OOOOOOOO 0*0000

Gdzie się osiedlić?
NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA

Kolej Louisville 
i Nashville

WIELKA CENTRALNA 
LINT TOWAROWA do

KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 

FLORIDA,
gdzie Farmerzy, Ogro­

dnicy, Hodowcy Bydła, 
l’r ze ni y sło w cy, Kapitali­

ści, Przedsiębiorcy i Wy­
pożyczający Pieniądze 

znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia “grubych pienię­
dzy,’* dzięki obfitości i taniości

Gruntów, Farm, Drze­
wa, Kamienia, Żelaza,- 
Węgla, Rąk Roboczych, 

Wszystkiego!
Dla zakładających fabryki grunt darmo, po 

moc pieniężna 1 zwolnienie od podatków.
Grunta I farmy po dolarze za akier, oraz 

500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead.

Hodowla bydła w okręgu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie zyski.

Wycieczki za połowę zwykłej ceny w pierwszy i trzeci Wto­rek każdego miesiąca.
Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 

wam wnkażemy, gdzie i w jaki sposób możecie 
osiągnąć cel waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 
cle długo, bo grunta nasze zaludniają sio bar­
dzo szybko.

Opisy, mapy i wszelkie informacje darmo.

Adres: R. J. WEMYSS,
General Immigration * Industrial Agent, 

(May 17, 1801) LOUISVILLE, KY.

Nowość, z której się 
wielu ucieszy.

Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzie 
się według stanowiska fizycznego, duchowego 1 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale­
żę ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli i w takim stanie najcząśllwsl 
w interesach; do drugiej klasy należę ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu­
dzi, trwożliwi, melancholiczni i częstokroć ab­
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni.

Do tej nieszczęśliwej klasy należę cl, któ­
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do­
puszczali aią strasznych zbrodni wzglądem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia­
nie się, clążkę pracą, kłopoty lub taż przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpieli tych 
nabyli.

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży­
cie cierpię zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca,’ ból głowy, osłabienie, katar, 
epilcpsyą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar­
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmą, impoten­
cją. bolęce wysypki na calem ciele 1 na różne 
choroby weneryczne.

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po­
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wyleczone być mogę, i które z ludzi cierpią­
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sH- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdol­
nych do pracy i do wspólnego życia.

Przychodźcie lub plszc'e zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo.

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszę do:

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
etwa na cało-tygodnlową próbą zupełnie darmo

STATE MEDICAL DISPENSARY, 
78 E. Madison Str., Chicago, Ill.

MAP Y...
do nabycia

w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st.

Widoki (Views):
Ausbury Park, Ocean Grove 

and Vicinity 30c
Boston (50 widoków) 30o
Chicago (f>0 widoków) 30o
Martha’s Vineyard (wysp 

południe stanu Massachusetts 
(60 widoków) . . . 30c

New York (50 widoków) . 30j
Philadelphia i okolice (50 wi­

doków) .... 30c
Statua Wolnośoi i PrzyBtań 

New Yorku . . . 3Oo
Wodospad Niagara (widoki ko­

lorowe) . . . 80s
Washington i okolice. Kapi­

tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . o

Kieszonkowe Mapy 
Miast,

które sprzedajemy po 15 cen­
tów sztuka:

Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.—Buffalo, N. Y.—Chicago, 111.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, ^Kansas. — Louis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. —Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St.Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo.—Toledo, O.—Washington,DC. 
i całej Ameryki.
Śoienna Mapa na jednej stro­

nie Ameryka Północna, a 
na drugiej cały świat, $2.00 

Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 

osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
tona, Arkansas, California, Colo­

rado, Connecticut, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In­

diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 

Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 

souri, Montana, Nebraska, Neva­
da, New Hempshire, New Jersey, 

New Mexioo, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 

Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 

South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa­

shington, West Virginia, Wiscon­
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 

co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wsohodnia Azya i mapa całej 

kuli ziemskiej. Każda po....30e 
Przewodniki Adresowe z ma­

pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 

każdy:
Boston—Chicago—New York— 

Philadelphia—Niagara Falls i Buf­
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 

Atlasy:
Nowy Podręcwy Atlas całego 

świata format mały. Cena 60c
Imperial Atlas całego świata 

wielki format. Cena . §2.50

Maszynka mówiąca i śpiewająca z 5 cylindrami,
zawierająccmi na­
stępujące polskie*  
śpiewki:

2) Jeszcze Polsku nie tgi- 
nęłll.

2) Bote co6 Polskę.
3) Pamiętasz o tem.

4) Hej Mazury. 5) Śpiew ułanów polskich.
u plewy te są bardzo głośne 1 wyśmienicie wy­konane. Każde słowo można zrozumieć; extra wałki ze sztukami wykonaneml przez całą orkiestrę, po 50c sztuka; 12 sztuk $3.00.Każdy, kto lubi śpiewy lub też muzykę or­kiestrową, ajbo na dętych instrumentach, powinien sobie powyższą maszynę sprowadzić, a będzie miał zabawy co nie miara. Maszynka jest łatwo ope­rowana, tak że nawet małe dziecko może ją w bieg puścić. Cena $7.30. Po­syłając po mówiącą maszynkę, należy przesłać wszystkie pieniądze lub też $2.00 zadatku. Kto chce mieć nasz katalog instrumentów muzycznych, niech przyśle 2centowy znaczek pocztowy. Adresować należy:

NALEPINSKI MUSIC CO, 1574 California Ave., Chicago, Ill.

••••»•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••«A

Sam Steingard,
807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, Ä 
I IMPORTER ( CTO IR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności!
Rosyjski tytofi, funt po Mc, Mc, 75c I >1.00
Turecki tytofi, funt PO....S2.ÓJ, >3.00 I >1.00 
Papierosy a rosyjuklego tytonia za setką 45c 
Papteroey ■ tureckiego tytoniu sa setką po

................................................56c, 75c i >1.00 
Massynkl do papierosów «stuka, po........ 10«
Gilzy do papierosów, setka po...8c lOc i 16c 
Rlbułki aa tuzin paczek . U5c, 80c, 4Oc i 50c 
Tabaka do «zżywania, funt po.........86c i 40c
Tytoń do fajki (Cigar Cllppiugs), funt... .8oc 
Rosyjski tytoń do rajki, funt......................46c

Cygarniczki wiśniowa «stuka po.......6e I lOo
“ trzcinowe «stuka po.......8c I 5«

Fajki w wielkim wyborze, «stuka po lOo, lfic 
2OC. Z5c, Mc, 4Oc 1 BOC,

Cygary, BO «stuk po 80c, $1.00, $1 11 M
>1.75, >2.00 1 18.00

Małe cygarka, za 100 po ĆOc, 75c, >1001 >160 
Tytoniarkl skórzane i blaszane uk na tytoń, 

papieroey jak I na cygary po ... 15o i 86« 
Tabakierki. Kstulca po......... 10c, 25«, 80« 1 60«
Roeyjeka herbata, fuiu 6Óo, >1.04, >1.W l>140

ч'Ч.|
;

KzMzgólidąJ zwracamy awaąą Wlbnago Duehowień«twa жа ваша importowa«« 
Tj toni* BuHjJsIfl* 1 Tarockio.

Vlfx Vlÿ: ^1^ VAX *>I\S 7ЛХ Удх ~7|\\ УК-

Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszcie do

CHICAGO, LLL.
Wazelkia prywatne korespondencje trxjmane są w jak 

największym »«Krecie. Jeżeli cnorujecia na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiezcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczalny jak najskuteczniej.

THE KDFLEWSKI DRUG & MEDICINB C0-,
13«5—1337 W. 22nd 8L, Chicago, П1.


